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Lw ów  d.-jSjwlistopada. 
(Sprawy krajowe. — Do dziejów odpowiedzi rządu 
przedlitawskiego na interpelacje cłowe. —  Demo­
kraci wiedeńscy. — Zrównanie nanczycielek z na­
uczycielami w Krainie. — Sprawa wschodnia; 
wiadomości Timesa. —  Niemiecka nowella karna, 
interpelacja środka i skargi socjalistów .— Wybory 
do senatn francuskiego. —  Wybory w Chojnicach 

w Prnsach Zachodnich).

Wiceprezydent namiestnictwa, p. B a r  t- 
m a 6 s k i , powrócił już z Wiednia do Lwowa 
i u rzęduje; namiestnik p. P o t o c k i  miał wczo 
raj wyjechać z Wiednia i zapewne dzisiaj przy 
będzie do Lwowa.

Nowa Presse donosi pod d 24. bm : „Z
polecenia brodzkiej Izby handlowej udał się jej 
prezydent, p- K a 11 i r  do namiestnika br. Po­
tockiego , aby go powitać na nowym urzędzie 
i prosić o życzliwość dla Izby handlowej. Na 
stępnie przyjmował p. Potocki deputację p o 
s ł ó w  r u s k i c h ,  którzy mu oświadczyli 
swoje zaufanie i prosili, aby jako namiestnik 
zadośćczynił potrzebom ludności ruskiej. Hr. 
Potocki zapewnił deputację, że wszystkich sił 
użyje, aby zaspokoić życzenia Rusinów i umo­
żliwić spokojne pożycie wszystkich szczepów 
Galiąji."

Jeżeli wyrazem potrzeb Rusinów w poję­
ciu owej deputacji ma być rugowanie czystego 
języka ruskiego z ludowych książek szkolnych, 
jak tego żąda Słotoo na czele numeru czwart­
kowego w artykule z Krosna, najdzikszemi mo- 
skalizmami napstrzonym, z uwagami redakcji w 
niemniej zabawnej moskalszczyźnie — to tru 
duo aby hr. Potocki podał rękę ku temu. W , 
chwili, kiedy w zaborze moskiewskim rząd a 
nawet car (podczas ostatniej bytności w Kijo­
wie) nanowo zaczynają prześladować Rusinów, 
nikt zapewne w Austrji nie pomoże ku jeszcze 
sroższemu ich prześladowaniu, bo rząd mo 
skiewski narzuca Rusinom język moskiewski, 
obcy, i prześladuje patrjotów ruskich, ale nie 
każe fałszować Łeb języka, do czego zmierza 
Słowo, jego protektorowie i klienci

Z odpowiedzi rządu przedlitawskiego, któ­
rą  dał w piątek minister handlu na i n t e r p e  
l a c j e  c ł o w e ,  znanej nam dopiero w stresz­
czenia lelegraficznem, tyle jedynie można jasno 
wyczytać i za pewne przyjąć, że trak ta t han­
dlowy z Anglią, a zwłaszcza dodatkowa kon­
wencja, na którą najbardziej sarka przemysł 
austijącki, będą niebawem wypowiedziane. Speł­
nienie reszty odpowiedzi, wypowiedzianego w 
uiej programu rządowego w sprawie handlowo- 
politycznej, zależy wyłącznie od przebiegu ro- 
kow al względem odnowienia austro-węgierskie 
go Związku ołowo-haudlowego, które mogą się 
skończyć zerwaniem Związku.

Ciekawszemi od samej odpowiedzi są jej 
dzieje poprzednie. Przytoczymy tu najpierw 
doniesienia Nona z d. 25. bm.: „P. Chlumetzky 
przybył tu  (do Pesztu) w sprawie angielskiej 
konwencji dodatkowej. Rząd węgierski oświad­
czył był ioż d. 19. bm. telegrafem, że niema 
nic przeciw wypowiedzeniu, gdyż i on pragnie 
niektórych zmian w traktacie, ale zarazem do­
dał wręcz, że wypowiedzenie austro węgier- 

- skiego Związkn cłowo-handlowego przenosi nad 
jakiekolwiek podwyższenie cła od wyrobów 
przemysłu tkackiego. Potem przybył p. Chlu­
metzky do Pesztu, & wynik konferencyj jego 
jes t ten, że p. Chlumetzky będzie mógł w ju- 
trzęjszej odpowiedzi na interpelacje oświadczyć,

że jest za wypowiedzeniem konwencji dodatko­
wej i za podwyższeniem ceł w niej umówio­
nych, że mu jednak z drugiej strony wiadomo, 
iż ministerjum węgierskie d. 1. grudnia Zwią­
zek austro-węgierski wypowie." — Pesti Naplo 
zaś pisze: „Wzmiankowaliśmy wczoraj o obiega­
jącej w kołach poselskich pogłosce o ustąpieniu 
ministra haudlu, p. Simoniego; a teraz możemy 
dodać, że jak słychać, delegaci węgierskiego 
ministra handlu poczynili rządowi austriackie­
mu przyrzeczenia, których węgierska Rada mi­
nistrów zatwierdzić nie mogła, i ta  okoliczność 
miała zachwiać stauowisko br. Simoniego. Sfery 
urzędowe powinnyby wyjaśnić tę pogłoskę."

Wiemy już, że te przyrzeczenia delegatów 
węgierskich dotyczyły właśnie tkanin wełnia­
nych i maszyn, i że delegaci dali je. bez upo­
ważnienia. A właśnie o jak najwyższe cła na 
wyroby wełniane i żelazne chodzi protekcjoni- 
stora austrjackim. Są jednak inne jeszcze wia 
domości, a mianowicie, że ministerjum austriac­
kie zagroziło Węgrom podaniem się do dymi­
sji, jeżeli nie przystaną na wypowiedzenie tra k ­
tatu  i konwencji z Anglią. Węgrzy przystali, 
bo im nie zależy w istocie ua ntrzymaniu tego 
trak ta tu  i konwencji, tylko się targow ali; bo 
wypowiedzenie już dawno postanowili, i nie 
mają powodu, już przy tej sposobności przypu 
ścić szturm dla zdobycia wszystkich swoich żą­
dać wobec Austrji. Dzisiaj jeszcze Węgrom nie 
bardzo zależy na dymisji gabinetu Auersperg- 
Lassera, nieudolność onego jes t mu właśuie na 
rękę, i podobno obalą ten gabinet dopiero w 
chwili, gdy sprawy cłowo-handlowe tak co do 
Austro Węgier, jak i co do zagranicy, będą w 
najżywszym toku, i dymisja gabinetu sprowa­
dzić musiałaby zamieszanie w rządowych i par­
lamentarnych kołach Austrji. Potrzeba zresztą 
dodać, że ua żądanie Chlnmetzkiego przystała 
węgierska Rada ministrów dopiero na życzenie 
cesarza, który właśnie przewodniczył.

Dnia 25. bm. odbyło się we Wiedniu w 
stauracji „Pod trzema aniołami" dziewiąte 
kwartalne zebranie „ T o w a r z y s t w a  d e m o- 
k r a t y c z n e g o “. Pp. Sehrank, Kronawetter, 
Steudel i Dittes — należący do tego To warzy 
stwa członkowie Izby posłów (piąty, p. Um- 
lauft będąc słabym nie przybył) wykładali pro 
gram i cel swój w sprawach politycznych, eko­
nomicznych i szkolnych, poczem nastąpiła sce­
na zabawna. Niejaki Krawani, znany powsze­
chnie we Wiedniu, powstaje i mówi: „Pan
Sehrank tak szeroko rozwiódł się nad wszyst- 
kiemi punktami programu na tym jednym wie 
czorze, widocznie dlatego aby wszechstronnie 
omówić ich nie b jło  można. (Zaprzeczenia i 
wołania: kończyć!) Wnoszę, aby dzisiejszą mo­
wę p. Schranka brukiem ogłoszono, niechaj w 
razie ponownego wyboru wiedzą wyborcy, co 
ten poseł przyrzekał, jak działał a jak mają 
sobie postąpić wyborcy (Ciągłe wołania: koń­
czyć! — i śmiech). Twierdzę pp., że wasze 
stronnictwo ma w Austrji tyle wpływu, co was 
pięciu w Izbie posłów." (Ponowna burza — 
Krawani wychodzi.)

Uchwalona przez sejm kraiński ustawa o 
zrównaniu p ł a c  n a u c z y c i e l e k  szkół lu ­
dowych z płacami nauczycieli, otrzym ała sankcję.

Podłng berlińskiej depeszy Timtea z d. 22 . 
b. m. rząd turecki przygotowuje notę co do ogło­
szonego projektu reform, na mocy którego dzie­
sięcinę zastąpiłby podatek pieniężny, renta gran 
towa byłaby podług słuszuych wymiarów ure- 
gnlowaną, i samowolna władza tureckich wła- 
śc ic ie l^ iem sk ic^n aA w b ^

niczoną. Depesza dodaje, że Anstrja uważając 
te reformy za niedostateczne, skłania się ku 
myśli interwencji zbrojnej. Tej ostatniej wiado­
mości zaprzecza półurzędowa wiedeńska Polit. 
Corr. Pod/ng petersburgskiego telegtamu Timesa 
z tegoż samego dnia, car moskewski polecił 
księciu Aleksandrowi WasiJczykowowi, jako 
delegowauemu konwencji genewskiej, udać się 
do Czarnogóry w celu niesienia pomocy wszy­
stkim ranionym Hercegowińcom.

Tenże Times z dnia następnego t. j. 23. b. 
m. podaje następującą depeszę z O ettyni: „Po­
seł serbski powrócił do Belgradu z warunkami 
traktatu. Nic jeszcze stanowczego nie ułożono. 
Czarnogóra obstaje przy tein, aby wzięto na 
uwagę iuteresa Słowian dajinackich i kroac 
kich."

Projekt niemieckiej n o w e l l i  k a r n e j  
został już rozdany w parlamencie niemieckim. 
Mieści się on na 80 stronicaeh druku, z  czego 
64 odpada na motywa. Poczynione tym zmiaity 
odpowiadają doniesieniom, jakie podawano jz 
przebiegu rozpraw w Radzie związkowej tylko 
co do §. 92 alinei 4, gdzie mowa o pnblikacli 
encykliki. Podług projektu pierwotnego pnbli 
kacja takowa pociągała za sobą zdradę stam). 
W niniejszym projekcie wykreślono tę al:neę. 
W ogóle rewizja dotyczy 62 artykułów. Zupeł­
nie nowych jest 7 artykułów. Projekt podpisany 
przez Bismarka. Rozprawy nad tym projektem 
rozpoczną się w przyszłym tygoduiu. Jednocze­
śnie prawie nastąpi odpowiedź (która zapewne 
pociągnie za sobą dłngie i gwałtowne rozpra­
wy) na interpelację, wniesioną przed paru 
dniami do rządu przez partj^ środka w sprawie 
uszczuplenia funduszu inwalidów. Jak  wiadomo, 
fundusz ten wynoszący około pół miliarda, u- 
tworzony został z pięciorailiardowej kontrybucji 
francuzkiej. Nietylko złe ulokowanie onego w 
akcjach kolei żelaznych, i w ogóle złe gospo­
darstwo uszczupliło go, ale stał on się nadto 
źródłem zbogacenia się wielu osób, które czer­
piąc z niego dobiły się zn®Cztfej fortuny. Cen­
trum domaga się wyjaśnienia tej sprawy. Voss 
Zig. mniema, że szybka odpowiedź na tę inter­
pelację pożądaną jest przez wszystkie stron­
nictwa parlamentu tak we własnym ich intere­
sie, jakotei rządu , oraz odnośnej instytucji. ‘

S o c j a l i ś c i  n i e m i e c c y  nie omijają 
najmniejszej sposobności, aby ostro i odważnie 
krytykować czynności rządótf bismarkowskich 
i postępowców parlamentowych, popleczników 
jego. Po mowie Liebknechta w parlamencie, 
zwróciła na się uwagę mowa Hasselmanną mia­
na do wyborców w Barmen. Wyznał on tam, 
że swoboda wypowiadania przekonań w parla­
mencie, jes t przytłumioną a nawet zniszczoną; 
większość czyli tak zwani liberały i narodow 
cy w sposób brntalny przerywają tnuwę człon 
kom opozycji i nie pozwalają im przyjść do 
słowa Jeśli tak dalej będzie, to przyczynią się 
do wywołania skandalu przy końcu sesji. Has- 
sellmann w imieniu swojern i innych socjalistów 
oświadczył, iż ponieważ głos ludu jes t ponie­
wierany, zmuszeni będą złożyć mandaty.

W sprawie przyszłych w y b o r ó w  do  a e  
n &t u  f r a n c u s k i e g o  podaje Monitor nastę­
pujące daty: Wybór delegatów gmin mający eh 
udział w wyborze senatorów, ma nastąpić mię­
dzy 12. a 19. grudnia, wybór senatorów w de­
partamentach d. 9. stycznia, wybory od deputowa­
nych d. 16. lutego. W końcu lutego zbiorą się 
obie Izby.

Dziennik Poznański odebrał z Chojnic tele­
gram, że dnia 24. bm. odbyły się tam w y b o ­
r y  p o w t ó r n e  d w ó c h  p o s ł ó w  do  s e j ­
mu  p r a s k i e g o  z powiatów: chojnickiego, 
człuchowskiego i tucholskiego. W alka wybor­
cza, która trw ała od godziny 10 . do 2 ., nie była 
tak burzliwą, jak poprzednim razem. Zwycię­
żyli posłowie nasi: pp. L. Czarliński i Oster- 
rath.

W kwestji cłowej.
Na całej p rzestrzeni austrjacbo-w ęgier- 

skiej m onarchii toczy się obecnie żywa wal 
ka opinij w przedmiocie ceł zagranicznych. 
Rozmaite okoliczności, k tóre przypadkowo 
zeszły się z sobą, dały  powód do wywiążą 
nia się  tych s ta rć :  najprzód wznieciło to 
dyskusję w kwestji cłowej, iż w grudniu h. 
r. p rzypada term in wypowiedzenia ugofly cło 
wo-haudlowej z W ęgram i, w tym cżasue 
schodzą się także term ina, w k tórych  wolno 
wypowiedzieć rządowi austro-w ęgierskiej mo­
narchii trak ta ty  handlowe z najznaczniejsze 
mi mocarstwam i zagranicznemi, mianowicie 
z Niemcami, Anglią, F rancją i W łochami —  
lecz do roznam iętnienia w alki przyczyniła 

głównie ruchliw a ag itac ja fabrykantów  
niemieckich w zachodnich prowincjach, aby 
państwo kosztem ogółu ludnośoi zapewniło 
im przywilej na odbyt ich  wyrobów po wy*- 
sokich cenach, przez nałożenie znacznych ceł 
przywozowych n a la n ie  wyroby zagraniczne­
go przem ysłu. W alka w kwestji cłowej prze­
niosła się teraz, jak  wiadomo, ze szpalt 
dzienników i b iur m inisterjalnych do zgro« 
madzeń publicznych, do Izb handlowych w« 
w szystkich okolicach m onarchii, i oparła się 
aż o Izby ustawodawcze. W wiedeńskiej 
Radzie państw a zadokumentowano rógoicę 
zdań w tym przedmiocie w formie dwóch 
interpelącyj do m inisterstw a. Niemieccy fa­
b rykanci z Czech, Morawy i A ustrji wraz 
z klientam i swoimi, zasiadającym i w p arla ­
mencie, zapytali, co rząd zam yśla przedsię­
wziąć dla ochrony interesów  przem ysłu „oj 
czystego", a posłowie, k tórzy m ają na oku 
potrzeby ogółu ludności wszystkich prewin- 
cyj, zażądali w znanej in terp e la c ji prawigy 
od m inisterstw a wyjaśnień, jak ich  środków 
rząd użyć zam ierza dla podniesienia prodnk 
cyjności ekonomicznej państw a, w najszer- 

n tego wyrazu znaczeniu?

N azwiska świętojańskich posłów figuru­
ją między podpisami protekcjonistów  nie­
mieckich. W  osobnym artykule napiętnow a­
liśmy to oczywiste sprzeniewierzenie się in­
teresom mandatów swoich ze s iro ay  tych 
posłów z Galicji, którzy podiisa łi in terpela­
cję lewicy. Dziś pozwolimy sobie tylko p rz y ­
toczyć trafne wyrażenie się, jakie nam w pa­
dło w uszy, iż wmięszanie się w spraw ie cło­
wej naszych „russkich" pomiędzy niemiec- 
kich fabrykantów  i ich adwokatów, zupełnie

tak  wygląda, jak  gdyby ksiądz katolicki 
wlazł pomiędzy żydów i majufes śpiewał...

In teres ludności Galicji wymaga, aby te 
wyroby fabryczne, których my w kraju nie 
produkujem y, były w naszych handlach naj­
lepsze i najtańsze. W ten zakres ’ wchodzą 
głównie sukna, wszystkie wyroby baw ełnia­
ne, jedwabne, ze stali, żelaza i tow ary zby t­
ków®. D la nas jest to zupełnie obojętnem, 
e ty  my  te  towary będziemy mieli z W ie­
dnia, Berna, Pragi, lub też z Niemiec, F ra n ­
cji lub Auglii — byle tylko były dobre i 
tanie. Otóż jeżeliby trak ta ty  handlowe z 
państw am i zagranicznem i m iały być w tym  
celu wypowiedziane (jak można przypuszczać 
z treści odpowiedzi m inistra handlu p. Chlu- 
metzkyego na potaienione wyżej dwie in te r­
polacje cłowe), aby zaprowadzić cła  p ro tek­
cyjne na  korzyść niemieckich fabrykantów , 
to  n ie  byłoby to niczem innem , j a k  t y 1- 
k o  n a ł o ż e n i e m  n o w e g o  p o d a t k u  n a  
r o l n i c z ą  l u d n  o ś ć  m o n a r c h i i ,  z k o ­
r z y ś ć  ą  N ie m c ó w . Za przedm ioty najpo­
trzebniejsze w codziennem życiu, począwszy 
od noża, skończywszy na koszuli i sukni, 
m usielibyśmy drożej płacić dla zysku fabry­
kantów  niemieckich, czyli innemi słowami 
mówiąc, uboga ludność naszego k ra ju  znie­
woloną byłaby do sk ładania jałm użny w d ro ­
dze- pirzymusowej na korzyść niemieckich bo­
gaczów ! Z rozm ysłu używamy wyrazu „ ja ł ­
m użna", bo jakżeż nazwać naddatek  pien ię­
żny za towar, k tó ry  nie zasługuje na pod­
wyższenie ceny dobrocią m aterja łu  i fa b ry ­
k a c ji?

Są wprawdzie dwa a rtyku ły , co do k tó ­
rych interes galicyjskich przemysłowców wy­
m agałby na pozór niejakiej ochrony przez 
cła  g ra n ic zn e : są to  m ianowicie desty laty  
naftow e i wyroby mączue.

P. Łukasiew icz z Chorkówki wezwał 
istniejce w naszym kra ju  Izby handlowe, aby 
dom agały się bardzo znacznego podniesienia 
c ła  przywozowego od nafty  destylow anej, i 
lwowska Izba handlowo-przemysłowo rzeczy­
wiście jego życzeniu uczyniła zadość. My je­
dnak, jakkolw iek  wysoko cenimy zasługi p. 
Ł ukasiew icza na polu przem ysłu naftowego, 
gdyó słusznie modna powiedzieć, iż ou pierw- 
■szy w GaHcji racjonalnie w ziął się do eks­
ploatacji źródeł naftowych, to ogólny in te ­
res ludności k ra ju  przecież więcej u nas 
łu t a y, ntż iuteresa hafciarzy, chociażby ni­
mi byli najszanowniejsi obywatele.

Am erykanie wydobywają y siebie naftę 
jak  wiadoma, z p ak ładów  gt^bizych niż g a ­
licyjscy poszukiwacze, p łacą robotnika sześć 
razy  drożej i przywożą uam ją  z oddalenia 
tysiąca kilkuset mil —  a przecież am ery­
k ań sk ą  naftę można u nas dostać tan iej, 
niż u miejscowych producentów. Jakżeż 
mogą pp. fabrykanci nafty rościć aobie pre- 
tęnuę do tego, aby ca ła  ludność k ra ju  p ła -

Polska, Sybir, Francja,**
przez

F e l i k s a  L e w i c k i e g o .

(Ciąg dalszy.)
— Wejdźcie panowie — zawołał — ujrza­

wszy nas.
Weszliśmy do wielkiej stancji, oświeconej 

żarzącym się ogniem na kominie, przy którym 
sta ła  już nie młoda kobieta.

Po przywitania gospodarzy zasiedliśmy na 
ławach, okrążających stół, stojący we środku.

Gospodyni domu postawiła przed nami mi­
ski z kapustą i kartoflami, zapraszając nas do 
jedzenia. Czem chata bogata, tem rada. Zapach 
kapusty był tak  dla nas przyjemnym, }t nieaa- 
liśmy Bią prosić, i zjedzeniem wszystkiego po­
kazaliśmy, jak  cenimy ofiarowaną nam gościn­
ność.

— Panow ie— rzekł P iotr—czuwajmy! Od­
poczniemy tutaj niedługo. Przez ten czas syno­
wie gospodarza stać będą na warcie. Spać bę­
dziemy jak żołnierz, co spiąć chodzi i pilnuje 
fortecy. Okna prowadzą do sadu, a sad do 
lasu.

Mnie tylko wielkie znużenie odjęło apetyt. 
Po kilku łyżkach byłem nasycony i nie mogąc 
więcej jeść, położyłem łyżkę i odwróciłem się 
do ognia, którego więcej potrzebowałem niż

ilona gajowego, stojąc opodal mnie, ręką 
podparła brodę i w milczeniu przypatryw ała 
się nam, z wyrazem smutku na twarzy.

Odwróciwszy głowę, łzy ręką nieznacznie 
ocierała w ten sposób, ażebyśmy jej płaczu nie 
spostrzegli.

Łzy jej o mało i mnie do płaczu me peen- 
dziły. Błysnęły one z czystego źródła, a były 
dowodem szczerego patrjotyzmu, tego cichego, 
nie hałaśliwego, ale zacnego i rzewnego patrjo­
tyzmu, którego dowody niejednokrotnie w tej 
wojnie widzieliśmy pod słomianemi dachami 
włościańskich lepianek. Ileż ulgi i pociechy 
tam doznałem I

Kłamie, kto twierdzi, iż Ind nasz nie jes t 
patrotycznym, że nie kocha Polski. Gdyby jej 
nie kochał — kobieta ta  nie płakała by na 
widok tych, co niosą życie za nią w ofierze.

•) Zobacz nr. 859, 260, 261, 265, 266, 267,

Powstanie 1863 tem się od innych odzna­
czało, że w wielkiej części Polski rozbudziło 
w Indzie uczucia Ojczyzny i samowiedzę pol­
ską. Dziwną zaprawdę koleją przeprowadza 
Opatrzność wyrabianie się i wykształcanie w 
narodzie polskim miłości ojczyzny i s&mowie- 
dzy narodowej. To pewna, że za każdem po­
wstaniem, samowiedza ta obejmuje coraz niższe 
warstwy i coraz szerszą powszechność. Po tem 
co widziałem w tem powstanin, w ierzę, że 
chłopi dźwigną kiedyś na swoich barkach nie­
podległą Polskę — a dźwigną ją pomimo zdrad 
utylitarnej dzisiejszej polityki i wszystkich o- 
wych uchwał, przyrzekających Bóg wie komu 
wierność i posłuszeństwo; dźwiguą pomimo o- 
ziębiania patrjotyzmu przez pisarzów i uczo­
nych pewnej szkoły, szerzenia obojętności i ma- 
terjalizmn pod różnemi formami i pozorami. J a ­
ka to będzie ta przyszła Polska? Któż to od­
gadnie! Wszakże z tego, że ona modli się a 
nie przeklina, że nie szuka zbawienia w teo- 
rjacb filozofów, co to prócz interesu i użycia 
nic innego nie nauczają, a wyrzekają się do- 
cha i w iary ; z tego, ża idzie ochotnie na mę­
czeństwo za prawdę, wiarę i swe p ra w a; z te­
go, że kocha i cierpi szlachetnie, wnieść mo­
żna, że będzie to Polska pełna miłości Chry­
stusowej. Dud, który ją  podźwignie, zawiera 
wysokie zalety moralności i uczucia, które ro ­
dzą nadzieję, że nigdy nie nadnżyje samodziel­
ności; zalety te w naszych wędrówkach pow­
stańczych wielokrotnie się nam przedstawiały 
z najlepszej strony. Chciwość niezmierna, o 
k tórą go oskarżano, w rzeczywistości nie jes t 
niczem innem jak dbałością o przyszłość; chci­
wość, którą mu przypisywano, a której nie po­
siada, jes t wyrobem takiego ustroju, który na 
komunizmie opartym został albo z niego wy­
rósł — ludowi naszemu zaś obcy jes t komu­
nizm.

Ale wracam do płaczącej kobiety nad 
nami.

Łzy jej padły mi na serce, jakby łzy mat­
ki żegnającej syna. Ścisnęły mi serce, ale je 
wnet potem rozszerzyły współczuciem, napełni­
ły otuchą i sprawiły u lg ę ! Łzy tej kobiety by­
ły lepszemi nad wszystko co ta chata ofiaro­
wać mogła.

Mróz, który był mnie przejął do kości, 
ustępować zaczął przy rozrzewnieniu, jakiem 
przejęty byłem, i cieple komina. Pogrążony 
yf słodkie dnmanie, zasnąłem później, trzy­
mając strzelbę w ręku, gotów w każdej chwili 
na rozkaz Piotra, użyć jej przeciw nieprzyja­
cielowi. Nie wiem jak  długo byłem w śnie po­

grążonym. Gdy mnie towarzysze przebudzili, 
uczułem się mocno pokrzepionym i silnym.

Podniosłem się natychmiast z ławki, lecz 
zrazu nie mogłem zdać sobie sprawy z otacza­
jących mnie przedmiotów i z położenia, w ja 
kiem zostawałem. Trwało to parę seknnd, a 
gdy stopniowo przychodziłem do przytomności, 
naglono mnie do wyjśaia.

— Cóż wam się stało ? zapytałem przecie­
rając oczy.

— K ozacy! zawołał Stanisław.
Zobaczyłem wtedy, że jakiś nieznany nam

człowiek, w kożuch odziany, s tał nieruchomy 
przy progu, przypatrując się nam ciekawie.

Zrozumiałem o co chodzi, obejrzawszy broń 
moją, wybiegłem za towarzyszami, którzy byli 
już w podwórzn, prędko pożegnawszy gościn­
nych gospodarzy.

Ostry mróz na dworze dał się mi rozgrza 
nemu przy ognisku tem mocniej uczuć, drżałem 
jak liść osiczyuy, ala biegłem za innymi.

Zagłębiliśmy się w gęste zarośla, które 
przylegały do zagrody gajowego. Z&ledwo o kil 
kąnaścię od niej kroków oddaliliśmy się, Piotr 
skinieniem ręki zatrzymał nas.

Milczenie pomiędzy nami panowało głębo 
kie. W tem milczenia usłyszeliśmy tentent ko­
pyt końskich, głucho uderzających po grudzie.

— Patrz 1 rzekł cicho Stanisław, trącając 
mnie łokciem i wskazując drogę na prawo.

— Rzuciłem tam okiem i ujrzałem bandę 
kozaków, których dzikie twarze słabo odbijały 
na ciemnem borze. Mogło ich być ze dwudzie­
stu. Zmierzali oni prosto ku chałupie gajowego, 
* której dopiero co wyszliśmy.

Widząc ich tak blizko, staraliśmy się naj­
ciszej zachować.

Pomimo tego paliła mnie chęć przywitania 
ogniem najezdników. Wszakże do posłuszeństwa 
juz się tak w mej krótkiej powstańczej służbie 
wdrożyłem, ze nic bez rozkazu nie poczynałem. 
Rozsądek kazał nam nie rozpoczynać boju z sil­
niejszym nieprzyjacielem i nie narażać biedne­
go gąiowego, który nas przyjął tak serdecznie.

Pies szczekać zaczął, grube głosy koza­
ków odezwały się niemiłym dźwiękiem brzyd­
kiej moskiewskiej mowy, po chwili jednak 
wszystko wróciło do dawnej ciszy.

Moskwa zajęła nasze ciepłe miejsce n ga­
jowego.

— Naprzód te ra z ! — zawołał Piotr — nie 
mamy chwilki do stracenia!

Szybko choć ostrożnie ruszyliśmy więc z 
tego miejsca oglądając się i często przystając, 
aby się zapewnić czy kozacy nie puścili się

za nami w pogoń Ale gajowy nie powiedział 
im o nas ani słowa. Pokazało się, że Piotr 
prowadził nas tylko do uczciwych ludzi. Zau­
fanie też do niego, coraz bardziej potęgowało 

 ̂ i na tem zanfaniu nie zawiedliśmy się nigdy.
Maszerowaliśmy długo zachowując ponure 

milczenie. Księżyc zaś, ów towarzysz zakocha­
nych i ukrywających się przed tyranią obywa­
teli, przyświecał nam po drodze między drze­
wami, wznosząc się w górę na granatowy 
strop nieba. Promienie jego były nam miłemi, 
jakkolwiek mogły nas zdradzić i pokazać wro­
gom naszym, którzy jak  robactwo rozleźli się 
po naszym biednym kraju — dla utrapienia je ­
go mieszkańców. Zbliżaliśmy się już w okolice 
Sokołowa, gdzie niezawodnie Moskali znaczna 
siła znajdować się musiała.

Zanim jednak ujrzeliśmy wieże Sokołow­
skiego kościoła, urłynęła reszta nocy i połowa 
dnia zimowego.

W  dzień mało zrobiliśmy drogi, byliśmy 
bowiem zmuszeni często ukrywać się po gąsz­
czach z powoda Moskali, k tórzy po bitwie W ę­
growskiej i  owej drugiej Siemiatyckiej* rozeszli 
się po drogach i ścieżkach dla stłumienia no­
wych organizacji powstańczych.

We wsi Brzozowie miał Piotr znajomych 
włościan, którzy nas na drogę chętnie w żyw­
ność zaopatrzyli. Zasłaniani wszędzie przez 
włościan, okrążyliśmy Węgrów udając się do 
Gartybor, zkąd przez Ludwinów przybyliśmy 
do Starej wsi.

W okolicach Starej wsi zostaliśmy przyjęci 
przez krewniaka P io tra , tęgiego podlaskiego 
zagonowego szlachcica, który ofiarował nam 
gościnność z nadzwyczajną serdecznością, i za­
czął robić przygotowania do wędrówki z nami.

— Nie opuszczę was, rzekł przeciągając 
podlaska, pójdę z wami wszędzie szukać no 
wych oddziałów.

— Widać, że nasze wędrówki .nie są tak 
nieprzyjemne, zauważałem, kiedy znajdują się 
ludzie chętni, co je z nami chcą podzielać.

— Dla ludzi niezepsntych i wychowanych 
zdrowo na łonie natury a szlachetnych — od­
rzekł August — niebezpieczeństwo ma swój 
urok.

— Wielkie dusze lubią się mierzyć z nie­
bezpieczeństwami — zawołałem sentencjonalnie 
i na wpół z uśmiechem.

— Jesteśmy jakby na polowaniu — dodał 
Piotr. — Polujemy, i na nas polują!

— I zwierzęta lepiej od nas snuć się po 
lasach nie potrafią — mówił dalej August. — 
Na ziemi więcej jes t drapieżnych niż łagodnych

zwierząt. Człowiek zaś przez wojnę staje się 
drapieżnym. Lękam się, ażebyśmy w tych la ­
sach nie stali się dzikimi i drapieżnymi jak  
wilki.

■- Co tam o tem gadać czem się staniemy 
— przerw ał Augustowi Stanisław, pomówmy 
lepiej o tzemś dla nas wainiejszem.

— A o czemże chcesz abyśmy mówili ?...
— 0  nas samych, o n&szem położeniu...
— Zaczynaj, słuchamy!
— Położenie W jalriem się znajdujemy obe- 

cnie, prawił dalej Stanisław — nie przynosi 
najmniejszej korzyści sprawie powstania, owszem 
jej szkpdzi, bo utrzymuje w bezczynności kil­
ka rąk  zdolnych do bitwy.

— Nie z naszej winy to się stało!
— Zapew ne, że nie z naszej winy, ale 

będzi® % naszej, jeśli nie postaramy się zmie­
nić naszego wędrowniczego charakteru, albo 
nie postaramy się zużytkować go dla pow­
stania.

— Nie widzę sposobu zużytkowania tei 
włóczęgi. Starajmy się ją  ukończyć jak najprę­
dzej — odrzekł August.

-  J a  wam dowiodę, ie  możemy być uży­
teczni dla powstania i w tych wędrówkach 

Oto nie ukrywajmy się jak  dotąd nic 
nie robiąc.

— To nas złapią, zwiążą, powieszą 1
— Tak jest, i to bez żadnej korzyści dla 

kraju — zawołał Piotr.
— Alei zaraz panowie, pozwólcie mi roz­

winąć myśl moją.
— Stów, mńw...
— Słuchąjcie więe — .począł Stanisław. — 

Smutne wypadki zrządziły, że zostaliśmy odcię­
ci od obozu. Nie nasza była w tem wina. Gdy 
jednak inni także rozprószeni już się zapewne 
zebrali i znowu działają, słusznie zapyta nas 
naczelnik oddziału, do którego przyjdziemy: 
dla czego tak długo tułaliście się po lasach?... 
dla czego tak dłngo w swej wędrówce aie s ta ­
liście się rozsiewacaami wielkich zasad i po­
jęć polskich — kraj ma prawo zawsze, a tem 
bardziej w tak wielkiej godzinie wymagać po 
każdym z swych syuów, ażeby żadna chwila 
jego nie przeszła bezużytecznie dla dobra pu­
blicznego.

. — Nie potrafię być niczyim, nauczycielem, 
odrzekł August, — Nie umiałbym nic więcej 
uczynić, jak  bić się, sprzątać jednak kozaków 
po drodze, zabijać ich z okrycia, na to się 
me zgodzę. (C. d. n.)



cihi im haracz za to, że prow adzą swoje 
przedsiębiorstwo niedołężniej niż Am ery­
kanie.

Co się zaś tyczy towarów mącznych, 
to im konkurencja młynów zakordonowych 
nic jest bynajmniej straszną. Nawet na ze  
b raniu w łaścicieli m łynów z całej monarchii,

' k tóre w tych dniach odbyło się we Wiedsfca, 
tylko półgębkiem  poruszono potrzebę zaprp^ 
wadzenia m i e r n y c h  ceł p ro tekcyjnych  od. 
w yrobów mącznych na wschodniej granicy 
państw a. Znaczna m n i e j s z o ś ć  zgroma­
dzonych sprzeciw iała się tem u wnioskowi, 
w ykazując cyframi, że s iła  p rodukcy jia  au­
striackich młynów przewyższa znacznie mły- 
uarstw o .w  sągiedafcfc i t ta j—harp i a  'p^ irrrwha 
nam ceł od mąki, tylko spraw iedliw ej ta ­
ryfy przewozowej na kolei K aro la Ludw ika, 
aby od zboża galicyjskiego na podstawie t. 
z. dyferencjalnej taryfy  nie potrzeba było 
drożej płacić od każdej mili i  korca, niż za 
przewóz moskiewskiego zboża przez G a ­
licję!

Z tych wszystkich powodów p rzyłącza­
my i nasz głos do opinii delegacji naszego 
k ra ju  w Radzie państw a, Izby handlowej 
krakow skiej i reszty  polskiego dziennikar­
stw a, oświadczając się przeciwko zaprow a 
dzeniu ceł protekcyjnych.

Korespondencje „Gasc. Xar.“
Paryż d. 23. listopada.

(A.) Wczorajsze posiedzenie laby nie przy­
niosło jeszcze zapowiedzianej znów przez orga­
na lewicy walki o systemy głosowania. Wczo­
raj ograniczono się na przyjęciu art. 1 . po od­
rzuceniu kilku drobnych poprawek. W alka roz­
pocznie się znów dopiero nad art. 14., gdyż 
jakkolwiek komisja odrzueiła wszelkie popraw­
ki, sprzeciwiające się do grunta systemowi gło­
sowania, przyjętemu w drugim rozbiorze, to n- 
względniła poprawkę pp. Audre i Rive, którzy 
odrzucają jedynie podział okręgów administra­
cyjnych na specjalne okręgi wyborcze, lecz żą­
dają, aby w okręgach administracyjnych, w któ­
rych liczba ludności przechodzi 100.000 , stoso­
wano system głosowania z list o ty ła  imion&ęh, 
ilu deputowanych na każdy taki okręg przypa­
da. Przyjęcie tej poprawki uprościło by dużo 
pracę Izby w dyskusji prawa wyborczego, gdyż 
zniosło by obowiązek przejrzani*, określenia i 
przyjęcia wyborczego podziału okręgów admi­
nistracyjnych w 289 wypadkach. Lecz gabinet 
sprzeciwia się tej poprawce, któraby w istocie 
zmieniła znaczenie głosowania z 1 1 . bm., jes t 
przeto pewność, iż w tej sprawie walka się 
wznowi, a podsycona interesami grap przy nad­
chodzących wyborach 75 senatorów, trudno 
przewidzieć jak się zakończy.

Co się dotyczy tego wyboru senatorów i 
złożenia odpowiednich list, negocjacje pomiędzy 
grupami do żadnych jeszcze nie doprowadziły 
rezultatów. Są dwie grupy, nieliczne, w któ­
rych ręku spoczywa los większości w tej spra­
wie. Są niemi legitymiści i grapa pośrednia La- 
vergne. Dla legitymistów lewice nie szczędzą 
podszeptów celem odciągnienia ich od prawicy, 
a  wówczas, gdyby lewice z lewym środkiem W 
zupełnej były zgodzie, większość byłaby po le­
wej stronie. Dla większości po prawej stronie 
wraz z legitymistami koniecznym jes t znów u- 
dział grapy Larergne, i części lewego środka, 
tj. większości 11 . bra., lub w braku tej części 
lewego środka, grupy bonapartystów. Dlatego 
też legitymiści proponowaft prawicom, aby przy

pomocy jakiegoś ustępstwa zapewnić spbie u- 
dział bonapartystów. Lecz grupa Lavevgud ńie 
chce tego udziału, a  uawet rozpoczęła już ne­
gocjacje z lewym środkiem. Grupa Lavergne, 
składająca się zaledwie z 30 członków, a sto­
jąc* n a  gruncie zgoła nieokreślonym, znajduje 
się wobpu tej sprawy wyboru senatorów wnaj- 
wwapiejszej pozycji. Jeżeli pretensje jej -  a te 
są *em 4& ośle jsze, że członkowie grapy La- 
y e ig a e  4 0  wybitniejszych znakomitości się me 
zalicsulię, wszyscy pretendują do senatu, jeżeli 
przeta prawice nie zechcą uwzględnić jej pre- 
tenąp, to grupa L arergne przerzucić się może 
kn lewicowi, i zapewnić wówczas większość s ta­
nowczą. która ani jednej Kandydatury z przeci­
wnej strony mogła by nie dopnścić.

W komisji prawa prasowego Bnffet i Du- 
fanre dawali wczoraj objaśnienia co do niektó- 
-tych puaktów teg e  prawa,1 mianowicie co do 
'ścisłego oznaczenia natury napaści „przeciw 
prawom i władzy rządu ustanowionego przez 
prawa konstytucyjne." Żaden z ministrów nie 
chciał dopnścić, aby mniemano, że to się odno­
si do napaśei przeciw republice, która de facio 
jes t owym rządem wynikającym z praw kon­
stytucyjnych. Lecz natomiast obaj ministrowie 
zapuścili się w dziedzinę tak subtelnych rozró­
żnień i rozgraniczeń pojęć o formie lub istocie 
rządu — że to prawo prasowe bardzy łatwo 
stać się może nieodgadnioną zagadką.

W przeszłym tygodniu w Akademii fran- 
enzkiej na publicznem posiedzeniu rozdawano 
nagrody za cnotę. Pierwszą nagrodę otrzymała 
służąca z Dijou, nazwiskiem Anueta Breuil, za 
30 lat nietylko wiernej służby, lecz poświęcenia 
dla swego pana, którym był emigrant, Polak, 
jak pisze sprawozdanie, nazwiskiem Tarnowski, 
profesor muzyki. W r. 1859 dotknięty chorobą 
profesor, utracił swych uczniów, a od nędzy o 
całiła go ta  właśnie służąca, która, pomimo ii 
płacić jej już nie miał czern, nietylko iż opu­
ścić go nie chciała, ale dla pomożenia mu zuży­
ła  najprzód własne oszczędności w kwocie 900 
fr., później sprzedała za 1500 fr. w tym samym 
cela dwie swoje winnice; gdy zaś i to się wy­
czerpało, tn  do zgonu troskała się o zapewnię 
nie mu pomocy od jego dawnych uczniów. Do 
śmierci Tarnowskiego, gdy w testamencie znd- 
lazłd się Jego jedyną legatorką, Anueta sprze­
dała jedyną wartość jaką emigrant po sobie 
zostawił, parę skrzypków, i za te pieniądze 
zapewniła mu spokojny k ąt na cmentarza, gdyż 
wiedziała, że zmarłemu przykrą była myśl spo­
czywania w wspólnym dole. Akademia nwieó- 
czyła nagrodą to poświęcenie służącej, słuszna 
może oddać cześć także pamięci człowieka, któ­
ry  podobne poświęcenie w słnżącej obudzić po­
trafił.

w ten,sposób sala zupełnie się zapełniła, tak 
że może około 100 osób przysłuchiwało się o- 
bradom. Zagaił sojmik prezes komitetu p. M. 
Łyskowski. Policja wzięła także niemy udział 
w obradach. Przewodniczącym wybrano dr. Ra- 
kowicza a zastępcą dr. Rzegnikowskiego. Se­
kretarzami byli ks. di. Łukowski z Gniezna i 
p. Rogaliński z Torunia.

Praskie spółki kilku delegatów wysłały, 
natomiast z uajnfiższycli. oprócz k oby lińskiej, 
nie była reprezentowana żadna. Z Mikstatu 
przybył dyrektor spółki, p. Kleraczyński, k tó ­
rego wniesiono do sali, bo ma sparaliżowane 
nogi. Poświęcenie tego obywatela dla Sprawy 
spółek z entuzjazmem ocenione zostało.

Pierwszego dgia właściwych dyskusji nie 
było, posiedzenie upłynęło na formalnościach co 
do porządku dziennego. Kwestja spółek surow­
cowych ttd. i odczyt, p. dr. Au, usunięto na ko­
niec obrad. Natomiast odbył się odczyt p. dr. 
Rakowicza. Na drugi dzień do południa zajęte 
było zebranie kwest,jarai, pornszonemi przez od­
czyt przewodniczącego o depozytach. Przyjęto 
w tej mierze kilka rezolucji — mianowicie, aby 
spółki zakładały trojaczkowe kasy oszczędno­
ści, otwarte w niedzielę. Szeroką była dyskusja, 
czy nie lepsze rewersa od książeczek depozy­
towych; zebranie uchwaliło zalecić spróbowanie 
formy rewersów przy depozytach na dłuższy 
termin, i w okrągłej sumie składanych. Bardzo 
zawiłą była dyskusja, czy stopa procentowa od 
depozytów ma być z góry już umawiana, jako 
zmienna, stosownie do konjunktur łargn pienię­
żnego.

Obrady odbywały się z wielkim porządkiem 
i z powszechnem zajęciem.

Ziemie polskie.
(Sejmik spółek zarobkowych w Krotoszynie).

Dnia 23. bm., jak  pisaliśmy już o tem, 
rozpoczął się w Krotoszynie sejmik, spółek za­
robkowych. Zamieszczona W Dzienniku Poznań 
tkim  korespondencja podaje następujące szcze­
góły co do pierwszego posiedzenia.

Przyjęcie delegatów na dworca przez ko­
mitet miejscowy nie tylko nie pozostawiało nic 
do życzenia, ale zadziwiło wszystkich, że z 
szybkością amerykańską doręczono przybyłym 
kartk i z numerami pokojów hotelowych, wsa­
dzono do powozów dostawionych przez obywa­
teli tak, że ledwie się obejrzeli, a już znaleźli 
się każdy w ciepłym pokoju świątecznie przy­
strojonego hotelu pani Kuschke. Zjazd nie o- 
biecywał być Pcznym, gdyż we wtorek stawiło 
się tylko dwudziestu dwóeh delegatów, i sala 
obszerna, przybrana w zieleń, dość pastą się 
wydał,, przy zagajeniu zebrania. Duia 24. bm. 
przybyło jeszcze kilka delegatów, kilkunastu 
obywateli i znaczną liczba włościan okolicznych

Przegląd polityczny.
Niem cy. W parlamencie niemieckim będą 

także toczyły się rozprawy nad ustawą wybor­
czą, chociaż nie spodziewać się po nich donio­
słości obrad francuskich; nie o kardynalne bo­
wiem punkta będzie tara mowa. Dr. Volk przed­
łożył parlamentowi wniosek o małą rewizję u- 
stawy wyborczej, a mianowicie, aby zaprowa­
dzić stałe listy wyborcze, dokładne poświad­
czenie nrzędowe co do oddania głosów, i zape­
wnie zachowanie większej tajemnicy.

Na posiedzeniu 23. bra. zajmowano się w 
pailamencie budżetem w drngiera czytaniu.

Przy pozycji przedstawiającej pensję kan­
clerza, wyraził poseł Hasselraan (socjalista) ży­
czenie, aby polecony przez ministra C&raph&u- 
sena system oszczędności naprzód przez kan­
clerza mógł być uwzględniony, który wobec 
panującej klęski gospodarczej mógłby raz na 
jeden rok zrzec się pensji, i żyć jak poseł, któ­
ry nie bierze dyet. Dodatek dla uniwersytetu 
strasburgskiego, wynoszący 400.000 marek, wy­
wołał pomiędzy posłami Oncken i Reichensper- 
ger (Krefeld) polemikę o pojęciu „wolności na­
uki". Dyrektor w wydziale kanclerskim dla Al­
zacji i Lotaryngii, pan Hercog, odpierał zarzut, 
jakoby przy obsadzaniu profesur gwałcono ró- 
WJonprawiiienie. Nie wie nawet, ilu profesorów 
katolickich w Strasburgu wykłada, gdyż przy 
powoływaniu profesorów nie ma pytania o kon­
fesję, lecz tylko o uzdolnienie naukowe. Po­
chwała, wypowiedziana przez Reicheuspergera 
dla wolnych nniwersytetów francuskich, wywo­
łała za strony kilku liberalnych posłów prote­
sty. Tytuł wreszcie sam przyjęty został zna­
czną większością.

Podajemy tu mowy deputowanych Wind 
horsta (cżłouka centrum) i Liebknechta (socja 
listy), miańe przy sposobności obrad nad pod­
wyższeniem podatku od słodu.

„O ile zrozumieć mogłem, są słowa byłego 
ministra hanowerskiego, udowadniali pp. Del- 
bruck i Michaelis, że nieosobliwe są nasze 
finanse, byłbym więc za uchwaleniem podat­

ków, gdybym nie żywił przekonania, że to, ha 
czem nam zbywa, pozyskaćbyśmy mogli przez 
oszczędność. Sądzę, że należy nam jak  najwięk­
szą zaprowadzić oszczędność. Mowa tronowa 
zapewnia nas o pokojow ej usposobieniu Euro­
py, dlatego mojem zdaniem moglibyśmy przy­
najmniej spróbować ograniczyć się w naszych 
wydatkach na armię. W przeszłej sesji napo­
minał nas minister Campłiauseu do oszczędno­
ści ; byłbym sobie życzył, ażeby administracja 
nasza była z tą  oszczędnością zrobiłą począ­
tek. Że pan Camphanseu takim konstytucyjnym 
okazał się mężem, bardzo mnie to cieszy. Ni­
gdy bowiem nie proklamowano tak otwarcie 
systemu parlamentarnego jak wyrzeczeniem, 
że „kiedy większość różni się w zapatrywa 
niach z rządem, rząd ustąpić musi" (zaprze­
czenie). Dziwię się, że narodowo liberalni człon­
kowie oburzają się na to. (R ichter: bardzo słu­
sznie.) — Byłbym się tylko cieszył, gdyby tych 
zasad pruskiego ministra skarbu trzymano się 
i w innych państwach związkowych np. w Ba- 
warji, gdzie wręcz przeciwnie sobie postępują. 
Minister skarbu przyznał, że podwyższanie po­
datków nie jest jeszcze dzisiaj absolutnie po- 
trzebuem, ale że w przyszłości dopiero okaże 
się potrzeba tej podwyżki. Jeżeli tak jest, nie 
rychlej mogę się zgodzić na nowe po­
datki, aż dopiero nadejdzie ta  potrzeba. 
Niektórzy posłowie zaprzeczali naw et, że 
później nowe będą potrzebne podatki, po­
nieważ dochody z ceł bardzo znacznie zwięk­
szyć się mogą. Według mnie nastąpić to tylko 
może wtedy, skoro podniesie się przemysł i pod­
niesie dobrobyt.

Następnie wykazać usiłuje p. Windliorst, 
że podatek od słodu nie jes t potrzebny, i tak 
mniej więcej kończy: Utrzymywauo w Izbie, 
że dodatki matrykularne konieczne są w celu 
utrzymania władzy parlamentu. — Ale nie 
myślcie panowie, ażebyście posiadali jakąś wła­
dzę. Jak  rzeczy teraz stoją, wpływ nasz nie­
zmiernie jest słaby i dlatego radzę wara, aże­
byście nie wywoływali katastrofy, bo ta  smu­
tnie skończyłaby się dla was. Co do wywodów 
ks. Bismarka i jego porównań z instytucjami 
angielskiemi nadmienić tylko muszę, że w An­
glii nie było nigdy ministra, któryby miał tyle 
władzy, ile kanclerz."

„Ostatnim z mówców był p. Liebknecht. 
Niechaj tworzą prawa, jakie chcą, wypowiedział 
p. Liebknecht, jeżeli reprezentacja kraju wobec 
ministerstwa nie będzie miała dostatecznej wła­
dzy, wszelka odpowiedzialność ministrów nic 
znaczyć nie będzie. Parlament zaś dotychczas 
nad tem tylko pracował, ażeby się zwolna po­
zbywać tej władzy. W teraźniejszym stanie ani 
na system podatków stałych, ani niestałych 
zgodzić się nie można. Dla mnie je s t zresztą to 
pytanie obojętne, bo wyższe warstwy każdy 
podatek zwalały zawsze na warstwy uboższe.

Mówca przechodzi następnie szczegółowo 
budżet wojskowy, rozwodzi się nad przykrem 
położeniem żołnierza, szcznplym jego żołdem, 
nizkim stanem szkolnictwa, nad aueksją Alza­
cji i Lotaryngii, która więcej jes t niż zbrodnią, 
bo błędem politycznym, ponieważ zachęca Fran 
cję do odwetu, przenosi punkt ciężkości w E u­
ropie do Petersburga, wspomina o ciągłych zbro­
jeniach się mocarstw, a nadewszystko Prus — 
i dochodzi do tego wniosku, że lud nie jest w 
stanie nowych płacić podatków. Świeże przesi­
lenie finansowe, tak zakończył p. Liebknecht, 
wywołane było przez rząd. Ale dziwić się te ­
mu nie należy, bo wiemy przecież, że tajny rad­
ca Wagener trzyma się poły Bismarka, albo że 
Bismark trzyma się poły Wagenera. Kiedy zni­
żoną je s t cena za pracę, nowych podatków żą­
dać nie można. A więc dla obecnego systeran 
ani feniga, rozbrat wszelki z teraźniejszym sy­
stemem !“

F ran c ja . Podczas rozpraw nad artykułem 
2. i 3. ustawy wyborczej, wywiązały się gorące 
sprzeczki, będące istną wanj^ m ę f iy.y lewicą

rządem. Nie mając jeszcze obszerniejszych spi A 
wozdań, podajemy z depesz parę szczegółów.

Na zapytanie Piearda odpowiedział Bnffet
0 kandydaturach urzędowych, że niema nic do- 
dąć do tego, co już powiedział w tym przed­
miocie, ani też nic ująć. W yraża tylko '.dziwie­
nie, że mówcy nie przytoczyli zdania Thiersa, 
na którera 011 się opiera. Gambetta nadmienia, 
iż Thiers chciał wybierać burmistrzów z łona 
rad gminnych, a przez to kandydatury urzędo­
we straciłyby najważniejszy środek działania. 
Buffet odczytnje dotyczące ustępy mów Thiersa
1 Juliusza Simona miauych w eiele prawodaw- 
czera, w których Thiers przyznawał rządowi 
prawo naznaczania kandydatów. Juliusz Simon 
odpowiada, żę zawsze jeszcze je s t tego samego 
zdania, jes t to jednak zapatrywanie się jego 
osobiste, którego lewica nie podziela. Tolain ee 
skrajnej lewicy uderza bardzo natarczywie na 
gabinet i obwinia go o popieranie kandydatów, 
nienawidzących republiki, a stawianie repubb 
kapom przeszkód. Dufaure przerywa mu i o 
świadcza, że słowa jego obrażają go i cały ga­
binet. Tolain odpowiada, że sobie zapisuje * 
dla pamięci.

A nglia . (Indje Wschodnie.) Pod óż księc' 
Walii po Iudjach, została podjętą jak wiadoin 
w widokach państwowych. Rząd zamierzył wy 
słaniem księcia do posiadłości azjatyckich ścb 
śnić węzeł łączności między niemi a Anglią, 
cel ten o tyle miał widoki praktyczne, o ih 
stanowisko Anglików w Indjach zdaje się być 
zachwianem wobec postępów oręża moskiew 
skiego w Azji środkowej. Blaskiem tronu, k tó ­
ry tak oddziaływa na ludność azjatyeką, chcia­
no przywiązać ją  mocniej do władztwa angiel 
skiego i zaskarbiwszy jej siły, przygotować ta ­
kowe na wypadki niedalekiej przyszłości. Nie- 
skąpiouo więc wydatków i urządzano świetne 
manifestacje. Ludność miejscowa garnęła się i 
po swojemu manifestowała swoje nczncia. Po­
dajemy tu parę szczegółów z pobytu księcia w 
Indjach. Przyjęcie, jakiego doznał książę od ta ­
mecznych władców feudalnych, było świetne i 
okazałe. W gronie deputacji Nizamu znajdował 
się sir Sałar Jung, oraz mnóstwo radżów, na- 
bobów i przywódzców. Urodziuy księcia obcho 
dzono w całych Indjach przy huku dział. O 
godz. 4tej po południu admirałowie odwiedzili 
księcia, a przy jego odjeździe strzelano z a r­
mat wobec uil u minowanej floty. P rzy wylądo­
waniu przyjmowany był książę Walii przez wi- 
ce-króla i gubernatora bombajskiego. Książę, 
wice-król i gubernator razem ze świtą przez 
dwie godziny objeżdżali w siedmiu powozach 
Barabay, którego ulice świetnie były ilumino­
wane. Miejscowa ludność brała czynny udział 
w tej uroczystości objawami zapała.

O przybyciu księcia Walii do Bombaju, 
dzienniki londyńskie i biuro Reutera otrzymują 
codziennie szczegółowe telegramy, opisujące ka­
żde niemal poroszenie dostoinego podróżnika. 
Dla ciekawości podajemy tu jeszcze niektóre 
szczegóły: Wice król pożegnał księcia Walii w 
Parcelu pa serdecznem przyjęcia księcia przez 
sirdarów. Niektórzy z tych ostatnich zostali 
rozczarowani z powodn niezmiernej krótkości 
audjeacji. Wedle wiadomości, podanych przez 
sekretarjat, przedstawiono księcia przeszło 800 
osób, głównie Europejczyków i Parsów. Radża 
z Kalapore okazał się z niezwykłą świetnością. 
Książę objawił nadzieję, że śmierć ostatniego 
rajasa nie przeszkodzi obecnemu, odwiedzić An­
glii. Z przyjemnością zaznaczył książę, że no­
wy radża znaczne poczynił postępy w ukształ- 
cenin, poczem dał ma w podarunku sadzoną 
dyamentami tabakierkę, szablę, fotografię swoją, 
książki, jako też i medal. Następnie książę wy­
nurzył żal przywódcy z Udcypory, że dla bra­
ku czasu nie może odwiedzić głównego miasta 
jego starej i dzielnej dynastji, poczem ofiaro­
wał mu szablę, medal, portret swój, osypaną 
dyamentami ♦abikt-rkę i różne k-iążkL Prócz

Różności .
* W ą ż  m orski. Już tyle razy  opowiadali nam 

majtkowie dziwa rozmaite o węża morskim, o le­
go olbrzymiej długości i t. p. potwornych kształ­
tach, że, gdy z innej strony zaprzeczano jego 
Istnieniu, myśmy chętnie W to wiorzyli, wiedząc 
dobrze o tem, iż żeglarze mają zupełnie ten sam 
zwyczaj co myśliwi lubiący opowiadać o nadzwy­
czajny, h wypadkach, jak ie  hń się wydarzyły. I  w 
istocie opowieści o wężu morskim zbyt często prze­
sadą o nim przypominały bąjki e smokach, k tó­
rym oddawna Indzie wierzyć przestali. Ale mara 
węża owego przecież do dzisiaj straszy majtków i 
oto teraz po długiem milczenin znowu nam o nim 
baje załoga okrętn ,,Paulina" jadącego z Południo­
wej Ameryki do Zahzybarn. Oto ich słowa :

„W chwili gdyśmy przejeżdżali kolo przyląd­
ka St. Roąne, załoga uasza u jrzała węża walczą­
cego z wielorybem, na który to widok oslnpiala. 
W ąż okręcił się dw .krotnie w okół ciała wielory­
ba, ścisnął go i naokoło przemieniał wody w pianę. 
Długość jego musiała wynosić ze 60 stóp, grubość 
równała się 4 stopom. Później widziano go jeszcze 
dwa razy, a raz zbliżył się nawet kn okrętowi i 
podniósł się wysoko nad fale, jak  gdyby chciał go 
atakować. Załoga nzbrojona w oszczepy czekała 
jednak napadn daremnie, bo po chwili wąż zniknął 
bez śladu."

* T eodor R y g ie r, artysta-rzeżbiarz, obecnie 
wykończa kolosalną, z blachy miedzianej wyknwa- 
ną postać Chrystusa Zmartwychwstałego, k tóra 
to figura nstawioną zostanie na knlistej bani ko­
ścioła parafialnego w Miechowie.

* N ow e p łan e ty . Ostatnich kilka dziesiątek 
la t przyniosło nam ciekawe odkrycia na pola aatro- 
nomii, ale chlubnie odszczególnia się. pomiędzy in- 
nemi rok obecny, k tóry dał nam poznać 15 ciał 
niebieskich dotąd nieznanych. Listopad był szcze­
gólniej bogatym w odkrycia, tak daleoe że za n- 
płynione trzy  tygodnie wykaz zapisnje następujące 
odkrycia.

deklinaeja
18° 20’
15° 25’

Miejscowość 
Pola, 1. listopad 
Paryż, 2. „
Pola, 2. „
Paryż, 4. „
Pela, ‘
Pola,

17° 35’

odkrył
Pslłsa.
Pawet Henry. 
Polisa.
Prosper Henry. 
Palisa.
Polisa.

16° 29’
19° 18’
19° 37’

Cztery z tych odkryć przypada więc na obssr- 
watorjnm astronomiczne w Pola, którego dyrektor 
p. Palisa wielkie położył zasługi.

Jeżeli owe nowo odkryte płanety są rzeczy­
wiście zupełnie dotąd nieznane, znajdą pomieszcze­
nie w grnpie asteroid położonych pomiędzy Marsem 
i Jowiszem. Pod szkłem teleskopn wydawały się 
one jak gwiazdy 12. wielkości.

* O w y n a la z k u  M ę k a rsk ie g o , o którym 
niedawno podaliśmy, piszą jn i  dzienniki franenzkie, 
a w Petit Offidel umieszczono o nim artyknł p. t. 
„Les Tramways a a ir comprimć": „W czoraj w ie­
czorem, o północy, odbyło się przy Avenues de 
Henllly de la Grand Armóe między mostem Neuilly

i Inkiem tryumfalnym doświadczenie nadzwyczaj 
zajmujące, a można powiedzieć stanowcze, z samo- 
ruchsmi za pomocą powietrza ścieśnionego, znanej 
pod nazwiskiem samoruchnl Mękarskiego". Szcze­
gółów o samoruchnl , które jnż wam przesłałem, 
tu ta j nie powtarzam. Oto je s t  tylko koniec arty- 
kałn: „Przestrzeż od mosta Neuilly aż do laku try ­
umfalnego i napo wrót (7200 metrów) przebiegł 
wczoraj wóz, mieszczący 34 osoby, w 40 minutach. 
Doświadczenie to, wykonane w obecności inżyniera, 
wysokiego nrzędnika administracji omnibusów i kilku 
inżynierów dróg i mostów, ndało się najzupełniej. 
Sądzimy, że ten nowy system czeka wielka przy­
szłość". Jednocześnie dziennik llluttration  podaje 
dwa rysnnki przedstawiające zewnętrzny widok sa­
moruchnl i szczegół przyrządn regnlacyjnego Na­
reszcie je s t bardzo uzasadnioną nadzieja , że liaia 
Tramways-Nord paryskich przyjmie system p. Mę- 
karskiego. Przypominamy, że szczęśliwy wynalazca, 
nrodzony we F rancji w r. 1843 w Clermont Fer- 
rand, syn em igranta, był najlepszym bezwątpienia 
uczniem szkoły batyniolskiej , że w rokn 1861 0- 
trzymawszy wszystkie pierwsze nagrody w Lyceum 
B onaparte i nagrodę w Sorbonie, zaszczycony zo­
sta ł medalem złotym, jedynym , który w szkole byt 
przyznany. A i to nas cieszy niewymownie, że pan 
Mękarski je s t nie tylko wzorowym pracownikiem, 
obdarzonym niepospolitemi zdolnościami, ale jeszcze 
dobrym i gorącym Polakiem, przynoszącym zaszczyt 
łmienlowi polskiemu,"

O b ra z k i  dla dzieci. Pod tym tytułem u- 
mieszczą Gaz. Tor. bardzo ważny artykuł, na k tó­
rego treść godzimy się w znpełności, podzielając 
je j zdrowe zapatrywania. Gazeta ta  p isze :

Dziennik Poznański poruszył na nowo w 0- 
statnim  numerze sweim ważną sprawę, k tóra zre­
sztą często jnż zatrndniała prasę naszą Powód do 
tego dał Dziennikowi korespondent jego z Inowro­
cławia, który donosił o wystawianych po jarm ar­
kach obrazach, przedstawiających zgrozą przejmu­
jące sceny zabójstw i morderstw, zwanych ztąd z 
niemiecka „Mordgeschichten." Lud nasz knpi się 
tłumnie około tych drastycznych ciekawości, które 
przy wtórze katrynek przedstawiający śpiewem ob­
jaśniają, sprzedając przytem objaśnienia drukowa­
ne, do których teraz dodąją jnż drzeworyty.

ŚpieW, objaśnienia nstne i drukowane dzieją 
się po nlemieckn. W ostatnich czasach przecież ta 
J owdzie katrynkarze poczynają jn ż  starać się o 
polskie tłómaczenie tych swoich piękności i cieka­
wości. Rzeczy te przecież pisywane bywają ju ż ! 
po niemiecku w jak  najgorszym języku, łatwo więc 
wystawić sobie można, że tłómaczenie polskie je ­
szcze gorsze.

Korespondent Dziennika zaproponował więc, 
aby zużytkować sposób tn się przedstawiający i 
ilustrować w tym gaście niektóre z naszych balad, 
jak  „Powrót T aty", „Bnława Madeja", „Balada j a ­
kich wiele", a w końcn 1 niektóre nstępy z „Pana 
Tadeusza". Korespondent nadmienia zarazem, że 
już sam od siebie znosił się z p. K. Źnpańskim w 
Poznania, który wszedł w układy o stosowne Ilu 
straeje z Kosakiem ; dotąd przecież skntku jeszcze 
niema.

Uzupełniający myśl tę, wstępny artyknł Dzień- 
nika wykazuje ważność i przydatność tego środka 
działania na lud 1 kładzie szczególniejszy przycisk

na usposobienie naszego ludn, w którym, iak w 
naturach prostych w ogóle, to największą cieka­
wość i interes budzi, co zgrozą przejmuje i w dra­
styczny spusub na zmysły i umysł działa.

Podzielając wypowiedziane tam spostrzeżenia 
i nu agi, wypowiemy zarazem obawę, aby rzecz nie. 
poszła w odwlokę, lnb aby przez szukanie drogich 
ilnstracyj nie chybiła zamierzonego celn i nfe po­
została na składowych półkach w księgarni lnb na 
stolikach po salonach.

Pan J . K. Zupański, świetny nasz ilustrator, 
ma nieocenione zasługi około literatury naszej, wła­
śnie przez pyszne wydanie takich dzieł, jak  osta 
tnie „Zawsze oni". Ależ w tym razie nie o to 
chodzi. Nam trzeba tutaj rzeczy praktycznie przed­
stawionej, którą wysłalibyśmy na pierwszy ogień, 
na pierwsze przełamywanie lodów, na zrobienie 
konkurencji owym „Mordgeschichten", aby ku 
swojskim rzeczom lud nawrócić. w

Dalej — dodajemy od siebie —  chodzić nam 
powinno o podobne wydawnictwo obrazków dla 
dzieci, zwykłych prostych arknszów z obrazkami, 
jakiemi zasłynął i zbogacił się Gnstaw Kiibn w 
Nen Rupin. Mają to być rzeczy tanłe, pstre, ale 
ciekawe, pociągające do siebie umysły dzieci i 
prostaczków, choćby były i brzydkie, jak owe nie­
mieckie, byle tanie, a nadewsz.stko polskie.

Na to potrzeba dość znacznego nakładn i n- 
tworzenla nie tylko nowego zakladn, ale prawie 
nowego przemyśla n nas. Rzecz wszakże poszłaby 
jak najlepiej, gdyhy ją  wziął w rękę człowiek e- 
nergiczny, doświadczony 1 zamiłowany tak  w tem 
przedsięwzięciu, jak  p. Żnpański w pysznych swo­
ich ilustracjach. Potrzeba przytem mleć dostate­
czne fundusze, a te wszystkie warunki znajdujemy 
li w pann J .  K. Źnpańskim.

Adresujemy więc rzecz tę wprost do niego i 
powiadamy: dziś na tem polu w ielki gwałt i wiel­
ka potrzeba, to też i zasługa na nim jest do zna­
lezienia. Kto tyle jnż się przysłużył narodowi, 
niechże i tn stanie mu do pomocy. Karmił tak 
długo dorosłych i wielkich, niech poda karm teraz 
dziatwie i maluczkim.

Wiadomości literack ie, naukow e i 
artystyczne.

— Przegląd krytyczny wychodzący w Krako­
wie z końcem każdego miesiąca, zmienił właścicie­
la i wydawcę. Pan Adolf Otremba, księgarz, od­
stąpił go na własność księgarzowi G. Gebethner 1 
Spółce w Krakowie, która nadal będzie go wyda­
wać swoim nakładem. Redakcja pozostaje niezmie 
mona. w tymże samym składzie i trzymać się bę­
dzie dotychczasowego programu i kierunku Nr. 13 
wyszedł ju t  pod firmą nowego nakładcy. Zawiera 
następujące recenzje: dr. Karola Benoniego „Rys 
geografii i h istorji powszechnej* przez A. S. Ger­
harda Kriigera „Dle Polen Chronik des Boguchwał" 
przez St. Sm.; Ksawerego Lipskego: „Zjazd w Po­
znaniu w r. 1510“ przez A. H .; Napoleona Ordy 
„Albnm widoków gnbernii Grodzieńskiej, Wileń­
skiej, Mińskiej, Kowieńskiej, Wołyńskiej, Podolskiej 
I Kijowskiej" przez E. P . ; W alentego Dutkiewicza 
„0 znaczenin jnrispradencji" przez R . ; „Nanki o 
riemi i ciałach niebieskich, tudzież o atmosferze 
ziemskiej" przez E. S. W. Zajączkowskiego „O

całkach osobliwie zwyczajuych lówDau różniczko­
wych rzędu jakiegokolwiek" przez M. A. B .; Au­
gusta Wilhelma Hofmana „W stęp do nowoczesnej 
chemii" przez E. B .; J. Rostafińskiego „Quelquea 
mots sur 1’ Haematococens lacustris et snr les ba­

dane  classification des algties Chlorosporees" 
przez E. J . ; dr. Korczyńskiego „Zapalenie stawów 

stanowiska ajtyologiczuego" przez L. B.; D. O. 
Widmanua „Sprawozdaniu z oddziała drugiego cho­
rób wewnętrznych" przez E. K .; dr Łncjana Ma­
linowskiego „Modlitwy Wacława, zabytek języka 
polskiego z wieku XV." przez B. de Courtenay; 
Z. Węclewskiogo „Dziewice Trachlńskie, tragedja 
Sofoklesa" przez L. K. Michała Bałuckiego „Z o- 
bozu do obozu" przez li.— ; Ruch naukowy w a- 
kademii umiejętności. —  Książki napisane w dachu 
patrjotycznym i w ogóle narodowym nie są rozbie­
rane w Przeglądzie krytycznym nawet wzmianki 
o nich niema, z powodn, iż pismo to ma debit w 
zaborze moskiewskim.

—  Nowości podane przez księgarnię Karola 
Wilda we Lwowie przy ulicy H alickiej: „W ykaz
miejscowości, których nazwiska polskie do rokn 
1874 na niemieckie zmienione zostały" alfabety­
cznie ułożony (Poznań, nakładem J . K. Żupańskie 
go). Wykaz ten je s t potrzebny dla wszystkich, 
zwłaszcza dziennikarzy, nauczycieli geografii i w 
ogóle dla tych wszystkich, którzy przestrzegają w 
nazwach miejscowości nsrodowego zwyczaju, a po­
tępiają nikczemny zwyczaj Niemców przeinaczenia 
na swoje kopyto nazw miejscowości, w celach za­
borczych. „Na chwilę carem" dram at w pięcia ak­
tach i ośmin obrazach, wzięty z historji Polski i 
Moskwy (1603 — 1606) przez Juliana Falkowskiego 
(Poznań. Nakładem J . K. Żupafiskiego 1876 r.) 
Dramat ten napisany był po francnzkn, antor sam 
następnie go spolszczył i przerobił. Zapatrywanie 
jeg» na Dymitra i rolę Polaków zgodne z historją, 
przypomina zapatrywania się słowackiego poety 
Palarika, — to jest p. Falkowski jak  Palarik, 
p rzedstawiają Dymitra jako reformatora, który usi­
łował w szlachetniejszy sposób przekształcić Mo­
skwę niż później P io tr Wielki. Zginął, bo ch. lał 
chłopów nwoluić, więc w sprawie wolności. „Ele- 
mente der Maschinenlehre" fur Gewerbeschnlen nnd 
ahnliche Lehranstalten so wie znm Selbstnnterrich- 
te von A. G. Martin. (Brfinn 1875. Drnck nnd 
Vcrlag von Buschak.) —  „La Russie actuelle. (Le 
Gonvernement, L a Jeunease et 1’A ristocratie) Pa- 
ris, 1875. Antor powiada, że rząd carski upomina 
się o polepszenie losn poddanych chrześcian su łta­
nowi, a sam nie polepsza losu swoich poddanych, 
który nie je s t  wcale lepszym od tnreckich. Zapa­
trywania na Moskwę i je j stosunki są trafne, co 
tem bardziej godne pochwały, iż Francnzi dzisiaj 
pochlebiają Moskalom i sławią ich dla interesn.

W iadom ości społeczno - ekonom iczne.
-  Z książki wydanej w Warszawie w drukarni 

Czerwińskiego p. n. „Ordo dirini officii ad nsnm 
Dioecesis Cracov. Kielcensis pro anno Domini 1875" 
notujemy następne szczegóły: że dzisiejsza dyece- 
zja Kielecka wchodziła pierwotnie’ do składu arcy- 
biskupstwa krakowskiego , w którem od r. 966 dc 

11059 siedmio dostojników kościoła, piastowało go­
dność arcybiskupią. Następnie arcybisknpstwo za-

uiienioDo na biskupstwo, na którem poczynając od 
rokn 1061 do końca zeszłego stulecia sasindnio 
sześćdziesięciu, jeden biskupów. W r. 1805 dostąpił 
godności biskupa krakowskiego Andrzej Gawroński, 
następnie senator księstwa warszawskiego w 1809. 
roku; w rokn zaś 1807 utworzono oddzielną i / s -  
cezję Kielecką, niezawisłą zupełnie od krakowskiej, 
z rezydencją biskupią w mieście Kielcach i na tę 
godność wyniesionym został Wojciech de Baża- 
Wola Górski, który ją  sprawował od rokn 1807 do 
1817. Po jego śmierci otworzono znown z dwóch 
dyecezyj kieleckiej i krakowskiej jednę pod nazwą 
krakowskiej , której blsknpami byli : Jan Paweł 
Woronicz, następnie arcybisknp w arszaw ski; Karoł 
Wincenty Skorkowski, który w r. 1833 wygnany 
przez Mikołaja zarząd dzisiejsnej dyece^ji kielec­
kiej powierzył crusowo Adamowi Paszkowiczowi, 

w r. 1835 zmuszony rezygnować władzę biskupią 
na Franciszka Ksawerego ZglenicLiego , biskupa 
gostyńskiego, wygnany został do O, awy na Szlą 
sku, gdzie nmarł w 1855 r .  W 1841 r. Ludwik 
Łętowski, biskup joppejski , zamieszkał w Kielcach 
w charakterze administratora dyecszji kieleckiej, 
lecz następnie obowiązki te złożył w ręce Macieja 
Majerczaka, który obowiązki te pełnił aż do śmierci, 
nastąpionej w r. 1870. Obecnie biskupem dyecezji 
kieleckiej jest Tomasz Teofil Kuliński. Do składu 
dyecezji kieleckiej należy prawie cala dzisiejsza 
gnbernia kielecka z wyłączeniem znacznej ezęśoi 
powiatu kieleckiego, w którym czternaście parafij 
odległych w paromilowym promieniu od Kielc, na­
leżą do dyecezji sandomierskiej, w guberni! piotr­
kowskiej : powiat będziński 1 część częstochowskiego, 
dekanatów oim : kielecki, włoszczowski, jędrzejow­
ski, stopnicki, pińczowski, olkntkl i będziński. Ko­
ściołów dwieście dwadzieścia dziewięć, w tej liczbie 
nieetatowy (katedralny) jeden, pierwszej klasy sześć; 
drngiej klasy piętnaście; nieklatowych dwieście 
siedm ; filialnych dziewiętnaście , kaplic sto , semi­
narium jedno, klasztorów męzkieh trzy , t. j. w Pi­
licy, Pińczowie i Stopnicy —  Reformaci ; żeńskich 
dwa : Klaryski w Chęcinach i Norbertanki w Im- 
bramowicach, oraz Siostry Miłosierdzia w Kielcach 
i Kurozwękach. Kościołów poklasztornych cztery, 
księży świeckich trzystu czternasta, alamnów aka­
demickich trzech, w seminarjnrn dyeoezalnem cz te r­
dziestu czterech. ZakouDików czterdziestu, Uczących 
się po za klauzulą klasztorną dwóch, pełniących 
obowiązki po parafiech ośmuastu; mniszek dwadzie­
ścia cztery, Sióstr miłosierdzia jedenaście. Oprócz 
tych znajduje się w dyecezji księży emerytów »ze- 
ściu, bez żadnych obowiązków kościelnych dwói h, 
demerytów osadzonych na pokucie po klasztorach 
trzech, przebywająoych w innych dyecezjach trzech. 
Parafie nierówno rozdzielone, najmulejsaa należy 
do kościoła w Książnicach, liczy zaledwie 236 pa­
rafian, największa w Kielcach 20.175 dasz. Skut­
kiem tego wedle „Gazety Kieleckiej" biskup Ku­
liński jako administrator dyecezji, odniósł się do 
ministerinm spraw wewnętrznych z przedstawieniem 
otworzenia drngiej parafii w mieście Kielcash, przy 
filialnym kościele iw. Wojciecha 1 wyznaczenie n- 
trzymania dla trzech księży przy te jże  parafii. O- 
gólna ludność parafian w całej dyecezji wynesl 
532.968 dusz.



tego k siążę  był obecny na tokolpŁ^lipęj 
óci, w k tó re j udział wzięło 7 OuO drafref **pi _ 
kich  k as t.  N iek tóre  parsyjskie dziewczęta wkła­
dały  k sięciu  na szy ję  w ieńce z kwiatów.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Obchód dwudziestej rocznicy śmierei A. Mic 

kiewicza odbył się przedwczoraj dnia 26. listopada. 
Wielka sala ratuszowa była przepełniona młodzieżą, 
co bardzo chlubnie świadczy o ncznclach tejże mło­
dzieży. Z osób starszych wiekiem widzieliśmy w 
tym roku mniej jak la t poprzednich profesorów, 
literatów i mniej dostojników urzędowych i auto­
nomicznych. Galer,ja były Jakby nabiti 
zawsze u nas więcej okazują pochopności do tego, 
co jes t szlachetne i piękne. Obchód zagaił prezes 
czytelni akadem ick ie j St. Starzyński mową, kfótką 
ale dobrzo pomyślaną i dobrze powiedzianą. Mhwca 
pomiędzy innemi zwrócił uwagę na znaczenie Mfe- 
kiewicza w świecie słowiańskim. PrzedstaWił go 
jako tego, który zwiastował braterskie złączenie 
się narodów słowiańskich w wolności i niepodległo­
ści i który temu przyszłemu złączeniu nam aezył 
kierunek. Bardzo także trafnie oznaczył mówca 
znaczenie obchodów mickiewiczowskich, która. od 
la t kilku weszły w zwyczaj w naszym kraju. Zga­
dzamy się z nim, że sam fakt tych obchodów ma 
już wielką doniośłośó w wykształceniu się ąaroło*' 
wem naszej młodzieży i naszego Bpoteśseliśtwa. 
Po mowie p. Starzyńskiego odegrano Preludium XII. 
Szopena w układzie dyrektora K. Mikulego na for­
tepian, skrzypce, wiolonczelę, harmonium i śpiew 
chóralny, wykonane przez pp. Emila Brenera, Szwa­
bia, Malinowskiego, Rudolfa StwWwa i chór męski.

Wykonanie tego utworu niezwykłej piękności 
i bardzo właściwego w programie obchodu mickie­
wiczowskiego wypadło jak  najlepiej. Następnie od­
czytał p. Karol Petersz rozprawę p. t. „Maryla" 
w życiu i pismach Adama Mickiewicza. Odczyt był 
cokolwiek za długi, jak  na tego rodzaju obchód i 
był zupełnie niewłaściwym. Historja miłości Mickie­
wicza do Maryli Wereszczakównej je s t bardao nie­
dostatecznie wyświecona przez tych, którzy zajmo­
wali się życiorysem wielkiego poety i dostarczali 
do niego materjałów. Pan Petersz chciał historję 
tę uczynić dokładną i objaśnić wpływ mltosgeg* 
stosunkn z Marylą na charakter i utwory Mickie­
wicza, nie zdołał tego jednak uczynić. W jpragb- 
wanie jego bynajmniej nie objaśniło dziejów pierw­
szej miłości A dam a, kuszenie się aaś o to obja­
śnienie ua obchodzie żałobnym było, ja k  to już po­
wiedzieliśmy, niestosownym. Ani miejsce an i wś f̂c 
prelegenta nie upoważniał do tego rodzaju słtdjnm. 
Wolelibyśmy, ażeby jak  zawsze, tak I tym razem 
młodzież podniosła z Życia i z pism poety takie 
szczegóły, które dla niej samej byłyby pou­
czające a publiczności wykazywały wpływ utworów 
Adama na patrjotyczne i obywatelskie wyrabianie 
się charakterów tejże młodzieży. Czynimy tę nwagę 
w nadziei, iż na rok przyszły o Ipowiedniejszy 
przedmiot wybranym zostanie do odcsyti. Pan K 
Abrabamowicz odśpiewał bardzo pięknie dwie pieśni, 
jedną Aleks. Zarzyckiego p. t. „Różno i i j “t 
„Polonez41 Ignacego Komorowskiego do słów 
„Chociaż to Życie idzie po g ra d z ie , jak  mi Bóga 
miły, nieźli są ladzie44! Polonez tak się i**dobfł,.4 fś 

' ł  go zmnszony powMrty*. Abrabamowicz był
> tu la io śn ' oddeklamowałogólne ż ąd a n ie . „Odą do __

J. Korzeniowski. Nauka deklamacji mało je s t U nas 
uprawianą, przekonywamy się o tom z każdego nie­
mal^ publicznego wystąpienia, a pezecioi je s t to ną-, 
uka niezmiernie w ażna, kształci bowiem mówców, 
tyle w życiu pnblicznem potrzebnych. Młodziutki 
Kochanowski grał na skrzypcach koncert Berto ta  
Przy dalazem kształcenia się z młodego Koehanaw 
skiego będziemy mitJi niepespeliteg* skrzypka. Za­
miast spiewn p. Cetwińskiogo nsłyspeHIm^ kWbrtet 
bardzo dobrze wykonany. Defclammji g- Nurkoyr- 
skiego nie było. Powiedziano nam prywatnie  ̂ iż 
ustępu z Dziadów nie dozwoliła polipa deklamować. 
Jeżeli prawdą j e s t ,  iż policja wydała wspomniany! 
zakaz, będzie to nowy fakt dokładnie illnstrujący 
ową wolność, jakiej iny tu w Galicji używamy. Na 
zakończenie zamiast mowy dr. Ant. Małeekiego, 
który podobno zachorow ał, przemówił p. Zygmunt 
Sawczyński członek Rady szkolnej 1 poseł na sejm 
i do Rady państwa. Mowa jego była pełną siły 1 
wzniosłych myśli. Mówił o obecnym kierunku w tf -  
słów i położeniu narodów. Dobitnemi stawy 
zał jednostronność owego nawoływania dfc> o in p i-  
cznej pracy, jakoteż jednostronności dzisiejszej 
filozofii w m a te rji, w nżycin upatrującej ła sad y  i 
cele. Wzniosłym był mówca szczególniej w tym 
nstępie, w którym bronił ideałów, starej dziejowej 
naszej chorągwi, w błoto rzueomtj przez tych, któ- 
rzy powstali przeciwko uczuc ia , przeciwko pieśni. 
Protestacja  jego przeciwko deptaniu przeszłości, 
plwauiu na własną matkę, tak niestety dzisiaj za­
lecane mu przez osoby na świecznikach Btojące, wywo­
łała zapał pomiędzy słuchaczami, jakoteż 1 wslęąza- 
nie prawdziwego znaczenia organicznej pracy.

Wtedy ona tylko będzie organiczną, JdżeB fcśą

»  »». r a y i t a w  W M - m i l f t  “ “ “X ' M
.................... ”  . . .  T vr . . ... ci,oty Cały dochód przeznaczony na „Bursę Ko

peraika.44 . • ( . , t , t , , ,
na przeszłości, ppszannje wszystkie usiłowania i 
pójdzie w kierunku, nakreślonym przez Mickiewi­
cza n „Odzie 4o młodości44. Nie można było za­
kończyć lepiej pięknej uroczystości, jak  ją  zakoń 
czyi p. S a„ezyiaty .— W  końcu pozwolimy sobfe wy­
razić jedno życzepie, a tem je s t większa dbałość o 
narodową stronę programattt obchodów micklewir 
ozowskich w przyszłości. Nie tylko treść rozprawy 
powinna być bacznie w ybieraną. ale też i utwory 
muzyczne i wokalne, jakie mają być wykonane, 
jesteśm y zdania, iż melodje powińae tylko być te 
wybierane, które do słów Mickiewicza zostały skom­
ponowane. Śpiewnik MoninSzki przedstawia bogaty 
materjał do wyooru. Utwory muzyczne tylko naro

czowskicli.
P; S. Zapomnieliśmy napisać, iż podczas ob­

chodu nadeszły ^ o g ra m y  od mjodąieży akad«iąu 
kiej z Lipska, o j młodzieży akademickiej z Wie­
dnia, złączonej w towarzystwie „Ugęisko" 1 od 
czytelni akadepioklej w Krakowie. Wieczór na 
uczczenie rocznicy śmierci Mickiewicza odbywa się 
podobno dziś także w Samborze.

— P  r  4 gir aun o d e z y t ó w u rząd zo n y ^  s ta ­
raniem lwowskiego zarządu oddziałowego Towarz. 

tdwgpt . O derytf rozpoczną się 2. grudnia b. r.- 
odbywać «óę będą w poniedziałki od 5. 44 6 , g., 

we czwartki uuś |  Soboty od 4. do 5. godziny
ipoj - - StaOWTÓłowy porządek odcfytfijw n

 następt^ąfcy:
2. grB<J»»a we cżwartek od 4. do «. godz 

dr. Feliks S t r z e l e c k i :  „O fotoelektrycznym 
mikroskopie i megasLipie z doświadczeniami. W cza­
sie doświadczeń salfa będzie zaciemnioną.44

4 . grudnia w sobotę »d 4. do 5, goaz dr. 
T. Ż n 11 fi ■ k  i : „fiz jologia 1 hygleaa amyslów." 

6. grudnia w poniedziałek od fi. do 6 . godz. 
Stanisław G r u d z i ń s k i :  „Poezja a dzisiejsze 

społeczeństwo.44
9. grudnia we czwartek od 4. do 5. godz. 

dr. T. C i e s i e l s k i ;  „ ż  ńycia pszcfĆł.“
1 1 . grudnia w sobotę od 4. do 5. godż. dr.

T. Ł n 1 i ń s k i : jak  wyżej.
13. grudnia w ponledz. od 5. do 6. dr,. T. 

C i e s i e l s k i ;  ja k  wyżej.
16. grndnia we czwartek od 4. do 5. godz.

dr. H  r ó «  « * y  fi s  k i : -*P  jnąkmsj 4
Wej

* 8 . glffdula w sobotę od 4. do Ł. gedz. (Pr
ż  n i t a s ,k I : jak  w yż^\ 1

20. grudnia w poniedziałek ód 5. do 6. godz, 
dr. T. C i e s 1 o 1 s k i :  jak  wyżej,.

a.
cy w świecie zwierzęcym.*4

W  następnych miesiącach będą mleć odczyty: 
Jen  A w b o r  s k i . „Z hlstorji francuskiej." 

Pani Felicja B o b e r s k a :  „O Lelewelu“$ Ac, Ed­
mund B u c z y ń s k 1: „O początkach cywilizacji"; 
dr. T. C i e s i i ó l s k i t :  ,J& Awiąta mikroskopijne* 
go“; fi i 11 ptow s k l v - „ Z  fizyki41; dr. Julian G r a -  
’ o w i k l i ^ O  łwshieraok wódtaowyclił4; Stanisław 

e n d z i fi * k  i : „Z  literatury polskiej44; Klemens

w s k i :  „Z chemii organicznej"; Tadensz i: o- 
■  S f O T i A z ;  „Z, ąkPftpnif społecznej*4; dr. Zyg- 
K W  R w fi■ 1 s ą «- n  ■! i. „O instynkcie zw ierząt44; 
iygmnnt S a w c z y f i A f .  ,.Z pedagogii**; Ln^an  

T a t o m  i ł ł  (*0 ^p«mynłaeh 1* stepach**; dr. Tade­
usz f c n l i ń s a i  „O fizjologii i hygienie zmy- 
flów«r (Ciąg dalszy).

Abonament na wszystkie odczyty wynosi od 
osoby: bilet na salę 6 zł., bilet na galerję i  zł., 
Mlet U* jw U n  iłdęzyt ^osztąjp 40 c. na "salę, a 15 
-------

ZmnĄd lwoweUeg* oddz. Tow. pedajoa.
W* Lw< włe i 6, Matafiada 1875.
Di. r .  2» sekretarz*.. fMuruioię*.

dzimierz, Korzeniowski Ignacy, Nowosielecki Stani 
staw, Walach Karol.

W ydział ukoużtytnowatfazy »ię wybrał z po­
śród siebie sekretarzem Gnstawa Ujejskiego.

— W sali muzeum przemysłowego w zabudo­
wania strzelnicy miejskiej, wykładać będzie w 
-dzielę 28. listopada b. r. o godz. '4 . z południk 
prof. Stanisław Ziembiński „historję maszyny pa­
rowej.44 Wstęp za biletami bezpłatny, o ile miejsca 
starczy. B ilet na krzesłd1 20 ct.

— W kasynie BifemzafisWem odbędzie sSę w? 
środę dnia 1 . grudnia b. r. pod artystyczną dyrek 
cją pana Lndwika Marka czwarty wieczorek muzy­
kalny. 1. Trio Beethavena na fortepian, skrzypce

m th y i  pFóduk*wau« a#Jś wioloufe-rtlę. odegrają pauna £ .  P*ftp«t 4 PP- 9z. 
i i Wohiman. 2 . a) „Tch' stand iu  dunkhsn Trautnen"

b) „Wie ich Dich liebe". Pieśni Lndwika Marka 
mdśpiegfejfcMuL E. 3. a) .P isań bez .»lón Mendels­
sohna b) Emde f mole Chopina c) Pantfraza z Rf 
goletta Liszta, odegra panna K. Pappeu 4. a) Ich 
reite ins finstre Land, pieśń Ladwifcż Marka b) 
Odgłos diyooów, pieśń Hol^la, odśpiewa pan K. 5. 
Deklamacją, nstęp z „Pana Tadeusza44: A. Mickien 
wjeaa, wyigłosi p. Rud. Ott. 6. Arja z spery „Mak- 
* Ijh-* Vekfliego, odśpiewa pani P. Pooaątek o go­

dnie 8. wmczór. Bilety można zamawiać n mar­
szałka kasyna.

— Ktoby znał bliższe szczegóły śmierci Stani 
płąwa SuUkny-Kanuńąkiego, mianowicie miejscowość 
gdaie urn#), raczy łaskawie donieść famitft pud 
adresem adm iuistrayi Ggzeły Narodowej. Kamiń­
ski rodził, się w GMiejf ■■ w 1807 r., ' wyszedł na 
emigracją *  JLS64 przebywał podobny w Ame­
ryce, utragmując się z dawania lekcji języków.

Goniec Ldooweki, pismo poświęcone spra­
wom miejsżewyus.' którego dotychcnas ' wyszło 51 
nnmórów, przestało wychodzić z dniem wczoraj­
szym.

— f J ó z e f S a n c i e w i c z ,  obywatd i rą- 
dng 'm iasta  Lwowa, SołftluYz wojsk polskicfi t  1831 
roku, nmarł W ostatnich dniach we Lwowie.

— Otrzymujemy następujące pismo: „Szanowna 
redakcjo! Odnośnie do inseratu w nr. 270 dzisiaj 
umieszczonego, muszę szanowną redakcję zapewnić, 
że psy mojs □ajstarmW uj aamknięte, nikogo nie­
pokoić nie mogą.

Odwołuję się na świadectwo pana komisarza 
mojej dzielnicy, który jak mi wiadomo, ma hardzo 
b a e tf e  oko ua moje psy.

Na dzieluiey tej znajduje się kilkaset psów, 
pro|$B więc szanowną redakcję być przezorniejszą 

nfl(iSBzczaniu skarg niczem nie uzasadnionych.
N 'jp«^niosIem parkany na 7 stóp, o godzinie 10 
w noży furtka, k tórą by psy wyjść mogły, je s t  
zawsąe należycie zamkniętą, o czem się wązyscy 
przoz psy napastowani przekonać mogą.

^Wów d. 25. listopad* 187*.
&  T*m*- -r .  ---- -- Jtybcgoitki.

—  1 W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dafc i 
t. ^ w ie c z ó r )  znulpzi^io m^gdzy kamieniami na 
plamki „CastrupT* zaw zięte  w  Szmatę zwłoki dzie 
cka jtowonarodzunego pici męskiej. Zwłoki śdesła-

Rfpitalu i zarządzono śledztwo za m&Cką. —
. . ) Wdowycz, woźnica w służbie u ^łń^ciciela

realności p. Cybulskiego w Zamarstynowie ja fą c  u- 
licą Żółkiewską 38. b. m. po połnduia szybko i nie­
ostrożnie, przejechał i nszkudził znacznie Izraelitę 
Izaaka Flodera. Woźnicę pociągnięto do odpowie­
dzialności. i— Parę skradzionyoh koni p rzytnym a- 
no wczoraj dnia 26. t. m. na ulicy Żółkiewskiej. 
Prowadził je  nwiążaBe do wozti nieznajomy wło­
ścianin który zdołał nciec. Jeden koń jes t kary a 
druga klacz biała. Konie oddano do komisnrjatu 
pierwszej diielnicy, gdzie się właściciel zgloiić po-
gjnien. -  
pobył się

— w  tyip tyyudiiin odbyło sie gwfflłklne wnli pcieszakal całe pomieszkanie, pozabierał koazto
ne .Zgromadzenie członków „Czytelni akademickiej 
We Lwowie44, Po przyjęcia >» zupelnośpl doroczne­
go gprawopdafji, wyrazili nader licznie zebrani

i n n K
działalność około dobra insty tucji W  psseb«Mnio< 
zaś, że pomyślne wyniki sprawozdania przedewscy- 
stkiem zawdfięczyć należy wielce wumiennemu A4#-
^ w n ic tw ą  f , K a « i a  E ugl a. ^ d o p m y d n k

cej sym pa^ l którą a  kolegów p a * ż lt  » « i .  p 
zyskać.

Przystąpiono potem do wyborn Wydziałn na 
rek adminisóracyjtay 1Ś756^B, fctfiry wypadł j *  na. 
stępuje: P reses Stanisław Starzyński, wiceprezes
Karol Rakrer, podskai bl Jókef Padewski, bihfiote- 
karz Aleksander Szydłowski, podbibliotekarz Józef 
Zimerman. Członkowie W ydsiułu: Birkenmąjer
Lndwik, Hansner Witold, Hordrński Zdzisław, Lu­
kas Stanisław, Matek Wlodmenierz, Myczkoi

wności i poskładał na kupę rzeczy, które ^ ia ł z 
sobą zabrać, gdy przypadkowo nadszedł stróż ka 
mienicy i przytrzymał złodzieja na gorącym tczyn 
ku. Prowadzony następnie do policji nsilował zło­
dziej wyrwać się t> rąk żołnierza policyjnego, k tó ­
ry  dopierś po liołtyoiti szabli i lekkiem zr« Bieniu 
złoczyńcy zdołał go odprowadzić do areszia.

j  Dni ł  12. b. w. o godzicie 3 z południu eks- 
pIo®)wa| kocieJ^parowy w gojrtelui lwi

Lwów, izby handlo 
wej dnia 27. listopadaJ

L Akcje za sztukg. 
Kolej gal. Karola Lndwika 

„ Lwow. -Czren. Jassy 
Baekn hip. gal. po 200 zł.

„ kred. gal. po 200 zł. 
II. Listy zaat. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 

„ „ „ 4  pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okres.

Banku liip. gal. 6 'pr.
Gal. zakł. kred. włość. 
Ogól. roi. krod. zakl. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/c 
losowanie w 15 la t . 

U I . O b lig i za 100  s ir .  
IndemnizacyjiiB galic.
Poż. krs.j. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „  Stanisławowa
IV. Monety.

Bukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół impeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

osyjBki papierowy 
bilety kasowe

m  et
240— .
218 -  m ~

Rnbel r 
Pruskie bilety k

Wiedeń d. 25. listop. 
Powszechny dług państ.

(za 10 0  złr.)
Rent. austr. w banku. 6 pr. 

„ w ereb. 6 „
całe losy (tu. b.J 

jj  g  iS39 */„ lcsu 
8 f i  ISIiA po •&?•»!'. 4, pr. 
£*fc 1660 „ 500rJ.W-a.5pr. 
£  o 1860 „ 100 Ł

3.S64 „ 100 „ „ „ 
Listy aast. dom. po IZO ś pr.
Oblig. indm. ?a lOOzł.)
Galicyjskie 
Bukowińskie 
Inne publiczne pożycz. 
Węgier.poż.koLpo
W eg. poż. prem.po-Witfir . 
Turecka poi. ItoL po 40 ) &.

Akcie bankowe. 
Anglo-ausir. po 2**0 zł. 120 
Boaoncred.au.po SOOz 1.40 pr. 
Zakł.kr.ri)-t h.i prz,.po UMił. 

„ .2!>3zł. em.p. 30

116 SO 
>36 50 
24 50

100 -  
76 — 
32 25

' 630 
& 3ft 
® 15 
&26 _

262 . 
249- 
11650 
131 25 
J17 — 
137 — 
128 76

ICO 50 
76 60
3 / 5,

ręjier. p,

<3aL bank hip. po 200 zł
^  em. 80 pr. . . .
Gal. bank dlakaau, i prmn> 

po 200 złr. . . . .
Gal. zakł. kr. ziem.po 300*ł 
Gal. bank kraj. po 200 złr' 

em. 50 pr. . . . .
Renten bank po 200 złr. 

\ku nar. austr. po 600 zł 
ku powsz. au«.po200złr 

L nbank po 140 złr. 
ye-* nsbank po2COzł.e.40u. 
VetkebwbanftinM>oapOzł. 
Wied. bankTOTtp® 200 złr.

AlfoMKiej po 
DnisBzanski* 
llżtMw

'“ W - .,rasSr.V-

„ m. k.
1. po WA)

m. k.
w. m-900 iłr. w a.

“ gjfriSSRSfj
Mor 1*: (c«Ś|.) poSOfl ń r .a  
Anstjltłn.Kift.p0 aOO zł.ir

. - - r i 1**1*- Óei.aOOG. w. a. 
,ttdU*npo2(X)zł. srebr. 
.ratewaj wied. po 20(1 *ł

„ Wsch. (Ostb.) p0 200 
iłr . w. a. . .

„ sacboa. (Wiltb.) po. 200 
iłr. w. a. .

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.anstr. po 200 zł. 

,  wied. ,  100,  
m tanich pom.polOO i.

L iaty zastaw. (zalOOzł.)
Bodąc cred. allg. 8it.5pr.sr.

,  spłać, w 38 lat.łp . wa, 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a, 

a m 5 Pr- ~ 
Galie. W  k1 “  -  

Zak.kt m

pł*CK|
690

żądajs 
700^7 I

3 . 26 3176

3 7 -

>41 -

d l

929 l »

80 -

t o y
80 -•

— en 
122 50

1 6 5 - 166 -  t

17*0 -
lb4 4

s s ę

1766 Ł
1Ó5 —

G :

144 75 145 25

128 60 
1 1 Y -
2 9 3 -  
109 —

129 _  a 
117 50 r 
i 9 4 -  I  
10 J 25 Z

n i :

39

103— 1
U f  2 * 1

f
39 60 B 

8
1 1 8 - n o - a  

a

9 -
2 0 -

9 25 y 
20 20 '

100 — 
»»76 
79 60

"  B 
lOO 50 J
» r >

8G2S®

• W. a.
Obligacje pierwszeń-

mba p® aa zt>. *

pisę. j ża: a

9750 98 -

72 >5 
7125 7175

i 8951 
8 9 -

9 0 -
9 0 -

8850
10i f
AS
9775
9650
9350

163-0
e S 5
97

itł42fi

164*0
2576

f i ?
25
1360
3 6 -
2725
16-

•2075
2276

1450

1276
W-t
256Ó
1375
36W*
2776
1650
2125
23Ś&

l i s
4 5 -

‘ą & f f l

Ostatnie w iadom ości.
Cesar* prpyjephał wczoraj z Gódóllo do 

Wiednia na pogrzeb kard. Kauschera. swego 
niegdyś nauczyciela.

Francuskie Zgromadzenie narodowe odrzu 
ciło przy trzeciem czytaniu ustawy wyborczej 
poprawkę Naąueta w sprawie skrutynium zapo- 
mocą list. Drugą podobną jpoprawkę, która pro­
ponowała listy o 5 nazwiskach, odrzucono 3S7 
głosami przeciw 302. Buftet przemawiał prze­
ciw tej poprawce, a bronił jej Gambetta. Buf­
fet podniósłszy, że ten n*Uaj wyborów naru­
szyłby niezawisłość wyborów, odwołał się do 
jedności wszystkich 8tr® nictw  konserwaty 
wnych.

S }astr^c£ ra i*  m eteo ro ioe iezne we L w ow ie 
U lica*  M o p « r n i k a .

Inien. — D. 26. t. m. około godziny 9 wieczór 
po wyWaiewia drzwi do zamkniętego po-

  ---- . p. JbUsm jHoro»*Kiew(o*a prxj nlicy
SyztnsMeJ znezy złodaioj Bazyli Gliniany. Już był

g T v  r - W kiel "  —
k IKU W p* » *. |fi Bafi^kpu-i aŚAyczoim czsladuik 

kodsrskf Jjjśritę  Clholew, » Da S tląskr,
tak  ‘Ufr.mD pópwzoóy z w ^ l  *e oadufcy do szpitala 
dnia 14. b. m. ŚycJs zakończył. Dochodzenia sądo 
we je s t w toku. — W  Wiszence w powiecie Jawo 
tuwsklm, śuia 18. b. m. eksplodowała z niewiado 

ej przyczyny stępa prochowa p. Józefa Stanka 
sac*ęści«m jednak nikt p rzy tęp  nie został cieleśnie 
nszkodzony. Dochodzenie przyezyny tego wjfpadku 
p rtez  komisję wojskową zostało zarządzone.

—  M ianow ania- Krajowa Rada szkolna za­
mianowała Franciszka Popiela rzeczywistym nau 
^  - -----------  ‘ ' ' ' W ftt D rw inkiąj-

, W «  * 4«  w. .
■ rozpoesął swą etynność.

—  K o m ite t w sparcia rodzin ks. Unitów 
cheśmtkb h poiajw d® wiadomości z odwołaniem się 
do sprawozdania swego ogłoszonego w pismaąh pu 
blicznych z dnia 6. lipflA b. r. że równocześnie 
rozsyła do P. T. znanych mu osób listy z prośbą 
o dalsze udzielenie datków na pomienione cfle. — 
Z arazem  npraśza w ogóle wszystkich, którym los 
tak zacnych — a nader nieszczęśliwych, lićznemi 
rodzinami obapozonych wygnańców obojętnym być 
nie powinien, — aby raczyli nadsyłać dafri na 
rffA  ai nrbnika komitatu, nliea Kopernika L * 1 .

04 dnia 6. lipcą 1875 złożyli: ks. Ott*n Ho- 
łyńśki resztę  ze składki w sejmie zarz^lzonej 
przez ś. p. hr. A. Gełuchowskiego 100 z łr .,  Kwi­
ryn NiezabiŁowski 10 złr., ks. K Polański Ś z tr ., 
Wład. Osmólski 30 złr., W. Giżycki 5 zlr. Z  da- 

ięozorką w Krynicy przez p. Zygmuuia So- 
—  - - -  —.—fi ( m p m A z f  Siśi*

nisławowa ze składki 50 złr., od p. M ai-----
'.U*!*, od ks. Walerego Bnsch z Kołom]
A w .  Wojciech Dzieduszycki 40 złr.

25. listopada 1875. — Maurycy hr. D

Gospodarstwo przemysł i handel.
L w ó w . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 

ąiętnę wal. anstr. z d tja  26. listopada 1875 ro- 
Am,’ W «M yea: fęziobiify 7W . 4 zlr. 33 c.; żyta 
78ft. 3 złr. 08 e.; jęczmienia C3ft. 2 złr. 32 e. 
ow8?. 43ft. 2 złr. 14 c.; lireczki 73ft. 3 złr. 09 c.

8)B A  »  ztr. —  ,c t., grochu 90 f t  
5_ ĝ i*. (— <t-; ciemniaków 1 złr. 16 et, -— 
CbtbSr: koniczyny — złr. — cent.; .laJU
1 złr. 98 c.; słomy 1 złr. 14 c.; w e łn y — złr. 
— c. — Sąg drzewa twardego 17 złr. 05 c., 
miękkiego l f i  *L. 10 « —  F ^ i  Aiięt. wołowego 
255/4 c. — Mas okowity 45° 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro okowity z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zł.

Miejski nrząd targowy 
Lwów dnia 27. listopada 1875,
B u d a p e s z t  24. listopada. Na dzisiejszym targa 

hył pokąp paze^ipy nieco żywszy i usPo> 
k«ajwinf<4sze. Obrót ogólny 

około 30.000 mierzyć po stałych i wyższych cenach. 
.W ifnycb rodzajach zbóż co do pokapn i ceny nie­
znaczny i słaby był rneb. Ceny poszczególne noto 
wano : Pszenica 82 do 85 ft. od 4 zł. 50 ct. do 
5 zł. 28 ct.; jęczmień 72 ft, 2 zł. 25 ct. do 2 zł. 
55 ct. ; owies 50 ft. 2 zł. 20 ct. do 2 zł, 37 ct.

P rag a 'i i*  listopada. Dowozy na dzisiejszy
targ nie były bardzo znaczne, ceny stale się trzy  
mały. Płacono ca mierzycę pszanicj do 5 zł. 85 
ct.'; żyto 4 *t, *0 c t .; jęczmień 3 zł. 70 c t.; owies
4 zł. 90 ct., raepak 7 zł. Ś6 ct.

W ie d e ń  24. fisfopada. Obrót handlowy na
ostatnich targach zbożowych był dosyć leniwy, pła­
cono za pszenicę 80 do 85 fant, od 5 zł. do 5 zł. 
30 ct., żyto w lepszej było cenie, płaeono za 78 
de 80 funt. wagi od 3 zl. BO ct. do 3 zł. 70 ct., 
jęczmień 72 ft. słowacki 3 zł. 55 ct. do 3 zł. 85 
ct., morawski 3 zł. 60 ct. do 3 zł. 95 c t . ; kukn- 
rudza 2 zł. 70 ct. do 2 zł. 80 ct. ; owies za lOO 
fnt. wag!, węgierski 4 zł. 90 do 5 zł. 25 ct.

W  W a r n a  W ie fełauono na targach zboźo 
wych dnia 23. b. m. za korzec pszenicy 6 rnbli 
50 kop. do T  rnb. 20 kop., żyt* 4 rub. 42 kop. 
do 5 rub., jęczmień 4 rnb., 35 kop. 4o 5 rnb. 15 
kop., owies 3 rnb. 30 kop. do 3 rub. 45 kop., o- 
kowita wiadro S rnb. 41 kop.

listop

27.

10 w. 
h
7 r. 

h
2 PP. 731 .,

Termo­
metr

Celsins

0 -j
Opad w millm. z oatatnłdi 24 godz. 

26, listopada najwyższa temperatura -+- 
(O.j #R«wm.)

26. listopada najniższa temperatura — 
(3.„ »Ra«Oro.)

NE.,

W TEATRZE hr. SKARBKA 
W  nW/.Włę Ayft 28. listopada 1875rłf«K ’r-

M I M K I t l 4
orkientry wojskowej 55. pnłku p ie e f iw  

hr. GONDRECOURl' 
P r o g r a m :

Oddział L u  . _
1. U w errtra  ż Oratoriuiii „Cztery w łeki człow iekt"

F. Laehnera.
2. „Dn horst wi dnrch die Tannen" arja  mi xrąMtę

(Flfigelh*m), M U iU e .
3; ^BchSngdster4* walce, Hopfa.
4. „FanU ąja koncertowa" n t kląrypet Seemana.
5. (Po raz  p k rw sz y ) : „Fantazja  humorystyczna*4 

na temat Kntschke-Polki, Stiasnego.
Oddział I I .

6 . „ffenne obrazy" fantazja, Lumbyego.
7. „W arjacje koncertowe" na flet, Heińemejera. 

„Dwa Słowiki" połha franenaka, Ziahrara
(Po raz pimwszy) : „Wielkie patponri* z opatg 

Yerdiego „Aid*" ułożone przez Zimtbottu&a*, 
10. „Mazur", Tyoiolokiego.

Początek o godzinie 4. po południa.

,V T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w BoWtę d. 2 8 . lis to p a d a  1875! 4 

P» ras dsinsięiy

PODRÓŻ w 0K0L0 ZI8MI
w  8 0  d o b u c l i

Z pro log iem  pod n a zw ą ;

ZAKŁAD 0 MIUON.
Program osobow*y dostać można przy kasie. ^ . B l r  
lety nabywać można w kasie teatralną;. —  Wol- 

_________ nych biletów nie »a .
Początek o godzinie 7mej.

N a d e s ł a n e *
Promesy na losy z r. 1864 po 3 zł. 50 c. 

ze stemplem. C fcgw W * 1 . gnida**, 
g rana 200.000 i t

Promesy na piątą r.zęść losa z r. 1839 10 zĄ 
50 c. ze stemplem. Ciągnienie 1.. grudnia, glówak 
wygrana 280.000 zł.

Obie promesy razem tylko 13 zł. Na losy pań­
stwowe z r. 1839, będzie ostatnich tylko t r z |  
c i ą g n i e n i a .

Wien, Stnit, W ipplingerstrasse Nr. 45.
176 5— 9 N y i t r  a i & Comp.

Polecamy i
Magazyn Karóia Langa,

we Lwowie ulica Halicka 1. 6 . iako  guófinty
skład na całą Galicję ;■ 

Z A B A W E K  dla D Z I E C I .  
Towar doborowy, ceny n izk ie!

M A G A Z Y N  f c E N R Y K A  M f l L L E R A ,  
poleca na podarunki św. Mikołaja, i na Gwiazdkę 

i Nowy ro k , największy wybór 
Z a b a w e k  d l a  d z i e c i .

Sztuka od 5 ct. i  wy*ićj.

Naszym czytslnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
zamyślają kapować zegarki złote 1«V srebrne i  

łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z tabry- 
ki pana F ilipa Fromm, RotteitdinrfflstA ne 9 , na­
przeciwko WoHzeile i pąłapą ąrpbbiąkkpz. JObuf 
najtańsze w monałchfi. ' ' f

Zwraca się uwagi na dzisiejsze ogłoszenie.

eiiy
za pomocą

(A. s .)  *  n » d  R aby. Jak  Ra( 
miejscowe pojmują zakres swego działani 
f a » ,  że Rada szkolna miejscowa w Si 
wypowiedziała tamtejszemu nanczycielo: 
nowskiemn posadę w ten sposób:

„L . 40 . 0 4  Rady szkolnej miejscowd , w Suł 
ko wicach! K » , |8taa UeMwOlha szkoły! «>nieważ 
pan kierownik na raz od nas tak wielL-j; > pod­
wyższenia pepsji żąda, a ponieważ dp ty ch ||h 8 tylko 
k^otę 200 z l  pobierałeś, przeto mniemasz -p. n nas 
miejsca, i możesz sobie go gdzie indz$| sznkać, 
my pana nte potrzebujemy.
| |  Sułkowice 16. listopada 1875.

Józef Ostafla, radny. J 6zef  Gorbiai 
Jna  Profia, .zastępca. Szczepan Moskal, 
toni Strąk, radny i wiele innych.

— J  i r t r f a z  d. 26. listopada. Stari 
ków Czytelni- w Jarosławiu odbędzie się

inrafo -

•wicach
Kali-

rad n y . 
y .  An-

K u r s  g l e l i l y  i r l e d e ń s k l e j .
W ie ś e a  27 iistąpudił 187*. 

godzina ID is»»nt 45 fdzed południem.
: “  *- — * A*<lf"*ustr. 9i

\  ereinsbank -
Kolej połudn. 10>
Losy tureckie -
•Oblig, indem. -
W ied. Tram *. -
łfepolenndor 

Uspneob. bez ruchu.

ize jr  kred. 193. 
Jnionsbank 76
<ulei Kar. Lnd. 201.50 
branko - znatr. — .— .
Losy i  r. 1360 — .
ł tz z u b z h n  — — .
Osthzhn —
Rubel papior.

W ie d e ń  27. lisUpadn 1875. 
godzina 2. miuut 2Ł. po południu.

Akcje fran. -ans. 30.75. Węgier, kred. 194 .-
Auglo-anstr. 95.80. ffnionsbank 76.—
KoląjKar. Lnd. 202.25 fiordbahn. 177 50
Kolej polndnio 105 50. goląj Alfód. 121.—
Kolej Elibiey 164—. jfolej Lw.-czer. 134 —
Węg. Nurdotstb. 116.— iVereins-Bank —
Wiener-Banges. 2150. Węg. Ostbahn. 42 75
GzL todemniz, 86.50. i 40*?* r* 1864 135 —
Frauee-H.-Bank 35.— . yerhebrsbza 79.—
Losy tnreckle 30 50. Bznbznk^Aćt 9 25
KoląJ pzfistwow. 289.—. Bwbł Bielz TT.—*
Wtod. B-rrrar. 20.—. Lózjr węglet. 75 50
Marki niemieckie 56ct. “ /i«o- 
Oeposobienha:

B ertla , 26. fistop*da. f i r n .  Bankneten 268.—  Cfe- ’ 
Alt. Act. 341.50 LBmbZrden 485.50 Galłzier 87.25 
Steztsbąhu 508. -  R u m te i«  £8 .7 5  Oesterr.-Bznk- 
notne 177.95 Daposobisnle: - f .

P o c ią g i k o le jo w e  Z głównego dworca:
Odchodzę ze L w ow a  w o ^  M

D o  P o d w o lo c s y z k :  (z gttWMfO ĆtWOlT^J {Z ,
rano o godzinie 6. min. SO (pociąg pospie- F 
szny); w południe o goa* 1%. » in. 6 (jto- 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 1% J 
5 7  (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a :  rano
czysto  o so b o w y ); po p< _______________ _
min. 5 (pociąg mięsz&nfl; w nocy o godzi­
nie 11 i»in, *5 (pociąg fc p ie s z n y ) ; m to  o< 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C z e r n l o w l e c : ran o  o  godzin ie  6 . toin.
69 (poc(j|tf pospieszny); w  południe o godz.
12- min. 50 (pooiąg m i|8za n y ); w nocy o 
godz. 1L  m ń. 48 (pocŻK mięszany).

o godzinie 5  (pociąg, 
o poizdniu o godzinie 5.

► M t a a i a l a w o w a  (prK z Stryjjj; m d  •  
godz. 7. min. 7 (po c iąg  a iięszany).

D a  P o d w o l o c z y s k  (z
dnie o godz. 18. mir 
w nocy o godz. 1 1 . 
szany).

ypmystkUe cierpiącym zapewnia zdrowie 
bez lekarstw i kosztów przez leczeń' 

pokarmu, wyśmienita
l l e v a l e b c l e r e  d u  J l n r r y

z  Ł  o  n  d  y  |  u .
Od. 28 lat żadna słabość nie uparła się tej p n f f e m ę i  

potrawie życia, i spraw dza się ta k  samo n dorosłych j a g  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we w szystkich sfsboi- 
ciab io lf f tś l f  lgrw ów, płuc, w;-*- -
gmionin, JbrpieeiacL  nerwowy 

4 •dzeuiu, dii

o l | i W  nerwów’, płuc, w ątroby, zawaUów, zafle. 
in , # rpS em acb  nerw ow yćfi, a sttu le"” f iasz liiT m et 

straw D oąi.^a tw a-dzeuiu , d ia ry i, bczseunoścl usłabienin
hemoroidach, wodnej puchlinie, fr.hteą, » t t y c i e  głowy 
uderzeniu krwi. nudnościom i wymiotom nawet 
ciąży. D iabetes, sc iadn ien in , reum^tyzm«ck ~

wszelkiej iaedyn jtfŚ  słe U s t a ł y /  p iłm ^ fty  r& & & f  z n £  
dują się św iadectw a: dr. W urcer radcy medycznego, jdr

hau, i wiele innycu wysoko połeśenysb. * s ó h ,ś  rozsełan^ 
zostaje franco w . żądanie.
bhrśfeny * »«-000 certyiknśfiw:

Galicja 18. stycznia 1804 
Z a poradą J»na  drógmistrza Langa, który od pana 

w styczniu r. a. oprowadził pewną iW ' Rev*łeee»en <h 
Barry, która pożądane polepszenie w słabości n : HTTP OTT 
n jego żony spraw iła, pozwalam sobie, uprasza j uprae)

. » -o przysłanie mi lż  lontów raeczonej Re
Talesciere du im śry, za którą dołączam należytość.

F  r a  n e i e z e k  L ią d ^ ^ ją ,  
dzierżawca c zę |c | dóbr Tłuste, w obwodzie czurĆkuwakiu , 

w Galicji.
Woilein 1. no, ........

Byłem nadzwyczajnie chorym i nie mogłem trawić an 
sypiać. Przez # J c i e  pańskiej Kevalesciere Chocolate czuji 
się być na dro ise  polepszenia, i upraszam za  dołączoayci 
10 złr. o przysM iie mi 5 funtowej puszk i

Z nizanowaniem, kreślę się Alois B u m  za, 
Paryż 29. kwietnia 1656, -

Mój panie l fańska czekolada Revalesciere, ncayuił* 
mi wiele dobregt, gdyż pozbyłem się napadów astma: 
tycznych, bezspnnpści, bólów reumatycznych, ogóin«g<{ 
osłabienia, na ąSre choroby od dawna cietwuem, . .

G a i l i  a r # ,  jaoeraJny intendent, arm ii franonskiej 
A dra, prow iśrJb Almeria, Szpanie, 21. października 17— 

S  miet kę  sśdmcbą donoszę panu o wyzdrowii * 
je j oórki przea miiywanie pańskiej Revalesciere 
po a iew ym ow Ejct cierpieniach, któ re  je j spowodował a j ,  
rzn t aaskórny, r* k tóry  pozbaw iał ją j snu. P r z y b i j  1 
p a a  jeszcza 90 flintów za dołączony jrekad .

*’ T ó r i o  d e  l a  H i t e l e s ,  wice-konzul PranejL 
C ena  w  p f sz k a c h  b la sza n y ch  za  pół fu n t*  1 

słr. 50 c i ,  za fnat 8 ntr. 60  ć t.f 2 fsąty \  ałrL
BO ct., 5 a n  Łw 10 « ł r , , 12 funtów 20 z łr .,
fnnty 36 z łr, &— B iszk o k ty  w  p a szk a ch  po 2 i
BO ct. i po 4 * łr .  50 ct. C zeko lada  w p ro szk u  l n f
w ta b lic zk a ch  n a  12 ffl tta n e k  '« ty  i

ł f i P i
nek 20 złr na 576 filiżanek 36 złr.
# r n *  f ig  B a r r y  Ł  C om p. pw W id  
F i s a h g a s s s  Nr. 6 i l  wieln a p t^ a n ,  
w handlach korzennych i delikatesów w całym kra 

Miejsoa sprzedaży: we Lwpefje o Pfokra Mil 
lascha, Leopolda Rotlendera , Zygmunta R n ck J 
F . W. Królikowskiego, Karola Schnbntha 1 J a k i  
B siaera; w Pkw atyft. 0 £ iV M «ą M achalskiego, 
Stanisławowie n Ferdynanda S te c W a  : w S try j*  
Leona G hrtnera ; w Tarnojjńki o Ft fi 
wicz aptekarz; w Tarnowie n A. T enczy ia  1  
W ielbgórsklego; w W ieliczce n Rudolfa Linnei 
w Błwej u Al oj z eg® RśWheK* J  Ericha K ć le ra J

i ^ n c s r f t t t t n i a i A i  > -
cego Schnirehą; w Kołomyi n J. Sidorowicza j  * 

Iranot^fiA iego



■ w
40*0

■  s t .
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i n <k i R 0 n a | |
/.yiunjo i i  
jakowane I

za  a j
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F E S L ł W S l i I i : ,

igle joszrze otrzymuje i 
rożseła starannie opakowane 

4089 3 .-4  handel

St. M arkiew icza
we Lwowie, rynelć 1. 42.

!  K. KLIMOWICZ
4  we Lwowie, ul. 11 . 11 

I I

N;i poi ę jesienną i zimową

M a g a z y n  K a p e l u s z y

MARC INA IM LLERA
W e L w o w i e ,  n l i c a  W a l i c k a  I .  1 7 .

CZAPKI do podróży 
futrzane.

i miastowe, sukienue, filcowe,

BUTY filcowe do polowania 1. 1. Pu| euhajmery po zł. 14, 15,. 114—35. POŃCZOCHY do polowania, skarpetki i kaiuacze filcowe i 
BOTYNKI wykładane wewnątrz filcem i suknem po zł. 6 , 6'50, 7, KAMIZELKI włóczkowe do polowania i ogrzewacze pulsów

^ r __ C} r!7  k PWT (l/i rl PAOlr i miaołAinn m i LI a n a, r\ ^1.. a L a .

BUCIKI filc. damskie dla panienek i dziecinne po zl. 1 '20, 2.5Ó,
, ' 3 - 8 .

PAPUCIE filc. damskie i męskie do zapin. i sznurów, po zł. 1'50,
2, 3 - 7 .

PANTOFLE filcowe damskie i męskie z podeszwami filcowemi i rkó- 
rzanemi po zł. I, 1-30, 150, l;3Ó|do,4.

PODESZE\VKl zdrowia filcowe, lozharowe, korkowe, słomiane i skó­
rzane po ct. 15 do 25, 30 do 70.

KAPELUSZE cylindiy, chapeau-claąne atłasowe i tybetowe. 
KAPELUSZE filcowe i sukienne różnego fasonu i gatunku

Również otrzymał wólki zapas KOSZUL białych i kolorowych, ko- ] 
szule (Osford) po zł. 3.

Łaskawe zlecenia nu prowincję uskuteczuia się odwrotną pocztą za
KOSZULE flanelowe, kaftaniki, spodnie i ogrzewacze żołądka po nadesłaniem miary kapelusza na centym, lub cali, miarę zaś bucików 

zł. 1'80, 2, 2 50, 3 do Ó. , 4020 4 ? lub papuci zużyty bucik.

j  .polecą
J  J a b ł k a  w kilku przednich gatnn- 
B  kacli funt po 20 ct. R
Ą  kaiserki funt 3i> ct.
g  M a r o n y  włoskie zilrowe l't. 22 ć i  *  
i  P w w o l l i t  czyste i dobre ft I8_'cf_*  
G  K a w i o r  bamhur:;ki funt

astrachański

L  K a r o l  K l im o w ic z
je Lw otcif, 

mm~W ^

nski t't.3zł. 00 et. Ęi
Imowlcz I 1
Wałowa i  11, | f i

a w a w a I

A  H  A  F  I  O L  1
w yborne lunt 4o et. 

poleca
F .  W .  K r ó l i k o w s k i .

K

Al. II. LISOWSKI
T O e n t y s t a  

i Hperjaluy lekarz oliorób nst,
ive 1a eowie,ulica Dm ninikentska K r /S ,  
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
tn ra to ry  ua sposób amerykański , po­
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro­
słych zębów, utrw ala chwiejące się zęby, 
namierza' ból iębów, plombuje zlotem i: 
innemi masarni, i poprawia szczęki źle 
przystające; leczy oho- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, rfowotwory, cierpieuia d/.ią- 
sel, ciiclinicnie z ust itil. 3721 8 - ?

” ""'/;ęby wyjmuje zupełnie bez bi.lu w 
•ziiierzuichiu tlenkiem azotawym. _ _  

Ordynuje od godz. 0.. r. do 5. pop. 
Dla ubogich od 8—9 pezplatnie.

Z a r z ą d  o g ro d u , m edaleir 
srebrnym  n a  wystaw ie w S tan i 
sław ow ie odznaczonego w Z a ł l l -  
CZU, rua do zbycia

szczepy
p ięc io le tn ie .

Bliższa wiadomość ZAŁ1JC2 
poczta w miejscu.

Administracja - dóbr sfolowlcb > A J
Arcybisknpstwa Lwowskiego, poszukają do) 
nabycia |

60 korcy żołędzi,
j. nasienia z dębu szypulliowego. 

ky ta tow ą posiadał, zachce eię zgłosić 
listownie do powyższej A d m i n i s t r a c j i  
w  S t a w c z a n a e l s ,  o. *p. Bartatów koto 
Lwowa. 4143 3 4

( G w o i w o j r )
z zestawiuuemi różnicami czasu, po- r ...„ , r
między południkiem lwowskim, a po- ^podziękowanie, 
hutnikiem inuycb stolic europejskich, * |  oguiiu (Kr''a'b  

amerykańskich i azjatyckich g i
S K t n k a  3 5  c t .  B, Sianowny

Na prowincje posyłka odw rotną k  sJ‘!“ iw„ ^ “
pocztą. 3983 5 - 6  w /i« iy i\

J ó z e f  W e iss ,
zegarmistrz, Lwów, Rynek 38^

Z  R A D G O Z C  Z Y
U n i w e r z a ln e  z i ó ł k a

i  R o ż n o w s k ie  
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające się 
'e wszystkich," nawet zastarzałych choro 

„ach plusowych, piersiowych, ; sercowych i 
bolu gardła, szczególnie w stauie febrycz 
nym, słabościach żołądka, ogolneiu osła­

bieniu nerwowem i poczynających się 
tuherkulach.

Wielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

Ś w i a d e c t w o .
Szanowny panie aptekarzu!

i katara żaładke

Z m ia n a  lo k a lu .

Józef Kramarlcz, kapitan

ia t  długoletnich 
ica i i  p.wtariaj: 
chrypki,^ c# iicicgc S

|PSgTuwi
Główny skład fortepianów

LUDWIKA MARKA,
we Lw owie, plac św. Ducha, 1. 10, 

w Czern iow cach , u J . J. Szengierskiego, 
otrzym ał n o w e  trausperta  

2-p E1»j  
endorf

lipskich, drezdeńskich etc. f  
jakoteż Pianin palisandro­
wych z gwarancją na 10 la t i

podobne 
Iko kiedy lu a jąb ...; ■--."'-■i 
rkarau oiaje oajserdeeaniejaae

1 ; s“ *"wlui“  
Józefina Seąuens. i

aaia aptekariu J. SEICHERT 
•hlopczyaa .tab.wał eieiko na

paryskich fortepianów Pisy- 
ela, wiedeńskfch B 5 s e u d o r f a ^ a i a 3 F |j ^

cen fiil&ycińyćh.1- 1 *> 3756 '!
G łó w n y  s k ł a d  F ih U » i- iM o a ii g e i^ W l ,  Rożnowie (Morawia.)

I Ikl
Z ió łk a  te z góry Badgoszczy f cu k ier-  
roślin mchowych przyrządza a+it. J .

Nesdham & Śou z New-Yorku.
T am ie  najtańsza wypożyczalnia.

l)r. Walkera
Woda lecznicza,

_ znana ja k o  jedynie  pewny, lOOOkro- 
ł  tnie doświadczony środek leczniczy , 
r przeciw g o ś c o w i ,  r e u m a t y * -  t m ó w i ,  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w .
I  Skntek bole kojący, objawia się za- 
£ raz po pierwszem lub drugiem na- 
j tarciu. Cena flaszki 1 z l. 20 ct. Za :

Jedynie prawdziwa do "nabycia ■ 
Lwowie w  ap tece  Z y g m u n ta ; 

t  Rockers. 374711 6 ;

We Lwowie główny eklad w Ł 
iZyg. R uekera , braci Łazowskich, Miillin- 
ga, w B ie lsku  u G. Zabystrzana, w B rze- 

ItWUłóW  sku  n W. Januszek, w K rakow ie  i
[Skalskiego, Sawiczewskiego, E, Stockmana, 
Iw J a ro s ł a w iu  u Wisłockiego, w P r/.em y- 
[ślu  u i i .  Nahlika, w S t r j j u  u Z. Drą- 
gowskiego.
1 Pakiecik ziółek 1 zł. 3864 8 -  25
! „ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct. .
[I__
j Państwo Busk
■[poszukuje z a s t ę p c y  do prowadzenia 
[spraw są4owych i policyjnych.
1 warunki udziela Zarząd dóbr w 
listowne zgłoszenie. 4

Używający najlepszej sławy
M a g a z y n

Subieńmęzkieh
Neirath &.Weinberger

w e W ie d n ia ,
Stsdt, Himmelfportgasse fjr. 3. 

przypierający do dómn narożnego przy 
K arntuarstrassc, utrzym uje wielki wy­
bór wszystkich możebnych sukni męz- 
kieb, tudzież F u t e r  m iastow ych  1 do 
p o d ro ży  po zdumiewająco tanich cenach. 
Ubranie jesienne i wiosenne od 18'zł. i w. 
Bnknia w ierzchnia na jesień 

lub wiosnę , 1 1 ,  ,
S u rd u ty  z im ow e, paletoty 

watowane „ 16— 18 zł.
F u tra  miastowe, rozm. gat. , 4 5  „ „

do polowania ,  „ ,  20 „ „
do podróży szopy „ „ 65 „ „

„ „ ,  siedm iogr.,  ,  35 „ „
Pończochy 1 buty futrz. „ „ 8 „ „
Styryjskie burki „ 12 ,  ,
Surduty strzeleckie po 10 „ „
Szlafroki od 10 ,  „
Bnudy do podróży ze s ty ­

ryjskiego sukna 12 „ „
Płaszcze i hawelaki 20 „ „
Spodnie  zim ow e „ 6—7 zł.

Z a  dokładne szycie i eleganckie 
fasony każdej sukni ręczy się, a sn- 
knie, k tóreby się nie podobały, będą 
bez przeszkody napowrót przyjęte. — 
Zamówienia na prowincję załatw iają 
się rzetelnie i rychło za zaliczeniem. 
C e n n ik i 1 n a u k a  o b ra n iu  m ia ry  
bezpłatnie. 3792 1—15

Z uszanowaniem
M r a t h  & W ein berger,

krawcy, we W iedniu, Stadt, Himmel- 
pfort-Gasse N. 3. przy. rogn K arnt- 

nerstrasse.

W
ykonując od kilkuoastn lat 
p o k r y c i e  d a c l i ó w  ,ió-

żnemi m aterjałam i oguiotrw a-. 
letni, jako też i innemi, mia­

nowicie : łupkiem kamiennym (Schie- 
ferste iu ), tek tu rą  ogniotrw ałą i fil­
cem, pochlebić aobie- mogę, iż n boty 
te z sum iennością, wszelkiem zado­
woleniem i uznauiem szańownych pp. 
konkurentów  wykonałem. Posiadając 
w łasny sk ład  z znacznymi zapasam i 
powyższych m aterjalów  z pierwszo­
rzędnych łomów i fabryk i to  w n a j­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmić szanownej P . T. p u ­
bliczności, iż na wszelkie zamówie­
n ia  w całej Galicji i nawet za g r a ­
n icą wedle najprzystępniejszych  cen 
roboty te przyjm uję i wykonuję, do­
dając, ie  filcowo, dykturow e i łu p ­
kowe pokrycia dachów uskuteczniam  
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskaw ym  wzglę­
dom, upraszam  szanowną P . T. P u ­
bliczność o łaskawe zlecenia, oświad­
czając , iż na wszelkie zapytania 
udzielam wyjaśnienia. 3018 8 —20 

Z  uszanowaniem
W. Rabinowicz,

Kraków , 1. 1.

FAYARD^BLAYN
SS przeciw gośćcowi, nieżytom , bolom, 
W  ranom, nagniotkom , oparzeniom ect.

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
*<  Noty® St. M erri, 4 0  i we wszyst- 
Ph kich aptekach. 3541 30—-?

Bajecznie tanie
Zabawki

dla biednego i bogatego.

Tylko 1 zł.
1 pudełko napełnioue malowanemi żoł­

nierzami z metalu,
1 kompletne domino w skrzynce dre­

wnianej,
pouczająca piękna książka z obraz­

kami "z 1 kartonem i" 18 farbami do 
' malowania akwarelowego, 

p iękna zkomplikowana gra, 
pajac, który za pociśnięcieui rękami 

rusza i gra , 
zwierze ua skrzyneczce , które wydaje 

odpowiedni głos, 
piękna szparkasa,
komiczny dw ugłów , który z jednej 

strony płacze, z drngiej się  śmieje, 
mały wózek, koń, do jazdy.

Tylko 1 zl.
'kom pletny garnitur m ebli, k rzesło , 

łóżko,*komoda itp., 
kompletne sprzęty kuchenne w pudełku 

drewnihnem, 
krzycząca lalka,
piękna" pouczająca książka z obraz­

kami w tekście, 
piękna pouczająca gra, do zatrudnie­

nia siebie samego, 
zabawka ręczna z gumy, z dzwonkami, 
piękne zwierze, w ydające głos, 
piękne panorama z obrazkami, 
dziki człowiek (figel) z dwoma gło- 

■omi 1 głosem.

Tylko 2 zl.
kompletny tea tr , z dekoracjami i figu­

rami, ze sceną, opakowany w pu­
dełku,

skrzynka z klockami do budowy do­
mów,

harmonika do grania, 
pistolet do strzelania i szabla blaszana, 
kompletna gra w loterję lub torebola, 
kalejdoskop, bardzo inte"resowny, 
bardzo zabawna gra  towarzyska, 
metalowy skoropęd, który się skm po­

rusza, lub inna" zabawka, 
czarnoksiężnik, który 10 razy się roz­

k łada a pomimo to zostaje zawsze 
całym ,

piękna trąbka  o glosach niebiańskich.

Tylko 2 zl.
garuitnr dla la lk i, składający, się z 

lustra, grzebieni, szczoteczki do "zę­
bów, mydła, gąbki itp. w siystk ie  
artykuły toaletowe, 

piękna lalka z porcelany, do ubierania, 
zupułne urządzenie kuchenne z drzewa 

i z blachy w 2 oddziałach, 1 
powabna lalka z werkiem, która n a ­

kręcona biegnie, ubrana, 
książka z robótkam i ręcznemi do li­

czenia się, 
bardzo zajmująca gra to warzy źk a dla 

dziewcząt.

Prócz tych grup są wszelkie mo- 
żebne zabawki po najtańszych Cenach 
do nabycia, tak  pojedynczo jako też  
w grupach, po 4 zł., 5 i C ił . dla 
dziew tąt i chłopczyków ,' gustow nie 
zestawione. 308Cj l;r-3

Każde zlecenie załatwionem będzie 
najlepiej i tylko te zamówienik będą 
uwzględnione , ua które p rzestła  się 
odpowiedni zadatek. Co się rjie po- 
doba będzie przyjęte na powrót.

I . W iedeński T

Skład zabawek
we W iedniu, Praterstrassel6. R Ix .

[Losy W ie d e ń sk ie
(Praemien Anleihe der Stadt Wien)

ciągnienie 4  razy w roku ;

najbliższe ciągnienia 2. stycznia 1876 
największa w y g r a n a  200000 zł.

n a jm n ie js z a  135 zł.
sprzedaje po korale dziennym

Kantor wymiany
4057 3— 4 c. k. uprz. gal.

Akeyjnego Banku hipotecznego we Lwowie.

Niiuejszęm mam zaszczyt 
zawiadomić Szanowną PT. Pu­
bliczność iż zmieniłam

Salon suk eń damskich
..a  ulicę H etm ańską l. 10. 

obok cukierni p. Jana  Mullera.
W szelkie zamówienia 

k o s t i n n t ó w  d a m s k i c h
wyaonuję w ediug najnowszych 
źnrnalów w jak  najkrótszym 
czasie, a polecając się łaska­
wej palnięci W w . Dam upra- 

o dalsze łaskawe względy.
4 ' 91 
2—3A. Bałanda.

T
Wikt i pomieszkanie

może dostać kawaler za bardzo mierną 
cenę. Zgłosić się do portiera przy ulicy 
Czarneckiego, 1. 32._________

Maszyny
do szycia.

Dobre, i t r w a ł e  
maszyny do  szycia 
z przyrządem do 

ch w jtau ia  i do ście­
gu łańcuszkow ego, 
w edług systemu Sin­
geru i Howe, uabyó 
można tan io  w fa­
bryce m a s z y  n .dc 

szycia A. Gizicki, we W iedniu, Neubau, 
Sieb< nsterngas>o N. 54 . Tam że nabyć 
można używaue, lecz jeszcze dobre m a­
szyny do szycia wszelkich gatunków  po 
25 i 35 zł. pod gw arancją. P rzy jm u ją  
sie reparacje za  taniem  w ynagrodze­
niem. Ilustrow ane cenniki bezpłatnie.

3669 5—10

P r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  M o ść  
F ranc iszka Józefa I.

odznaczoua w yłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we L W O W IE u pp. K. Iskierskiego, 
J .  Beisera , Z. E uckera, P . Mikola- 
seha, w STA N ISŁA W O W IE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOW IE 

p. M. Jaworskiego. 3886 4—6 
Lena sztuki 50  ct.

p i l e  p sj e
(padaczka) leczy l is to w n ie  lekarz 
specjalny D r .  K i l i i s c h ,

Neustadt, Drezden, (Sachsen).
3593.3!)—43

8.000 skatecznle wyleczonych.

E Doi

Świeżość, Piękność i Młodość
I nadam twarzy i powłoce ciała-

C R Ć m E -O K IZ A
DE JTU rO Jf DE L E N C L O S

[L . LEGRAND, dostawcy perfum wieli 
I panujących domów
1207, ulica Su in t-JIonw e w F A K Y Z U  
l i  w głównych magazynach perfun 

Francji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha,

■ magazynie galant. P. Strzyżowskiego 
3570 9 -2 4 ,

Istniejąca od lat. wielu w tuLi.,:;E;n 
mieście i wyrobami swomi wsławiona

FABRYKA ZAPAŁEK 
J. Ehrlioha

ma zaszczyt donieś,- niniejszym, oprócz 
głównego swego składu zapałek przy ni 
cy Żółkiewskiej, urządził dla wćgfwii- 
Szanowuej P. T. Publiczności jew/.fa:,* 
l i l i ę  t e g o  H k f a d n  w  śródmieŃeiti 
przy" ulicy W ekslarsuięj I. I ,, 
handlem p. Dziubińskiego, toker/.;: i m 
opatrzył takową w wszelkiego rodzaju za­
pałki salonowe, damskie i kuchenne, sprz.,- - 
dając je po cenie fabrycznej. — Pr/y .„i- 
biorze większej ilości daje też sl-jsuwn: 
rabat. " fili i:

Eduard J. Bittn #>r
>c. k. dostawca nadnm ug

IH Y G IE N lC Z N E , NIEZAWODEGOI

w g i , . . ,, i eh aptekach na całym sweecie.,, .. 
B oulevard  M agenta 158, — (Żądać należy prospektn).- 
Dpstąć | można we Lwowie w aptece pana Mikolasch.

żadnych Innych środków. Znajduje 
Paryżu u ----------------._ _ wynalazcy, p .  B R O I J ,  

30 la t powodzenia.
I * 11! z 3553 23—52

pod godłem

KONKURS.
Stowarzyszenie ku wspieraniu chorych 

kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej 
ogłasza niniejszam konkurs na dwie po­
sady lekarzy kolejowych, a mianowicie:

1. N a lekarza kolejowego ze s ta łą ’ 
siedzibą we Lwowie dla przestrzeni Lwów- 
Bóbrka. z roczną płacą 450 zl.

2. N a lekarza kolejowego ze sta łą  sie­
dzibą w Stanisławowie wyłącznie dla miasta 
i stacji Stanisławowa z roczną płacą 600 
zł. a. w. oraz rocznym dodatkiem na 
fiakry wynoszącym 150 zł.

Przy obu posadach wymaga się wy­
raźnie obowiązkowego zamieszkania w po­
bliżu dworca kolei Lwowsko-Czeruioi 
ko-Jasskiąj.

Kompetenci ubiegający się o 
wyższe posady zechcą podania - Ł 
trzoue w dyplomy na stopień doktora me­
dycyny i chirurgii, jakotez w świadectwa 
dotychczasowej prak tyk i przesłać do W y­
działu Stowarzyszenia najdalej do 12. 
g r u d n i a  1 8 6 5  r. b. 4142 3 - 3
W ydzia ł Stowarzyszenia ku wspie­

raniu  chorych kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko - Jaskiej.

S e h r e ib e r .

R oom alda T a ra siew icza
pray ulicy Akadem ickiej 1. 22.

poleca w wielkim wyborze 
K O R A L E  francuskie, rznięte i neapolitańskie.

54 5 - 6  B I Ź U T E R J E
► najnowszego fasonu m ianow icie: Brosze, kolczyki, kolje, brau- 
L zolety, spinki, krzyżyki itp.

po stałych najumiarkowańszych cenach.

„Jenerała kawalerji hr. Sdiiika. 
w  P r a d z e

A l t s  t i i d t e  r - R  i u  g  31. 
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
kompletnych przyborów uniformowych dla 
c. k. oficerów, szarzy 1 szeregowi*.w li- 
nji, rezerwy i  obrony krajowej, jak,,tę: 

'^ k d la  c. k. węg. oficerów i' sz,:regowi-.'.w- 
M  żandJIłmeTji," dla c. k. lekai /.y. im -mian 
ń #  tury wojskowej, urzędników państwowymi 

domen i lasów, górników, kolei żclaznyi-l, 
dńaustr. węg., c. k. i król. węg. strii/aiiL.w 
ń#[skarbowych, komisarzy, respicjentnw, na,: 
^J[strażniki'iw i strażników, urzędników o l, 
X  i król. węg. poczt i telegrafów, ur/nln 
4 # ‘ków i sług policji miejskicti itil.

Utrzymuję dalej zupełne rys/.tiinki Min 
straży ogniowych, weteranów, towarzystw 
śpiewu, niemieckich i słowiańskich ginma 
styków i dla związków tym podobnych 
wszelką broń, różnych systemów, jako ro: 
karabiny, rewolwery i pistolety, w.r.-w • 
amunicją, przybory do polowania, jazdy 
i podróży, chorągwie, wstążki do 'c h o ­
rągwi, hafty, ordery.

Tanio do nabycia.
Miedziany aparat do rektyfikowania spiry­

tusu ua 5 wiader, zupełnie nowy, 
Lokom obiia o sile 8 koni z przyrządem do 

hamowania i zwracania d la  pędu  w kop a ln iac h , 
kompletnie nowa.

Fabryka ta  dostarcza:
Lin wy x  żelaznego drntn do 250 sążni 

długości, grubości od 3 do 12 linji z drutn 
ocynkowanego i nieocynkowanego słabego, 

Ltnwy x  druta efalewego, narzędzia 
do wiercenia, krany i wszelkie do dy- 
stylowauia nafty  potrzebne maszyny, ko­
tły  i sprzęty. 4086 2—10

Fabryka towarów raetałowych i maszyn
Schenk A Tatzel,

w M e sse n d o rf, pocata FREUDENTHAL, na austr.

Galicyjski Bank kredytowy
we Lwowie, ulica ałowa 1. 4  9

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asyfinaty basowe
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem ^

n  i i  ^  11 i i  «

6y|o ,;y «« r „ B
zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 asygnaty kasowe oprocen­

towują się po 7°|o tylko do dnia 1. czerwca 1875, 
i od tego terminu p O  ®  1|a°|0 z 90dniowem wypowiedzeniem. 

L w ó w ,  26. lutego 1875.
 Dyrekcja.

Ó U IL S ]V |S .\
^f,«dr ifeiilr Mci
(  ' (Mchlmurłif) -

Feny
Centure po 6, 8, 10 do 12 zł.

P r iy  zamówiśmachTiitowych nprasza się
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych; 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbiota podramionami Wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4 ta  dłngości od 
miejsca pod ramionami do.kibici. Miarę ua 
leży brać po sukni. 3721 8 - f

TOWARZYSTWO

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
Dl. U l i c a  K a l i c k a ,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-dniowem ^pow iedzen iem ,

po 7°/o 2 u - n
PO 8 %  z 30- 8 B 3792 9 -?

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

obfity s 0  j .  .
biazgowych, dla kuśnierzy i kapeluszu 

Cenniki i wzory wysyłam na ż:uia\:i 
natychmiast, na odnośne" zapytania "ml;• 
wiadam najchętniej i rcczę /.a rzetelna 
rychłą usługę." " ‘ 3636 f—6

Sprzedaż hurtowna i detajliczna.

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
a p ł a w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzało, naturalnie, gruniowuie i szybko 

D r .  H A R TM A A JY , 
członek lekarskiego Wydziału , 

w W iedn iu  Stadt, U a b sb u rg e rg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, S e ile rg asse  N r. U .

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bladaczkę, nie­
płodność, uplawy, 3646 14—100

o s l a b i e u i e  m ę z k i e .
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
houorarjum z nazwiskiem lub litera 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

f i l i i i i  s

125 do 150 zt.

F r a n c u sk ie  przenośne

kuchnie menażowne, 
piece i kominy

najlepszego szlifowanego lanego /olnaa 
lub emailowanc, u

Beck, K o l l e r  & ( o .
we Wiedniu, Schellinggas.se 16. 
w Peszcie, Handelstamltsgeboinle

je s t 3571 2 6 -1 6

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie ua : 
a i e d o s t r z e ż o n a  p r z y s l a j e  d o

ciała  nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy  de la  F a i r ,  9.

Dostać można w magazynach gabnt*r. 
pp. K a m i 1 a S t r z y ż o w s k ie g o .  I. c- 

F e i n t n c l i a ,  w składzie K. AT i-



Najtaniej i największy wybór 111 
Maguzyn

enryka MiiIIera
9  róg ulicy Halickiej Nr. 6. 9

NA P O D A R U N K I
św. Mikołaja! na Gwiazdkę 

i na Nowy Rok
poleca swój

GŁÓWNY skład ZABAWEK
Da całą Galicję dla dzieci każdego wieku :

Lalki z włosami sztuka po IG, 20, 25,30, 35, 50,60 ct. do 5 zł. 
L alki pysznie ubrane sztuka 30, 40, 50, CO, 75 c t , 1 zł- 

zł. 1.20 do 20 zł.
Zwierzątka krzyczące jako  t o : baranki, owce, 

pudle i inne rzeczy sztuka od 50 ct. do 6 zł. 
Zabawki pomysłu Frńbla, umysł rozbudzające tak dla 

panien jako też dla chłopczyków ; różne nauczające za­
bawki (sztuka po 30, 70, 80 ct„ 1 zł. do 5 zł.) jako 
abecadło, kubasy geograficzne, szkoła ao 
haczkowania i bardzo wiele innych rzeczy. 

Pow oziki jedno i dwukonno, zwierzę tka do nakręca­
nia sztuka od 1 zł. do 15 zł.

Instrum enta do grania, jako  t o : trąbki, skrzypce, 
pianina, harm onii, gitary i cytry sztuka od 
25 ct. do 6 zł. . .

W ielki wybór pudełkowych rzeczy przedstawiających 
w s i e ,  gospodarstwa , żołnierze , naczynie 
kuchenne od 15 ct. do 10 zł.
9 ^ ,  Towar kupiony za 15 zł. odsyłam  franko do w szy­

stkich stacji kolejowych. Cenniki na zą danie franko. " W  
Sprowadzając towar bezpośrednio z pierwszych źródeł, 

mogę dać taniej 'j a k  we wszelkich Bazarach wiedeńskich, bo 
nic innego nie maja ja k  tylko sam brak. Dziękując Wysokiej 
szlachcie i szanownej publiczności za doznane zaufanie mej 
firmy staraniem mojem będzie i nadal tak  dobrym towarem 
jakoteż uczciwą usługą uskarbiaue zaufanie utrzymać 

Z najgłębszym szacunkiem

1—3 H en ryk  M uller.

Brzytwy szwajcarskie
t  najtańszej fabryki 

J a ą u e s  L c c o u lt r e
dostać można po zniżonych cenach 

w handlu galanteryjnym
Franciszka Elirliclia

we LWOWIE, 
w m iku  na rogn Halickiej ulicy 22. 
0 i .  ostrzu bez etui -. . zł. 1.75 
0 1. „ z etui . . „ 2.50

3,50
4 . -

Paski do obciągania tych brzytew 
zł. 1.50 i 2.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się w jak najkrótszym czasie. 4060 3—6

Wiedeń.
My niżej dodpisani pozwalamy sobie podać niniejszem do łaskaw ej wiado­

mości, że z dniem 1. listopada rb. objęliśmy

H otel Muller, am Graben 19.
Hotel ten położony w centrum Wiednia, zawiera 130 elegancko urządzonych 

pokoi d la  podróżnych, jadalnie na 1. piętrze i wielka restauracja na dole. P o s ta ­
rawszy się o dobrą kuchnię i wyborne 'w ina po tanicb cenach, polecamy nasz 
hotel tak  wysokiej szlachcfe jakoteż  kupcom. o m ,  „

W iedeń d. 15. listopada 1875. dbd6 1 ó
P. Rieppl, G. Beyel, dawniej dyrektor hotel de 1’Europe 

w Salzburgu.

YERITABLE BENEDIGTINE
PRA W D ZIW Y  L IK IE R  BENED1CTINE 

OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smakn, wzmacniający, pomagający trawieniu 

i obudzający apety t
J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W  

W ystrzeg ać  się  fa łsze rs tw  i naśladow nictw a.
W ymagać aby etykieta kw adratowa znajdowała się 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie 
dyrygującego 

3573 5 - 1 7  ^
S k ła d  w Fecam p w e F ra n c ji .

Dostać można we Lwowie w cukierniach pp. K o­
steckiego i R otlendera; we W iedniu w ajencji głównej 
pp. Job. Gust. Wehłe e t Comp. I. Essliuggasse 8.

Dla gospodarzy wiejskich i ekonomów.
Powny i rzetelny dowód o pożyteczności pewnego fabrykatu może być 

stwierdzony faktami. 'Wierni temu przeświadczeniu ograniczamy się na 
publikowaniu szeregu pism pochwaluych o wyrobach weterymrskich Kwizdy, 
a teraz przytaczamy następujące dwa pisma:

Do p. Franciszka Jana  Kwizdy w Korneuburgu. 
Upraszam pana, przysłać mi 100 pakietów pańskiego sławnego a n 

nas z wybornym skutkiem używanego proszku dla bydła i 25 pakietów 
proszku dla bezrogów.

Stampfen, 27. czerwca 1875.
Zarąd dóbr Jego Eicel. hr. Karolyi.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Nie mogę pominąć, abym nie doniósł panu, że od czasu jak regu­

larnie zadaję proszek pańskiego wyrobu koniom i bydłu, te trzymają się 
przy dobrem zdrowiu Że ten stan zdrowia jedynie skuteczności proszku 
przypisać można, dowodzi i ta okoliczność, że w naszych sąsiednich fol­
warkach wybuchły zarazy, które śmiercią się kończyły, w mojej stajni je­
dnak nie miałem aDi jednego wypadku. Upraszam pana jednocześnie o 
przysłanie mi 100 pakietów kornenburskiego proszku dla bydła. 3885 l —2 

Opcina. And* Danen.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w ie :  Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

ipt. Zygmim. Buckera (dawoiej Tomanka), Jakóba Piepesa; i Władysława Tepy, 
apt., w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynka gł. kam. Kirchmajera, p Józef 
Jabn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy u- 
rządzone, które od czasa do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

P T , 7 a c f ,V n ? f l  D la  zaw ar<>wania się przeciw  falszowaniom ,
■L X -L lt-JW . uprasza się na to baczyć, ii p ły n  restytu-

cyjny  F ranc iszka  Jawa K w izdy  je st tylko ten p ra w d z iw y , k tóry  c. k. w y łą ­
cznym przyw ilejem  odznaczono, 1 nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej z wraca się na to uwagę , ii na ka idej etykiecie proszku  kor- 
neuburskiego , moje n iże j zamieszczone nazwisko napisane czerwoną fa rbą  się 
znajdu je, uw aiam  przeto za m ój obowiązek uwiadom it, ie  są w handlu fa łszo ­
wane środki, które z ło i one są  z bezskutkujących  t  nawet szkodliwych ingre­
diencji, przed  zakupnem  których ostrzegam.1̂ *  K I  o b y  m i fa łszerza  w sk a za ł, k tó r y  n a d u ­
żyw a m e j m a r k i o c h ro n n e j, a b y m  go m ó g ł p o d sąd  
p o d ciągn ąć, o trzy m a  w yn a g ro d zen ie  do 5 0 0  z i r . ^ g

Towarz. kredytowe miejskie
udziela członkom swym

pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,
wydaje

6°o Listy dłużne
i przyjmuje tak w biurze centralnem we L w ow ie  jak i ' 
biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych

Wkładki oszczędności
od je d n e g o  zł. począwszy na książeczki i m a r k i wkładkowe \ 

procentując je po 6 0/, za 14dniowem wypowiedzeniem 
- .  * 7 . .  30 ,
„ „ 8 7 .  . 6 0  ,

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. 
3934 5 -  ? Ibyrekeja .

Ogłoszenie Mmi
Z udzielonego przez ministerstwo rol- 

ictwa zasiłku na poduiosieuie uprawy i 
wyprawy lnu w r. 1875, rozpisuje ko­
mitet Towarzystwa gospodarskiego gali­
cyjskiego niniejszem konkurs na pięć 
stypendjów dziewięciomiesięcznych, każde 
po 165 zlr. w. a. dla uczniów praktycz­
nego Zakładu uprawy i wyprawy lnu 
10 Gródku, pod następującymi wa­
runkami :

1. Każde z tych stypendjów, połą­
czone z przyjęciem do poniienioncj szkoły, 
nadaue będzie na czas od 1, stycznia 
do 20. września 1876 r.

Jako warunek niezbęduy, wymaga 
się skończouych lat 20. i dobry stan 
zdrowia.

Uczeń stypendysta obowiązany bę­
dzie wykouywać wszelkie roboty ręczne, 
jakio wskazane mu będą przor. i struk­
tura, bez wszelkiego wynagrodzenia, a 
to celem przyswojenia sobie całej od­
nośnej praktyki.

4. Pomieszkanie, światło i opał o 
trzyma stypendysta bezpłatnie; wikt zaś 
opłacać ma z pobieranego stypendjum.

5. Wchodząc do szkoły, m-zoń zao­
patrzyć się winien w polrzebuą ■ odzież, 
bieliznę i pościel, jakoteż w fartuch 
skórzany i kitlę płócienną.

6. Dla uczniów, pochodzących z mia­
sta Gródka tylko połowa powyższego 
stypendjum, t. j. 82 złr. 50 centów 
przyznane będzie.

7. Podania nadsyłać należy do ko­
mitetu Towarzystwa gospi darskiogo ga­
licyjskiego (w bibliotece Ossolińskich) 
f r a n c o  najdalej do 15. g r u d n ia  b. 
r., z dołączeniem a) metryki, b) świa 
dectwa zdrowia, c) świadectwa moralno­
ści, tudzież d) krótkiego opisu dotych­
czasowego zatrudnienia.

Koszta podróży zwrócone zostaną 
stypendystom osobno.

Jakkolwiek żadne kwalifikacje nau­
kowe wymagane nie są, jednakże kandy­
daci, którzy wykażą się pewnem umyslo- 
wem wykształceniem, przedowszystkiem 
uwzględnieni będą.

Z komitetu c. k. Towar. gosp. galic.
A. Sapieha, prezes.

Józef Greliński,
sekretarz.

Ogłoszenie niniejsze raczą szanowne 
Rady Oddziałów gospodarskich, jakoteż 
szanowne Wydziały Rad powiatowych 
obwieścić jak najrychlej w sposób jak 
najskuteczniejszy. 4138 3—3 -

Od niepamiętnych 
czasów środek po­
wszechnie używany u 
mieszkańców Perus i 
Bolirias, co do nie­
zrównanej zaś siły 
leczniczej i pożywnej 
przez badaczów ro­
śliny południowej Co­
ca, jako to, Alei. 

Humboldta, Bonplanda i innych w Europie 
bliżej rozpoznawana i przez tychżo wysoko 
ceniona, okazała się w medycynie ważnym 
czynnikiem z tego powoda, ie pomiędzy 
mieszkańcami tych prowincji, którzy tę 
roślinę Coca żują, nie są znane choroby 
astmy i tuberknły. Peruwiański uczony i 
lekarz, Dr. Jose Alvarez w Lima. był je 
dnym z pierwszych, który Coca jako śro­
dek leczniczy w swojej rozleglej praktyce 
lekarskiej używał. Dr. Alrareza preparaty 
z Coca, które wyrabja Hrn. Brandt, wła­
ściciel apteki pod orłem w Praderborn, ze

s e rw o w a n e )  według oryginalnej 
cepty prawdziwe, są zdobyczą długolet­
nich studjów tego lekarza, osiągnął zapo- 
mocą tychże zadziwiające skutki lecznicze 
we wszystkich słabościach szyji, płuc, 
w chorobach, pochodzących z nadw y­
rężonego systemy nerwów i cierpień 
żołądka.

Pigułki N. I. aplikują się szczególnie 
przeciw słabościom organów oddecho­
wych, p igułki N. II. usuwają wszelkie 
s ła b o śc i o rg an ó w  traw ie n ia , p ig u łk i 
N. III . są niezawodnym środkiem na wszy­
stkie auomalia nerwowe i przypadłości 
osłabienia, pigułki N. IV. używają się ze 
skutkiem na hemoroidy, gwałtowue 
cierpienia żołądka itp. Przeciw ml* 
grenie stosuje się spiritus €oea. Cena 
pudelka pigułek 2 zl. a. w. flaszka spiry­
tusu i likieru Cosa również 2 zł. wraz z 
przepisem użycia. Skład tych preparatów 
™ Lwowie w apt. ZYGMUNTA RU- 
CKERA. * 3643H 5_ 6

*) U waga. Proszę na to baczyć, że dl 
etykiecie każdego pudelka lub flaszki, 
znajduje się pieczątka apt. pod orłem 
Brandta w Pradeborn, dla pewności, 
że się nabywa prawdziwe preparaty 
Alrareza.

Wea

©
f l

©

©
• Ns
0  
t

m
©s
a
a

1  
©  

• N  
©&
©
a
N
6as

Promesy l
| Losy i r . l 8 64  j

W  >• grudnia!

der Administrat ion des

> , M e r c u r <s
B we WIEDNIU Wollzeile Nr. 13.

©

Wielce szanowni mieszkańcy Lwowa i prowincji!
Niniejszem pozwalam sobie Wysokiej szlachcie i PT. Publiczności złożyć moją najuniżeńszą podziękę za zaufanie 

dla mojej firmy i z irazem (świadczyć, ie  wziąłem sobie za zadanie, nie tylko zachwalać moje towary, lecz przedłożyć 
iia jp o trzeb n iejsze  obja śn ien ie , dla którogo nie znajduje innego wyrazu, prócz

W  Ostrzega się przed oszustwem! "Ml
Od niedawna urządzili handle we Wiedniu jakoteż na prowincji indywidua, które na to jedynie wychodzą, ażeby 

przez uapnszyste ogłoszenia, Inb przez podanie firmy podobuej do mojej kupujących w sidła złowić, w skntek czego 
pada wiele ofiar, a zaufanie rzątelnych firm przez to się podkopuje.

Liczne zażaleuia, które jedynie w tym względzie otrzymuję, powodują uiię do wydania publicznego ostrzeżenia.
Ażeby uikt nie dal s:ę obalauiucić i nie uwierzył tym humbugom, nio szczędziłem kosztów, moje przedsiębiorstwo 

we Lwowie urządzić, w tym celu, żeby każdy swą potrzeb mógł zaspokoić.
R ów n ocześn ie  p o d a ję  do w iadom ofiel, że we wszystkich filiach od 1. grudnia począwszy urządziłem

B  wystawę B O fla rn n K O flT G ffla zW  -“Wg
F R I E D 9 I  A M M

zapraszając najuniżeniej do odbioru

B A Z A R
we W IE D N IU , Praterstrasse 26. 

we L W O W I E , w r y n k u  1. 3 3 . '
(gdzie był dawniej główny skład tytoniu.)

W  s t ę p  w o l n y !
F I L I A  

w Karlsbadzie
pod złotym jabłkiem.

Największy skład albumów na fotografie
w skórę z klauna ct. 80, zl. 1; 1.30, 1.50, z rogami 
brunzń po 1.50, 2, 2.50, 3.50.

D la  m a ły c h  d z ie c i  "(Mi
LALKI z gumy elast. lub zwierzęta po 20, 30, 40 ct.

A lb u m y  g r a j ą c e -------
każdo a l b n m  gra przy otwarciu dwa lub więcej tańców lub z 
opery podług taktu w najpiękniejszych głosach. Ja k  wielką 
niespodziankę spraw ia się gościowi, który z ciekawości prze­
rzuca album, a równocześnie towarzyszy mu muzyka. Sztuka 
zł. 7.5p, 10 do 14 zł. " ______

HT Nader ważne dla gospodyń!
Srebro R r iia n ia , które zawsze białe pozostaje 

żadnej trucizny nie zawiera, zastąpiło zopelńie wszelkie inne 
podobne umtorje kruszczowe, jakoto Blachę, Packfong, Ni- 
ckel itp. i przewyższa jo trwałością i bajecznie niską ceną. 
ŁYŻECZKA do kawy ze srebra Brit. 10—20 ct.
ŁYŻKA stołowa „ „ 20 „
CHOCHLA do śmietanki „ „ 25— 30 „

„ do zupy „ „ 40, 5 0 ,6 0  i 80 „
WIDELEC i nóż z stalowem ostrzem ze srebra

Britania para 40, 60 i 80 „
PODSTAWKA na widelce ze sreb. Brit. 25 „
KOREK z figurką srebrną „ „ 25 „
1 CECIDELKO do herbaty .  „__________ 20—25 *

Godne polecenia są następujące zabawki ■
G ra  w yścigow a, c y rk , g ra  w o m n ib u s , 

k r ó le w sk a  g ra , m en a że r ja , te a tr , io ln ie -  
t-ze, s m n te k  i radofić, p o d ró ż  d o  A m e r y k i ,  
a k  w ar ju r a , k ręg le  n a  stó le . Sztuka z przepi- 
pisem tylko 80 ct. Różne gry towarzyskie 50, 60, 80 ct. 
G r a  w d o m in o  po 5, 10, 40, 60 ct., piękne w skrzyn­
kach politurowanych kościane zi. 1, 1.10, 1.40, 1 .80 , 2 zł. 
L o le r ja  czyli tombola ct. 25, 30, 65 i 1 zl.

C. k . n p rz . e te r  S a p o n in  d o w yw abia­
n ia  p la m . Ten wywabia wszelkie plamy, z czegokol- 
wiokby one pochodziły. Nowy ten produkt przewyższa w 
swej skuteczności wszystkie wyroby podobne, gdyż koloru 
nie narusza, zaraz wysycha i nie pozostawia po sobie nie­
przyjemnego odoru. Przydaje się takie do czyszczeuia ręka­
w i c z e k ^ ____________

Śmierć w szystk im  nieznośnym  owadom!
zadaje się zapomocą 0 oucji. Ta ma tę własność, ie nie- 
tylko wytępia o»ady, lecz niedopuszcza zagnieżdżenia w. 
tychże. Używa się na pluskwy, szwaby, mole, pchły itp. 
Wielki flakon 30 ct.

m~ ZABAWKI dla dziewcząt. - « l
P y szn ie  ubraue la lk i 30, 50, 80 ct., 1 zł., 2, 3, 4, 

5, 6.50, 8, 10, 12 zl. 
tfleu b ra n e  la lk i 10, 20, 30, 40, 50, 80 ct., l z h ,  2 zl. 
m echanicznie biegające la lk i  z głosami, ruszające 

* głową, rękami, nogami 1 zł., 1.30, 1.60, 1.80. 
L a lk i z ruchomemi oczyma, 35, 50, 75, 90 ct., wielkie 

1.20, 1.50, 1 80. 2 zł.
L a lk i ż  w łosam i 35, 50, 65 ct., większe 80 ct., 

1 zł., 1.30, 1.60.__________________________

=  Z a b a w k i  w p u de l kac h  =
dla chłopców i dziewcząt.

Rozmaite w pudełku zapakowane zabawki, jako to , żołnierze, 
krajobrazy, folwarki, winobrania, gospodar­
stwo, polowauie, stada bydła na paszy, meble, 
kom edje, jarm arki itp. Pudełko 10, 15, 30, 50 c t., 
1 zŁ, wielkie pudełko 1.20, 1.50, 2, 3.50. Wielkie pudełko 
królików, knr, strażnica, gra w kręgle i 1- 0 
innych zabawek.

Budownictwa po 25, 35, 45, 60, 80 ct., 1 zł., Wieksze 1.40, 
1-60, 2 zł. ‘

Gra w kostki, składająca się z kartonu na zamek, w któ­
rym wielka ilość kostek, które według wzoru obrazkowego 
rozmaicie rozkładane być mogą. Sztuka 45, 60, 80 c t., 1 zł., 
większe 1.40  ̂ j po, 2 zł., pyszne 2, 2.50, 3 zł._______________

S^r* Zabawki dla chłopców
wielki wybór zabawok na wózkach dla chłopców i dziewcząt,

P- tan cerze , m u z y k a n c i , zw ierzęta , 
________ p ta k i itp. Cena sztuki 80 ct do 2 zl.

J g f  P r ze d m io ty  służące d o  b ezp ie­
czeń stw a o so b y  i  w łasn ości są bezsprzecznie 
każdemu przydatne

R EW O LW ER Y  L E FA U C H E U X  * 9 *
>wo poprawne, z bezpiecznem zamknięciem, podwójnym ruchem, 
gwintowanemi infkam i, o 6 strzałach, donośne.

Sztuka o 7 mili met. 5 zl. 100 nabojów 2 zł.
.  o 9 ,  7 zł. 100 „ 3 zł.
„ 12 „ 9 zł. 100 ,  8 zł. 50 ct.

Fu terały  na rewolwery zł. 1.20 i 1.60.

Płaszcze nieprzemakalne”
ń a  deszcz i pogodę, szczególnie zalecają sic 
wierzchnie surdnty, płaszcze kauczukowe, praw­

dziwe angiolskie:
1 Płaszcz w zwykłej wielkości zł. zł. 5.50 
1 Płaszcz w najlepszym gatunku 42” długi 

7 zŁ 50 ct.
1 Płaszcz w iększy za każde dalsze 4” o 1 zł.

droższy. 1 Kapfezon z kołnierzem 99 ct.

Jeszcze tego nie bywało
1 Z e g a r  p o k o jo w y  dobrze idący 90 ct.
1 w 1  b n d a ik ie m  1 zł. 30 ct.

E=Fomoc na wszelkie cierpienia. =
Mowę ubiory sdrowia dla mężczyzn i kobiet i dzieci 

prawdziwej wełny „Kapp“ do noezenia pod koszalą, przyle­
gające do każdej budowy ciała, nznane przez znakouiitości 
lekarskie za niesbedne dla każdego.

1 kaftanik zdrowia 95—90 ct.
1 spodnie zdrowia 80 - 1.20 ct.
1 para pończoch 20 ct, 30 i 40 ct.
1 kaftanik jedw abny 2 zł.
Pończochy dla dzieci 20, 25 et.

„ dla dam 50, 60 ct.
W ielk i wybór chustek wełnianych i kam aszy.
S z a l i k i  po 30, 40, 80 ct.
Zarękawki bardzo piękne dla dzieci 30, 70 et., 1 zł. 20 ct.

Łyżwy
para dziecinnych, kompletnych 1 zł. 20 1 

„ większych 1.20 do 2 zł.
„ „ patent. 3. zł.
.  Jakues Heińes bez rzem yków , r 

śrubach 5 zł.
„ Halifax <5 zł.

- Jedyny skład -
para  jedw abnych poóczoch damskich 40, 50 ct. 
na zim ę z ogrzewaczami na kolana 70 ct.
12 płóciennych chustek do nosa 1 zł. 20 ct.
12 par nieprzem akalnych skarpetek 1 zi. 20 c t. 
12 jedwabnych skarpetek męzkich 2 zi. 40 ct. 
Eleganckie waehlarze z drzewa, jedwabiu i kości 

30. 60, 90 ct. i wyżej. __

BAZAR FRIEDMANN, we Lwowie w rynku J. 32
Na prowincję uskuteczniają się wysyłki za zaliczeniem.

68
E
S
E

E
S
ml

*

e
*
5*V*

*
B
©

A S T M Y
Duszność, Chrypka Katary , zadawnione
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych- 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastuiatyeznych p. Levasseur , Ap 
tekar-za , 19 rue de la Monnaie w Paryżu, 

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Tran- 
ezyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma­
teriałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 3544 8—1
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Specjalność dla oświetlenia i gospodarstwa domowego:
Lam py naftowe z^patentowanemi brenerami płaskiem i i okrągłemi, bezpiee 
ezne od ognia latarnie gospodarskie ,  aparaty do gotowania opalani) 
na ftą , z lanemi brenerami bezpiecznemi, m iary litrowe z drzewa, blachy lu  
cyny, ciężarki kilo z mosiądzu i żelaza, przedmioty gospodarskie 
i sprzęty kuchenne, naczynie dla gospodarstwa mlecznego itp .

E TA Ib A  NEUBAUGASSE Nr. 1.
■ W l U K f f j  we W ie d n iu .

Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco.

!! Ważne dla palących tytoń!!
Nasze^ najnowsze przyrządy do wysuszania cygar, I 

wyciągają w k ilkn dniach wszelką wilgoć z cygara 
na drodze zimnej chem. fizyka1 przyozem oyę 
nie tracą w niozem na swym zapaohu. Sto św iadac... .
o nadzwyczajnej praktyczności naszych aparatów  
służą do przejrzenia. 1

Cena aparatu na 100 cygar 3 zł., na 100 cygar lakierowany 4 zł.,
na 100 cygar bardzo ładny 5 zł. 3666 3—9 I

CHEMIKALIA ■ q> k >w uin  e» et. Wj.jłkl aa aalieacalem. Na iad.nl. .poraa- 
daąja ai{ aparaty a. 1000 i więcej cygar. I

G e b r .  S c h l e r k a ,  Metalw.-Fabrik, Wien, II I .  Dietrichgasse 4

ZUM MOZART
we W iedniu , Stadt, FYeisingerstrasse 4 . 

Z powodu zdemolowania domu,
będzie

wielki skład towarów
składający sic z materji na suknie dam skie, pledów i chn- 
stek na ka£d| porę, po rzeczywiście tanich cenach zupełuie wy­
przedany. W zory Iran co . Zlecania za zaliczeniem załatw iają się-rychło.

a s  - Portal jest tanio do sprzedania. 33

‘fcU4
m.terje dytg/ńnl i*Ju- 

Bodniejiie ktrektoy.

N i A  N E Z O H !  ■

27 c t -
Towary płócienne i modne

POD GWARANCJA ZA. JAKOŚĆ 1 PRAWDZIWOŚĆ TOWARU

Adros. ,.<>s u,
■W  w«.j»ŁŁe w1m« | o wyręba "MSI 

FAHKIKS N IB D -m A ffE  n. W AAREJf-HArPTDEPOT 
■— vereiniK tm  CtebirswweRer- nm l Fabri

. i i # "  1Te W IE D N IU , M a ria h ilf e rs  tr a s s e  72. ::ij 14 i 9
Wysyłki uskuteczniają się l-zetćlnie za pobranjem, wzory bezpłatnie franco



Engfcch governess.
Młoda Angielka poszukuje miej- 

:a na guwernantki; do dzieę i; bliższa 
iadomość w handlu m id  W ładysława

Suknie męskie
zdumiewająco tanio.

Surduty zimowe
zł. 18, 20, 22.

Pantalony zimowe
zł. 6, 8, 10.

P aletoty  do podróży
zł. 15, r 0, 22. I ,y

Futra do podróży
Zł. 40, 60. &  n r

Surduty myśliwskie
■ zł. 6. 50 ct.

Szlafroki
3670 3 - 1 4  zł. 12 u

J. Goldstein,
krawiec we W i e d n i u ,

W iedener - H auptstrasse
4. I. piętro 4.

t y l k o  o b o k  F r e ib a h i s u .  M 
Wzory na żądanie franco.

zł. 81M o s k a l e ,  fascczk;
za 5 faseczek po l zł. t>u c. 

S a r d y n k i ,  */'.4 pnszkł 10 sztuk 33 c., 
*/, Duszki 30 sztnlr 64' c. ( 

S u ó r a y n k i ,  cała puszka 40 sztuk 1 zł.
1 1 zł 50 c. a 

K a w i o r ,  grubo ziarnisty faseczka 1 funt
2 zł. i 2 zł. 50 c.

K a w i o r ,  grubo ziarnisty faseczka 2 ft. 
4 i 5 zł.

A l u  k o r i s ,  faseczka po 1 zł. i 1; zl. 40 c , 
Redzie zawijane fas. 2 zł. 50 c.*1 

W ę g o r z  w ł o s k i ,  fan t 88 c., węgorz] 
zawijany 1 zł. 20 c.

B y « l l i n k i  tłu s te , funt 14, p s t r ą g i .  
14 i 20 c

siigólifle «•* _
.......

podaje ręki

<k»w6d n a jtr ję k sa e i rae tel-

Kie do uwierzenia, a jednał prawdziwe i
Za 10 i 12 złr. S T / ? ? n "

pięknym łańcuszkiem; ze złota talmi, — 
— ‘rlnczykiem i pięCiotetnĄ

arwowym szkieł kłem. Ta 
dokładni

daljonem, puddtkiem 
gwarancją, tudaież z rwerwc 
kież same chromo-miernicze 
ogniu młocone, tylko 18 z łr .____

15 i 20  złr.
cesarski segarck. nsjlepssy wsrób’jtk i 
mośns tobie wiobraii<I; lekarze i sz. di 
wni nie m en .1, sje nachwalić sie_tych zegar­
ków. Jest te .1 wod, że taki wytrwały t r — 
rek ala może .mylie' tlę  ant aa' «^an 4a. •

Za 15 i 18  złr.

iaizty w raeka i bajacinia tani; de Ukiogo 
aegarka atraymaje każdy imitowany ład­
n i-e k  modnego .asonn wraa a klaezykiem, 
padałktam , aaadaljoaem i plęciolełaiem por,-

Tylko 18 lnb 25  złr.
arobrny aawaaet, a podwójng koperta, aaj-- 
plekwlókaam grawirawaaiem . wraa a łańea- 
askłem a prawdziwego Ueta talmi i gwai

Tylko 13 złr. j
--------------------’ ■ ' i. medsljanem se

Tylko 18 lub 17 złr. giei«u*^Prii*.
ef Watoa raiasotoar, nąjeilaiejeiere I 
a krapMtałaasam azktem, workiem i 
a prawdziwego złota talmi; aega 
mąjp orbed im ta l te atletę, ża mamns 
azecae bos klaczyka i do takiego i 
otrsysanjo ksłdy łaneaah wras s madi 
I gwanaejp bezpłatnie.

Tylko 14 lub 17 złr.
‘ prawdziwego srebra wy sta

uakiam na nyję i świadecti
Tylko ‘2 0  '

*sm poręcaajae
dńar/o.kn„;

wyałaeany w ogniu srebrny chronometr z po­
dwójna koperta, pieknie emaljowany, wrsi 
a pięknym łaićaethiem • prawdaiwego ztoti 
taUtTmsdaljanem i gwarancja-

4 0  . l i .  Cin : o c  niekniTylko 18 albo 20 i 25 złr.
prawda,wy angielski ankier na 15 rai 
wron s łańcasskiem m.dadonem. skai 
pudełkiem i gwaraneja.

Tylko 20 i 25 zlr.
klaanyka, wraz n łnńeuęakmm i meóaijnaam.

Tylko 40, 50 i GłPzłr.
a <jem.ntem.

Tylko 30, 35 i 40  złr. . * " 7 ^
‘ leatoar • padwójnp koperta,

Tylko 35, 45 T liO  złr. %t%
aki ankier » krysstatewem sakiem.

Tylko 60, 75 i 100 złr.
dwójnej keperei-.

ty lk o  200— 300 złr.
metr a romoataarem, podwójna lemertai aakłi 
krayaatałowom. '

Opreee tega w ie je  (k le  gdziekolwiek 
g e j  kogokolwiek anonsowane gatunki aegnrkew

Warsztat do reparacyj.
Stare zegary, pecteśei drugie pamiątki 

mu-jae, p r .y ji.jp  .[ ,  do reperacji. fce n /. .
— * -je s 5letnip g -  si anejs pe zł. 1.50 3, 5

Z io le  tow ary
T we Wiedni 

bewaag.
Pierścienie.

d . M. w wnjn.m.iteagek fh»aa.h.
długie » gładka a » 7 w y S S i« i  k»a-

 r słr. 28, 30, 35, tO. 50, U, 80, 85, TO
80 de 150.

Z ł o t e  m e d a l j o n y .
grswdaiwMii kamieniami zlr. U , 16 , 18 

» ,  U , 30, 35, *©, *5, 50,
Z ł o t e  g a r n i t u r y .

Br,saka i katoayki ałr. 18. *0. 24. 30, 35. 41 
5 — rdaiyreeai kamieniami albe perłami ałi 

. . .  ta. Wde 200.
Z diamentami alko brylantami słr. 80, 80, 00 

-*- 500.
Z ł o t e  k u l c z y k i .

Kilcayki dta dnioei ałr. 1.25, 1.50, 1.75. 8. 3,
a kamkmtaml lab bea kamieni.

Kołesyki dłefio alb* ekragłe a wieaierkami lnb 
be. wi.saerków a prawd.iwemi kamieaismi
Stadkle Mb w termie strzały złr, 12, 15, 18, 

3 de 80.
■siki s diamentami albn brylaatami słr. 50, 55, 

SO. 180 dn 500.
Z ł o t e  M p l i k k l  d o  k o s z u l  l u b

• ntaeketnesri kamieniami ałr. 6, T, 8, 10,12, 1 
18, 20.

Z ł o t e  b r o s z k i .
FOjedy&cse nąjaeurmego fasę nu złr, 12, 15, 20. 8o 

25 -  u fetegraljami złr. 12. 15. 16 do 4(
Z ł o t e  k r z y ż y k i .

atr. 8, 7. 8, 8, 10, 12.
B perłami albn szlaeketnemi kamieniami i 

8. 10. 18 de 35.
Z ł o t e  s z p i l k i .

’ rozmaitych kształtach Jo k e y , S p o r t 
od 5 złr. do 30;

łslaeketnoni kam ten mmi ad słr. 5 da 88. 
hrTlaataaai od słr. 15 da 15?

Z ł o t e  b r a n z o l e t y .

i łeb perłami słr. 3
krytaatsmi ad ałr. f

Listowne zlecenia
j e - i ^ ^ a S t e ^ J I S ^ T w  5 ^ ^ .

S i  żpdaaio, mogą bye' wysiano tegarki >ub 
ałete towary do wrborn za pobraniem aałoajtaw
Z - .  awrócona bodsie kwota

tek wyrobów niisse spod een
 _________  j ogłoszonych, a eo do wyma*
gad, atojp aagełnio n a --------  ------

W aaysik ien  t>

PHILIP FROMM,
Uhren- und Goldwaaren-Fabrikaat,

kotV en tkanB 8t r .  9 ,  gegenttber der 
WoLlzeile, U  l e n .

rmsie takie dehrat sapaml«ta( adres,

wędrony, funt 4 zb, minogi 2 \  j 
Szynki prazkie, funt 56 c„ west­

falskie 84 c.
Ozory silone 1 zl. 20 c , bmnszwickie 

kiełbasy l i t .  25 c.
Ser Rockfort, 1 zł. 40 c., Nenchatel tnz.l

1 zl. 30 c.
Fromsgg Brie, bochenek 1 zł. 40 c j  

EidamskT 68 c.
Strachino fan t 72 ct.
B o s t i t f d a ,  (owoce w  m uszigrdzie,.,» •  
f  mie £ 1  koniBkn) w psdelkaeh bU |«( 

nych lub szafliczkacb ft), 1.20, E 80
2 zl. 50 c. 3626 G—12 

Musztarda krem sk a, flaszka po
20, 35, 7>i ot., miara 8<V c.

O górki znaimskie, faseczka 200 eituk 90c.

u Ezle & Heli,
w? W iecfTiiu, B l.^F ischhof 5, 

„Znm  Italiener.^*

PAPIER WL1N3I
Znakofoite ponodzenie tego środka 

zależy od jego własności sprowadza­
nia na powierzchna! ciała, zapaleń i 
rozdrażnienia, które dotkęły najży­
wotniejsze organa; tym sposobem 
przeciąga on chorobę na części ci tłiB 
mniej delikatne i daje wiąkszą ła­
twość uleczenia takowej.' Najznako- 

1 mitsi lekarze zalecają go przeciw fca-!
[tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobomj------------- --------
\ gardła nym, grypie, gośćcowi1 bolom 5“̂  i
I ło krzyżach  itp. Użycie tego papieruj y  o- n ^ g
bardzo proste, jedynie przyłożenie J* ?S .5-
wystarcza i nie pozostawia tylko # ® Sj-jj-. » 
lekkie świerzbienie. Cena j udełka i  J- = ^
1 fr. 50 c. w Paryżu. Skład główny, » »  ̂ ^ » |  £.
w Paryżu u p. włslin na ulicy Semel^frSS s ’

,31. — We Lwowie w aptece p. K. Mi-; 5  » S r  |  S-̂ . 
kolasćfia; w Krakowie w a p t e k a c h i  = ^  
pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, J £ b g a • «|'. §
w Brodach w apt. p. Franzos. „ T t i .  » g i

3575 C - ?  | “ ą ę o  1 ?

Ogłoszenie.
Pierwsze nadzwyczajne walne zgromadzenie

a k c j o n a r j u s z ó w  c ,  k .  k o l e i  N a d d i i i e s t r z a ń s k i e j
,. , odbędzie się

d u ia  IG . g ru d n iu  1 8 7 5  »  go d zinie  lO . p rze d p o łu d n ie m  w biur-.e Towarzystwa 
we W i e d n i u  l/Nibelungengasse 3 

P o rzą d ek  d z ie n n y :
1. Uwiadomienie o wnioskach kuratora posiadaczy obligacji pierwszeństwa, względem 

odstąpienia linij c. k. uprz. Icoieji naddiiiestrzańskiej wraz z wszelkiemi ruchomościami i 
nieruchomościami pod zarząd państwa lub innemu przez skarb wyznaczonemu przedsiębior­
stwu za 2 ,100 .000  zł. w. a., oraz powzięcie decyzji o tych wnioskach, ewentualnie:

2. Powzięcie decyzji o likwidacji Towarzystwa i o przeprowadzeniu tejżo likwidacji,
3. Wybór jkwid^torów.
Panowie aklcjouarjiiszo, którzy na tein waluoin nadzwyezajnein zgromadzeniu chcą być 

przytomnymi, lub swojo prawo głosowania w myśl §. 14. statutów wykonać, mają swe 
akcje, wraz z do nich należącymi jeszcze nieprzepadiomi kuponami i talonami, najdalej do 
8 . g r u d n ia  1875, w głównej kasie Towarzystwa I. Nibelugengisse 3, wraz z spisami w 
dwóch egzemplarzach wykonanemi, do których blankiety w pomienionej kasie. bezpłatnie 
.wydane zostaną, złożyć, a odbiorą pokwitowania i karty legitymacyjne na to walno zgro­
madzenie.

Akcyjouarjusze mogą tylko przez takie osoby być zastąpionymi, które same są’ człon­
kami walnego zgromadzenia i ’ mają w takim jraz o pełnomocnictwo na odwrotnej stronie 
karty legitymacyjnej znajdujące się wypełnić i własuoręcziiie podpisać.

Piętnaście akcyj daje prawo jednego gh.su i może każdy akcyjonarjusz dowolną liczbę 
własnych lnb poleconych iriu głosów w sob e zjednoczyć.

Po ukończeniu walnego zgromadzenia zostaną złożone akcjo za zwrotem pokwitowania 
wydane.

Wiedeń, dnia 20. listopada 1875.
K a d a  z a w ia d o w c z a  e . k. u p r z . k o le i  N a d d n le s tr z a iis k ie j .

( P rzesilk  nie bętjzie nKiconym). 4164J3--3 i
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O P T Y K
Maurycy ttos.ęovitz,

w e  l i W O W l E ,
przy rogu placu Maijuckiegoiflr. 7...Lulicy Kopernika^ 

-poleca.P . T. Publiczności tow ary o p ty c z n i  po i/.ęsci swego włBsnejjt 
wyrobu a  po części sprowadzane., i  najsławniejszy cli* fabryk w Paryżu 

Londyniopo" beuaclf najtańszych, a to :
O K U L A R Y  i  P I \ Z M : Z  ( a w ik e ry  1 lo rnety ) S l a k ł a  o p t y .  /w i
  najstaranniej szlufowano, białe, szara lub niebieskie, d l a  k r b i l r n

i  d a b k o w id z ty c y r h  i  d l a  n i c z n u s z ą c y c l i  ś w i a t l i  
oprawne w najlepszy róg lu b  kauczuk, w najlepszą »tal, pagltąjgj

  srebro chińskie, złoto azezeru, srebro, szyidkret, aluiuiniuuj, w cenie
sztuka po 70, 80 ct., 1.20. 1.50, lTbO. 2, 2.20, 2.bo, 3 do 5 z ł . , ]  1

O KU ŁABY i P I X 7 . \  I I / .  i,c/. oprawy takzwane ( . k u l m ,  pateu- 
towane, przy których ramiona i części nosowe są t  nowego s ~~

 bra, M y .k ła  najdelikatniej s z l n f o w a u e ,  biało, szare:4ub
niebieski dla krótko i dalekowidzących. pa oczy nie znoszące światła^
sztuka po zl. 1.50, l.H ', 2, 2 ?,o, .i Jo  z).

O k u l a r y i  P i n z n c z  i  r ę c z n e  l o r n e t y ,  oprawne" w ró^, a ^ ld T  
kret, perłową macicę, nowe srebro, srebro i złoto po 2 zK do"35~zl7 

! . O K X E l V  T U A T R A L M :  I  P O Ł O W Ę  o C, 8" "i 12 szkłach 
sztuka po zł. 4, 5, 0, 7, 8' aż do ind żP--

O a l o w i s l y ,  m i K r o s k o p y ,  l u p y .  b a r o m e t r y 1 m e t a ­
lo w e  napełnione żyweiu srebrem , a p a r a t y  i n a i t i i c y j i i e . p i a - . z y -  
n y  e l e k t r y c z n e ,  H o t lo i i J i : u  > . i i i s u u m e u t a  m i c n T i c z e  i  
n i w e l a c y j n e ,  r e i s c a i g k  m a n o m e t r y .  1T0 każdego użytku t o r - "  
m o n i c t r y ,  ą l k p h o l o m c t r . y ,  s a c l i a r o m e t i - t , w a g i  do mie-2 
rżenia wszelkich cioc/.y, - -z .ta iiy  m e t r o w e ,  t a ś m y  zwite do mierze-ż 
nia w najlepszych jakościacb i

IŚgr po ccoaeli oryginalny cli
Zam ów ienia tu d z ie ż  reperaeje wykonują się najrychlej i sumiennie. 

'P izy  zamówieniach listownych uprasza się o wymienienie ceny. t o b y  Się 
n ic  podobało będzie  n a ty ch m ias t w ym ienione.

Odprzedający m stale ceny za tuziny. T770 8—?
„  S z a n o w n i  o d b i o r c y ,  k t ó r z y  t o w a r u  z a  5  z l .  

u p i ty ,  o t r z y m a j i )  z n a c z e k  1111 b e z p ł a t n ą  r e p e r a c j ę  o -  
k n l a r ó w ,  z w i k e r a  in l»  l o r n e t y .  - t H j

F .  G r l o d z i l L s k i  w e  L w o w ie ,
plac Mariacki pod 1. 7, obi

poleca P. T- Szanownej Puldicziiośc 
M A U łA  5KYA U B l W l U t  K i

■teki W. P. Mikolasza _.

ipntrzony we wielki wybór toąarów nstmodniejazych. 
zagrjinićznych i krijow^ch, ^których żaniówim a wy.' 
kończą, starannie, elegancko, w najkrótszym czasio.'

Jednocześni: zawiadamia źc w powiększonym lo­
kalu urządził w ie ki sk ła d  gotow y, h  su k ien  męz- 
kieh  i S k ład  n tiio rów  d la  ch łopczyków  od iat 
3ch do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca także m

- najnowsze . .  A m e r y  k a ń s k i e  B u n d y  - niep-ze-
makalne. bardzo praktyczne. 4001,12 ?30 1 ‘

Uprasza się każdego, by sobie teu numer zachował, gdyż tylko raz wychodzi!
P o d a r u n k i  n a  B o ż e -  J ł a r u d z e n i e  i  U fO w y r o k ,  l i ł e o s E a c o i y a n e j  w a r t o ś c i .

I I
| z nowo otworzonej • ■ —

a 1 i k  r x y s x t a I o w
W iedeńskie najtańsze żród ło  ziikupna 

w e W ie d n ia , I I ., L e o p o ld sta d t, U raterstrasse  we W ie d n iu .
Co macie nowego 1 Chcielibyście się dowiedzieć?
Jeżeli poświęcicie chwilkę, to wam objawię. >
Lecz czytać musicie słowo po słowie: ■ J t n . I  I  

Zabawna gra w toterję- tombola- Zupela tom- | E lektryczne  szczoteczki do włosów i zębów, 1 Cygarniczki piankowe, bardzo sztuczne, przy1.-.L    AA fohlieami 1 ! •'L-"*-"" 1. ̂  J » ! « .ii.ALk. ... mJ - 1  I. . _ J ł ■ ' ’ ’

D y p lo m  |
|  p o c h  tv a l  y f  

e W iedn iu , f
e  i

P rz e k u p n ie , k u p c y  
o trz y m a ją  r a b a t

bola lub gra w loterję 
"90  nńmerami z drzewa, 

skladającemi się z galat 
pakowane w skrzynce t.

'

wszystkiemi tablicami, i pierwsze używają się do kędzierzawieuia włoaów, do datne na podarunki, ozdobione pięki 
z 25 do 50 wygranetni. I utretienia w faliste loki, na zimnej drodze, d rug i.............................-a -iIa—.l _.z.-iJtóMi...- '*

do użycia^ wszystko za- 
!■ 3, 4. 5 zfc ^
:ka domowa Tub do po  

berneńskiego sukna.
boć. dekotacje  

ktrycznem, nąjiłiększa 
Yoku, za 12' tz tuk  50, 
>  ze szkła do za wie- 
jcych kolorach, sztuka 
wzorach do zawiesza-

   ,jó i 5 zł. Ciai
najmodniejsze nem y » ■  idnkie 50 s 
5 zł. najiepłze w piękayob hHŚonach.

iaiteczka.

M ałą maszyna, do szycia i  bronzu, pięknie wy- 
kowana, CięAe główna zawiera poduszki do szycia,

‘ —ifladę na przybory do szycia. J’—dolna ma śzul 
sztnki 1 2ł.

Ża 50 ct. do 1 zł. najpiękniejsze  albumy 
fotografie.

Źegarek kieszonkowy.
Najlepsze zegarki na wrzei 
3, 4 zl. Najlepsze cylindry 4.50, 5, 6, 7, 8 zl. An- 

‘ 10 zł: Remontery bez kluczy- 
.7,  8, .9,, 10 zl,-L z gwarpneją.

yyyczyszczają w 5 minutach zęby czysto, usuwając 
,d Kamienny i nieprzyjemny odor z ust. Sztuka 
30 ct. i 1 zł, 50 ct.

Z wiedeńskiej wystawy świato­
wej pyszny neceser do szycia. 
Wszyatko, czego serce dainy ża- 
pragfiie, zawiera się w n im : no­
życzki, naparstek ze irebra chiń­
skiego, nożyk, sztyfty, wyklówacz, 
jedwab, bawełna, nici, notatka itp. 

izystko to kosztuje tylko 1.20, 2.50, 4 do 5 zł.
Tylko za 2 zł. zupełny garnitur Ali tytonia za, 

zawierający fajkę okutą w srebro chińskie wraz z 
cybuchem wiśniowym i treską, cygarniczka 7 pianki 
z bursztynem prawdziwym, cygarniczkę na cygareto, 
cygarniczka z korku, turecki cybuch, maszynka do 
robienia papierosów, w minucie 20 sztuk i 5 ńber 
prawdziwego papieru na papierosy Job, wszystko to 
kosztuje 2 zl., lepiej wykonane 3 do 4 zt.

kry na 6.50,'7 ,‘ 8 i 
ków djp naciągai '

Japoński r y b n ik , zachwycający 
przedmiot z majoliki, do ozdoby.po- 

i koju lub salonu, napełniony najpysz- 
niejszemi rybkami złotemi. Cena 
sztoki 3, 4, 5, 10 do 15 sł.

Są także małe pokojowe wodotryski
  do nabycia, po ł.50; 2, 3, 4 do 5 zl.

Czegoś podobnego nie było jeszcze. Ty j ko j
3 zł. 80 ct. znpelny gard itu r stołowy do pisania,
Składający się z 60 arkuszy liniowanego- papieru li­
stowego, 50 angielskich gumowanych kopert, pudełko 
piór stalowych, podkładki, bibułki do w 
gumy, piasku złotego, ołówków, rączek], . .
do pisania, ciężarki, term ometra, lichtarza, obciracza

80 ż . - ! ! * g a igara, krzesiwa stalowego, kalendarza ściennego, au* 
ta tk i o metrycznych miarach i wagach na r, 1876.
Wszystko to tylko 3 zt. 80 c t ._____________■ j -

S tyry jsk ie  kapelusze p ili
niowe, szare, zielono ubrane, 
najpiękniejsze nakrycie głowy 
dla każdego stanu. Kapelusze
dla l - - _ -  
dla chłopców 1 zh ł-50- 

Kapelusza damskie 
lub jedwabiu i aksamitu, tardzó eleganckie, 
łami, kwiatami i piórami, bogato : — J - i“ 
sztuka 2..3.T.4, 5 do 10 zł. _

filcu
,e  , _ per-
modnie ubrane,

E leganckie suknie damskie , z najlepszej 
modniejszej materji, suknie po 1.50, 2, 3. Sukienne 
żakiety 3, 4, 5 zt.

Za 35 ct. para mocnych rękawic zim owych  dla 
panów i dam. Takowe futrem wyszyte 45 do 95 ct. 
Rękawiczki łosiowe 90 ct.

fiezsprzocznie najw iększy  Skład  we Wiedniu 
' i, filcotnego, dobrze i trw ałe zrobionego, para 

1 zl. 50 ct., 2 zł. Podeszwy filcowe para 20 ct.
Za » ał. 50 ct. zupołne *

lepszej wełny merios dla pań

Tylko za 2 zł. kasetka toaletowa do podróży
brzytwam i do zamykania, z drzewa wiśniowego,

zawierająca : lustro, brzytwę angielską, mydło, pen- 
zel, pomada na włosy, szczoteczkę do zębów, grz'e-
byk, wszystko to kosztuje 2 zl.____________ _

P rom ień słunenczny w Ica- 
mizelce, może być, prawdziwie 
nazwana nowo wynaleziona' ho­
lenderska la tarnia kieszonkowa. 
Jest większa jak tabakierka, 
wydaje ale daleko sięgający
promień elektryczny. Takową

,sić w kieszeni i kosztuje wraz 
szkłami6 kS^B talow em i 1 zł. 50 c t , pozłacana 

2 zl. 50 ct.

zkatułce ze skóry, sztuka po I, 2, 3, 4, 5 zl. 
stosownie do wykonania. Fajeczki na cygareta z cy- 

lićuiowymi sztuka GO et.
E ujka  z prawdziwej p ia n k i , tak 

jak rysunek przedstawia, okuta w 
m i r o  chińskie, czysta i bez skazy, 
zapala tię w kilku dniach, sztuka 
po 60 ct., 80, 1.50, 2, 3, te same 
dotrze zapalone 1 zł. 50, 2, 3, 

4. Do każdej fajki dodaje się cybuch 
-iśniow y.

Tureckie czybuszki, najwygodniejsze, co pod 
tym względem być może, składające się z faiki pian­
kowej i z cybucha do rozbierania, z wielkim bur- 
BZtynem i cygarniczką, wszystko to daje się nosić
w kieszeni t  kosztuje 2.50._____ ___________________

Turećka 
papierosy, i

można wygodnie

M aszyna duchów, strachów i piekła,^  piękna 
zabawka wieczorna d.a dorosłych i małych Maszyna 

zawiera 60 rozmaitych straszydeł, djablow, zwie i  itp ., które występują w naturalnej " 'a lk .ysa. z 
.asami, poruazająceun s.ę na-sctanu, sprawiając
iw. Cena maszyny 1. 2, 3, 4, 5 do 10 zj.____

t. 80 ct. kosztuje elegancki zarękawek z koł- 
ąem tumakowym, w lepszym gatunku G. 8, 10 zt. 
A ngielskie buty drewniane, z najlepszej skory 

Cielęcej z drewnianymi podeszwami, najlepszy wyrób 
dla męzczyzn, pafi i  dzieci, para 1-50, 1.70.________

K a fta n ik i zdrowia i^repe, z wełny owczej lub 
jedwabiu dla dam i mężczyzn po 75, 90 ct., 1-50, 
2 do 3 zl. Takie same kalesony 75, 90 c„ l.oO. 
Czapka domowa ze sukna 40 c t  
Sztućce stołowe ze srebra chińskiego.

. 20 c t  I Widelec 

. 40 c t  I Nóż ■
T ransla to r , najnowsza maszyna obliczenia _w 

formie zegarka, zapomocą posuwania można wie­
dzieć, ile fant, łut, cetnar, kilo, dekagram, łokieć, 
centymetr, zejdel, l itr  ma, taka maszyna kosztuje 
45 ct. z dokładneui objaśnieniom.

Za 45 ct. bardzo dobra cy ­
garniczka z morskiej pianki, 

y  pięknie wyrzenana z burszty-

Najlepsze cygarniczki óo snębegopslenia z pianki, 
pięknie wyrzenane po ct. 60, 80, 1 zl. SU-ct.

D omino  ct. 10, 20, 00, 40.
Gra w dzwon i młotek 10 c t , 20, 30.
Gra w loterję  20, 30; 40 et.
Gra w szachy 60, 80, 1 zl., 1'.50 do 2.50.

ciągam

Skład  lamp naftow ych R . D itm ara  
po 36 ct. do 45 c t , lampa kucUenna 90 
ct., 1.20 , najlepsza lampa pokojowa 
kompletna z banią, cylindrem i daszkiem.
. 1‘n/kna lampa salonowa, bardzo ele­

gancka, z malowidłem fresco zupełnie u- 
rządzona, sztuka 1.50, 2, 3, 4, 5 zł. 
[Lampa studencka ], 1.50. Lampy do 
wieszania i pająki do pokojów roboczych, 
sypialni i jadalni z przyrządem do po- 

t. szt. zl. 1, 1.50, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8,10, 20.

< j f i - i i i i t o w i i e  w y l ę ^ z ę i i i e
s ł a b o ś c i  k r t a n i ,  s z y i  i p ł u c

bej używania lekarstw tylko zapomA£ wdychani^
biklsaintczb<i<r«ślliiiio-m4srAlnycli

Preparatów inhalacyjnych
ferydr. Koltscliarsidl, sptlnfiinerlieusSt.

Ten racjonalny środek leczenia pociesz! się w ko- 
j*-łki«lń,wzięcispi 

JWóWl lo je d jń -  
tego środka daje tej ląśjbodzie a»bal»-

i chory bez obecności lekai

lacb lekarskich w kraju i za grai: 
& i  powodu swych nader szybkicl

,czość użyci _.a
cyjnej pierwszeństwo przed iunetni systemami

„ .M .j-y-* , -j i______ rr  inhalacje używać może. Pan jinofesor Nlemeyer _  .
deburgu poleca takowy w swojeiń' uziele „płuca* jako jedynie zdolne do tej k«Bu<

Znajdują się u mnie świadectw:, o stosownem użyci'
2 pierwsze znakomitości medyczne w krajir i za granicą.

C e n y  : Aparat inhalacyjny u le p s z o n y .....................................
Preparaty balsainiczno-roślinne ) na 10 podwój. . .

„ roślinne ' ) wdychali . j  .
B r o s z u r a ..................................................................... ..... -.— ------ ,  3 «

W achlarze,m iniaturowy sloń- 
cochron z atłasu, przedstawia­
jące wszystkie barwy, za poci-; 
śnieniem guzika,'wyskakuje wach­
larz. Wacluarze bukietowe przed­
stawiające fiukiet kwiatów, naj- 
pyszniej woniejący, jeżeli się . 

pociśnie za guzik, wtedy wychodzi ukryty wachlarz. 
Cena sztuki 1.60, 2, 3.

100zi. przedstawia, 
papierok do kadzenia 
w pokoju, mały pa-’ 
sek z tego napełnia 
salon najcudowniejszą. 
wonią na dłuższy 
czas, karton z 6 pa­
pierkami po 25 ct. 
12 sztuk 45 ct.

Dla lekarzy, duchownych, w ogolo dla każdego 
urzędnika je st nowo magnetyczne, misternej roboty 
trzonko, które bez atramentu, tylko zamączone w 
wodzie dlngo pisze. Cena sztuki 50 ct.___________

Zupełny  bazar z 50 rozmaitemi przedmiotami 
galanteryjnymi, każda sztuka przedstawia inną rzecz, 
ma się z tego cały skład towarów, to kosztuje 2 do 
3 zl. 100 sztuk tych pięknych przedmiotów po 4, 
5.50. 6. 8 rió 9 zi.________________________________

Wielki skład zabawek dla dzieci, serwisy por­
celanowe, 20, 30 do 40 ct., lalki po 10, 20, 30 ct. 
do 1 zł. Zabawki w pudełkach 5, 8, JO ct. do 1 zł. 
Takie szable, strzelby, bębny, krzesła, meble poko­
jowe, sprzęty kochenue, teatra, fortece, wozy, konie, 
namioty, polowania. ,

l a  zak oń czen ie  p o lec a m y  Jeszcze ua**jępUj£e* rzeczy b ajeczn ie  t a n io :
skarnetek dla dorosłego. 3 ct. 50 sztuk szpilek do'włosów. 5 ct- karty.9 et. para mocnych skarpetek dla dorosłego. 

J  ct. para mocnych skarpetek wełuianych.
13 ct. para pończoch damskich.
30 ct. para skarpetek futrzanych.
15 ct. para skarpetek filcowych, i 
3 ct. piękna chustka do nosa batystowa.

igieł dl
25 sztuk kartek papieru listowego i 12 ko-

.nerji; 1.2 ct ;  ̂ r  . < ________________
■ 2(> .ct. kosztuje wykłuMcż do zębów. 

-n  wachlarz balowy, w najl

1 zt. 20 ct. deszczochron.
10 ct. gra w pytapm i, pdpowLdfie
10 ct. gra brzucliumowstwa.

Kto ehpę być tanio

— Do nabycia jedynie
Rix, Riesen-Bazar, we Wiedniu,

i librze obsłużonym ,

pszym gatunku. | _85
20 ct. karty paryskie do wykładania, H» ct. bgle.

;. dobrze idący zegar ścienny. 3079 1 - 3

^ t r a s s #  1 6 .

ten niechaj spieszy z zamówięniem do jedynego taniego źródła we Wiedniu.

Bliższe szczegóły •ovskntec*i»i>ni^nżywaiiia«teg.»»wde''hnni«» sawi 
dra K .  C z u b e r k i ,  specjalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, KohU 
m aik t N r. 3 .-Ordyiuge od 42—1 t  r»d 4--G. Tat ' J ' ‘ • - •
Przesyłki uskutecznia punktiiąjnię podpisany przekazem jpcztowym (5 ct.) ( lub  Xa 
zalię-zką. F r i e d r i c h  K t l l l s r f l i i i r s e l i ,  Apottmker in W r.-N «i« tad t.

Wielmożny Panie ! 3231[_8 —IB
Racz mi pan łaskawie zaraz przysłać aparat. Jak pan widzisz manipulowałem 

tymże dosyć długi czas i muszę panu powiedzieć, że z niego zupełnie zadowolony 
jestem. Z uniżeniem

Karlsbad 24. izerwca 18 3. M.d. Dr. H en ry k  Łow ensteiu.
Do nabyeia w aptekach; we"ŁWOWIE u pp. J .  H e i s e r a .  J .  P l e p e m  

I* . M i k o l a g c h a  i Z. R u c k e r a ,  w BOCHNI u p. Fr. R e i s s a .

2 N a  s e z o n  z i m o w y  * ^ |
^ 3667 3-6 M o d a  1 S J 5 .
,A| Pięknie aksamitem i piórami ubrany kapelusz damski z najlepsze;
W filcu (najlepszej torty) . . . 2 zl. 50
^  Pięknie ubrany kapelusik d la’panienek, tejże jakości . 1 „ —

Para trykotów jedwabnych, kolom cielistego, dla dam . 1 „ 51
W Czapka męska do podróży zczarnego suku«, wszelk. kolorach 1 n —
^  Męzka czapka pokojowa , , . — , ,  fi)

Pończosze wełniane dla mężczyzn, iiiezbędnc w zimie G par 1 „ —
k ’ Kaftanik z wełny angora dla mężczyzn, w gutaperce mo-

jTj czony, który w siebie pot wsiąka, Sztuka . . 1 B 20
Odpowiednie spodnie do tego . . 1 n 30

k  Do nabycia jak długo zapas starczy, za gotówką lub zaliczeniem, u

X B e r t h a  M l i l le r s  W a a r e n - E x p o r t
^ we WIEDNIU, Praterstraŝ e 43, we WIEDNIU.

^  C i e s z c i e  m i ę  d z i e c i !

Bazarze na kolendę
r tylko 5 zł. 5
jW’lclk» lalkę aniewajact 
Mechanicine kotko Uneujaoycli. 
Palu* jako łapirooeba.
'Indianin jako tinosk.^w konlinmie

OJt/lcoiy. fiatolet i  pnkawkj ,
Wielki.

V
koialnjn ----------------------  i inpelme nowych laburek

...w  tylko, 8 zt. i do nabyoia * 355 ;̂
P E T E R  B l A I ^ w e  Wiedniu 1. Wollzeile N r .  25.

M a jc ie !  patrzcie się! zdumiewajcie!
Najnowsze buciki męzkie, damskie i

najlepszej ''skorki cióTęcej, modnie zroliione, 
z twardemi podeszwami, które może nosić, naj­
szlachetniej urodzony pan lub pani, są baje­

cznie tanie aprzytem  nie do znoszenia trw ałe.
Cena pary w każdej wielkości i zt. 80 c. 

i 2 zt. 20 c.

T ego  jeszcze nie było !
T ylko  aa  60 C. kompletny garn itu r do , 

tycznyqlr przedmiotów do pSshnia, do u;■ a *  mm m  w ar ■ty lk o  M  j l i )  c . 6 sztnk najlepszych chusteczek' batystutłych ;
•ty lko  za 44) c. 12 sztuk aromatycznych mydełek ziołowych; 
ty lko  zaS O c . 6 p . r  najlepszych pończoch damskich z podwiązkami; 
ty lk o  z a  1 z ł  50 c. garnitur stołowy. »liladają'y się z 6 nożów, 6 widelców, 6 ły­

żeczek, sitka  do herbaty, z koszyka na bulki, wszyętko mecne i jmiktyczne ; 
ty lk o  za t  ml. 90 c. obrus1 kawowy z  ̂6 mer wet karni jkduukdlotuót mi ; 
ty lk o  z a  1 z ł. 80  c. 12 p a r -okhrpetek idriowia z -gntepórki.
Ó B uP onisw ai powyższe towary są w bardzo szczupłym zapuęie, uprasza się chcą­
cych je nabyć, by się wcześnie zgłosili. Do nabycia juk. dług0 • zapas wystarczy.

B . Muller, Waaren~'Erport, 3663 5—6
w e  W i e t l n i n ,  I I . ,  P r a t e m r a s s o  N r .  l : t  w e  R  i e r t i i i n .

Wjdawea, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromamt. Żarz*'** A S lsr l.


